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PRZED ZAPISAMI DO VIII RAIDU MIĘDZYNARODOWEGO 
AUTOMOBILKLUBU POLSKI 

W roku bieżącym Automohilklub Polski kończy 20 

lat swego i:-:lnicnia. \V ciągu tego poważnego okresu 

zm'.eniali :;;ię ludzie, $tojący 111a czele polskiego sportu 

automobilowego, a z nimi i poglądy na cele i 2asad:-r 

lego sport u, oraz sposoby ich u1rteczywistnia111ia. -

\V jedn�·m jednakże punkcie nie było nigdy rozl>ieino 

ści zdali a mianowicie co do eelowości i z.naczenia dla 

rozwoju automobilizmu ·wielkich raidów. Wyścigi szo. 

sowe cz�· tt•ż torowe malją niewątpliwie pierw ·zorzędrn' 
znaczenie tak pod względem spoTtowym, jak i prop:i.
gandowym. Zawrobne szybkości o iągane w tych za· 

woda.eh dają chlubne świadectwo clzisiej ·zemu poziu

mowi techniki automobilowej oraz fenomenalnej zręcz 
110:'.;ci i umiejętności kierowców. 

Jet rzeczą ja ną, ie dla o iągllliQ-Cia tych wspani:t· 
lych zaszczytnych wyników anuszą być budowane ma. 
bzyny ·pecjalne, przewa�n'ic ba;rdizo mało, albo leż i nie 
nie ma.jącc wspólQ1ego ze swemi sioS1trzycami utylitar 
nemi. ,'ą one żywem św1iadectwem uruiejębności ko11-
�trnkcyjnF.h fabryk, które ję ·tworzyly. ale nie tb
wodzą o dobroci maszy111 użytkowych przez te ft�bryki 
budowanych. 

A więc wśród wielu eennyeh rezultatów, jakie wy
"ng1 przynoszą, brak jest jednego bardzo waineg-o, 
a miancl\nc:c próby · wsze<>h troninej samochodów,
przpznac•zonFh do uiyt ku ogól n. 

\Y krajad1, w któryeh aut.omobilizm j&L dopiero 
w 1H1c•zątkowcm siacljum �wego rnzwoju, jak to m,i 
rniej:;t•e w Pol�ce, laka. próha ma bodajże znaczcnicl 
największe. 

Z drugiej strou�· Polska z jej ogromnym ob:szarem 

30 miljonową ltt<lnościią, z 1jej bog«tiem rolnictwem 
różnorodnością prosperującego pnemysłu, st.a.nowi 
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z.nakomity teren dla rozwojtl automobilizmu, szcze
gólinfo wobec stosunkowo ·łabt>j sieci <lróg żelaznych. 

Z tych też założeł1 wychodząc Kornisja Sportow& 
Automobilklubu Polski na czol<J polskiego pr-0gra.mu 
sportowego stawiała zawsze dlugody ·ta•n:>owe -zawod) 
turystyczne. jako ws1JCcłu�Lr-011ną próbę samochodową. 
orgamizowaną w warunkach trudinych, ale życiowych 

Zawody te. naturalmie 2 pominięciem okresu woje11-
11ego, były prawie z roku 1ui rok powtarzame. Regula
miny ich ciągle ulegaly zmiainom, stawiając ooraz tv 
nowe zadania konkurentom i mas'Zynom. 

Regulamin tegorocz.nego Haidu Międz�"narodowego 
.\utomobilklubu Pol ·kii już ósn1<.•go z kolei opiera się 
mt głębokiej m1alizie dlug·-0lebnich <loświa<lczeń i st:i
w!;t k®k urentów wobec całego zeregu prób, które 
w calok ztałcie swym ja . ..,kira:wo uwy11uklą walo�·y ·no 

i braki wszyistkich typów maszyn zaś od kierowców 
wymagać będą -0gro1ru1oj rutyny, umie1jętności i wy
trzymałości ora2 doświ;Jdcz.e.nfa. sportoweg<>. 

�ie chcę przez to powiedzieć, że rcgulamin1 ten jest 
ideałom w -0gólnem ·wem zalożoniu czy też w budowis 
po·zczególnych jego elementów, twierdzę jednakie. 
że tegoroczny raid rozegntny na ·w adach w tym regu
l;.uninie 1>rzewidzia11ych tanowi(; będzie próbę tak 
trucLną 1i ciekawą. ie wzmoże on jc�zcze zainteresowa· 
nie jej wynikami pobkich władz rządowych i pol
::;kiego spolecze1i ·twa, a tern samem 11ie może ni� pod
thtć się jej <mi automobili�ta, mający wy�$e <tspiracje 
s1X>rtowe. aini też finna samocho<liowa, którą polski 
ry11ck interesuje. 

Nie wątpimy również, że powstający polski przemy-:;] 
samochodowy � w rnku bież�}!Cym stam'ie do .lc<>i11kttre'l1· 
cji, udowodnia!jąc publiczinie, ie już w pierwszym okre 
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sie sweg<> istnienia godv:en jest swych starszych współ 
zawodników zagra!llfoznych. 

Dodać je zcze muszę, że w roku bieżącym trasa 

Raidu Międzyna rodowego Automobilklubu Polski po 

raz pierw zy biec będzie w części swej i po za gran�
cami Polski. 

T o ROK VIII 

Korzystając w tej mierze z up1vz.ojmej gościnności na
·zych sąsiadów, chcemy przez to rozszerzyć znac zni•J 

::.ferę zaintere-owania naszemi zawodami i ich wyni k'.t 

mi, co przyc zyni się w w iększym jeszcze st-0pniu do

populm·yzacji automobilizmu. 
Janusz Regulski 

OGÓLNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
AUTOMOBILKLUBU POLSKI 

Tegoroczne Ogólne Zebunie Członków AutomobiL 
klubu Polski, odbyte w dniu 6 lut�go, przejdzie nie· 

wątpliwie do hist-0rji Klubu. jako jeden z najważniej 
zych momentów ''' jego rozwoju. Uchwały powzięte na 

zebraniu wykazują z jednej st.rony <>gromny rOZWOJ 
Klubu w ostatnim okre, ie jego dzialalnościi. z dmgiPj 

zaś strony ą wielkim krokiem 1napi-zód w k ierunku dal 

t'zego roz ·zerze11ia tej działalności dl�L dobra automo
bilizmu 1i. automobilistów polskich. 

Ze wzglQdu na wszech:st.ro1111ny r-Oz.Post Klubu niczbęd
nem okazało się wprowa.dzeUlie zmi3.ll1 w Statucie, które 

zrefePował zebi-anym Sekreta.rz Genera,i,ny p. Frmncis'lek 

�znarbachowski. Zmia.ny te dotyc'Zą w pierwszej linji 
ustarnowienia Kom isji Turystyc71nej, która zajmować siQ 

będzie sprawami tak za,niedbamej u nas jeszcze tury1:>ty· 
k1i samochodowej. lst11iejące w Klubie od roku Biuro 

Turystycz..ne służyć będzie ljako organ wykonawczy Kv 
misji, co przyczyni :ię do powiększenia, zakre u jego po

żytecz nej dla automobili tów pracy. Prezesem Komi„ji 
Tury tyc71nej wybrany zo tal p. inż. )l ieczysław Rappe. 

Dalszą donio łą zmianą St.atutu, uchwaloną przez 
Ogóln1e Zebra.nie, jest obniżenie kładek dla członków 
nadzwyczajnych. Składki te wyno 14 obecnie : 40 zlo
tych wpisowego i 40 złotych l'iOC?Jnie dla O'Ób fizycz-. 
nych oraz 100 złotych wp•iiso1wego i 100 'Złotych rocznit
dla. osób 1,rawnych. 'J1ruk małe Qpłaty pozw<>lą wszyst. 
kim, Jiawet �iajmnicj zamożnym autJornobilistom n1a nal'3· 
żenie do Klltbu i korzystamfo ze wszystkich udogodnień) 
jakie z tego tyt.ulu wynika.ją. Obniżenie składek jesc 
rów.nież korzystne dla automobilistów zamiejscowych , 
którzy po zapisruniu ię Jla członków rzeczywi tych niP 
mogliby, -za m ieszkując na prowincji, korzystać z lokalu 
klubowego. Obecnie w zystkie korzyści, wynikające 
z należenia do Klubu, prócz mo�ności odwiedzania Jo 
kału t.owarz�'skicgo, ·ą im udostępniooe przy znacznie 
ni7JSzcj składce.

Członkowie odwi<>dzają.cy często lokal Klubu przyjmą 
z na.jwy0szem zadowoleniem uchwalę Ogóln('go Zehn·
n ia, upoważni<.tjącą Zarzą.d do nabycia nieruchomości 

przy Alei Szucha, przeznacoonej na siedzibę Klubu. 
Obecnv bowiem lokal 1111ie wysta.rcza na pomieszczeinie 
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wszy:;tkich biur i pokoi klnbowy<'h, to też życiE' 

towarzyskie Kluhu hyło oi;tatnio hanho $kr�powane. 

Z uwagi na to, że reprezentacyjny Klub trzydziestomi
ljonowego pań ·twa. powinien posiadać odpowiednie po. 
mie:'zcze-nie. oraz we wła ny111 i'llter&;ie rzlonków, Za

rząd Klubu posta11owił 11ahy(· 01l<lzirlną nieruchomoś(•. 

które to poManowienie zostalo przl'z Ogólne Zebranie

nsaink.c jonowane. 

\\'Jasna siedziba Klubu zakupiOJl<l 1;oi;tanie za pienit1 

Jze uzyskane od członków drogą wypu�zr.zc11ia. 5 % we

wnętl'7lnych obligacyj. Naktada to na <·zlonków obowią
rzek przyjścia Klubo·wi z pomoeą finansową, z uwagi jed

nak im cel, kfór�· temu prz�·świeea. ohowiązek ten z pe. 

wno' cią dla nikogo nie będzi(' pr1,,\'lcr�'. Potwierdza to 
!'akt, iii na samem tylko Ogóllwm Zebraniu obecni człon 
kowie zadeklarowali nabycie obligac�"j na ·urnę okol•i 
40.000 złotych. 

Dla informacji podajemy ,iż dom wybrany na siedzib� 

Klubu je ·t budynkiem jed.nopiQt.rowym. z czego par 
ter przmmaczony zostanie na. Kura, pierw�ze zaś piętn:.:> 

net właściwy lokal k lubowy, tak, iż oha. te 11ziały nie bę· 

<lą sobie nawzajem p rze ·zkadzaly, jak to ma miejsce
1lotychczas. Ponadto w pos('sji Klubu tll"'lądzone zo:;taną. 

garaże do dyspozycji człoo.ków. Jak wi�c widzimy uowa 
i:;:edziba Automobilklubu Polski posiadać bądzie wyma
gany charakter reprezentacyjny i odpowie w:-;zelkim po· 
Lrzebom człO'nków. 

Por1,ądek dzienny OgólnC'go Zebrania zawierał oprócz 
powyższych spraw jeszcze � prawozda:nie Komitetu
z działalności za rok 1928, zreferowa.ne przt'fl Prezesa 
p. Karola hr. Raczy1iskiego, �prawozdanie z dz'ałalno. 
5ci sportowej. wygłoszone przez P·rez08a Komisji Spor
towej p. Janu za Regulskiego, -praw-0z<lanie rachunko
we i protokół �{omi ji Rewizyjnej, pt"'led 't.awione prnez 
,'karl.m:ka p. Tadeusza )fai'Chlewskiego. uehwalenie bu 
dżetu na rok 1929 oraz wybory nowyeh c1,lonków Ko
mitetu, Komisji Balotującej i Komisji Rewizyjnej. Dzię· 
ki umiejętnemu pt"'lewod.nict wu Vicc-prezcs�L p. FramC1isz· 

.ka Karpińskiego obszerny te.n porządek dzie1111y wy
czerpany został s.Lo'1u1kowo szybko. 
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Po Walnem Zebraniu Członków A. P.

Wobec z111ia11 w Statucie 

A u t o m o b il  Jc l 11  b 1 1  Po / s fe i, 

11cfuvafonycl1 11a o s tatniem 

Og6l11e111 Zebra11i11, do Za

rządu Kl ubu weszli: P· dyr. 

]a11usz Resuf ski jalco czwarty 

Vice - prezes {z lewej strony) 

i p. inż. Mieczysław Rappe 

jako Prezes Komi sji T111y

stycz11ej (z prawej strony). 

PRZYSZŁA SIEDZIBA AUTOMOBILKLUBU POLSKI 

Niu11cbo1110Jć pr:y /Llti S.z11cl1a Nr. Jo, która :oJ/a/a wybrana 11a JitJ.:ribc A11lo111obilk/11h11 l'o/J/..·i. 
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AUTOMOBILKLUB POLSKI 

składa niniej szen; 

PODZIĘKOWANIE 

fir1nom: 

A U S T R O - DA IML E R 

TOWARZYSTWO BUDOWY MOTORÓW S. A. 

P O LS K I  FI A T  S. A. 

, ' 

POZNANSKO-W ARS ZA WSKIE TOWARZYSTWO UBE ZPIECZEN 

POLSKIE TOWARZYSTWO ZAKLADÓW SKODY S. A. 

T O WA R Z Y STWO „ELIBOR" S. A. 

V ARSOVIE AUTOMOBILE S. A. 

AUTO KONCERN S. A . 

.które przez zapisy na wewnętrzne obligacje AutomobillJubu 
Polski przyczyniły się do powiększenia Środk Ów 

na nabycie własnej siedziby Klubu. 
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PRZED WPROWADZENIEM NOWEJ TARYFY CELNEJ 

POLITYKA CELNA NIE POWINNA HAMOWAĆ 'R,OZWOJU KOMUNIKACJI SAMOCHO
DOWEJ. - OBLICZANIE CłA „AD VALOREM". - UPROSZCZENIE FORMALISTYKI 

CELNEJ. 

J este§my w okre ·ie przed rewizją taryfy celnej. Ni�. 
wątpliwie dość sprzeczne poglądy będą się ścierały 
l>rzy ustalaniu nowych stawek celnych, tak jak doM 

sprzecZl1e nm�zą być interesy p1ioducentów krajowych 

i importerów. :.\lamy jodnak doi\vody, że tak jedna jak 

i drug11. strona p<>trafi się wznieść ponad swoje doraźne
intere ·y i paLP'lCĆ na spN1.w� z punktu widzenia. roz
\\'Oju automobilizmu , jako całości. Z itego toż punktu 

wi<lzen:a i my będziemy patrzyli na to zagadnienie. 

Pierwsze pytanie bi-zmi: podnieść czy obniżyć stawki 

rolne'? Za po<lru'.e:>ie.niem stawek prnema,wia chęć och110-

ny powst:.tjąceg-0 pru·myslu krajowego. Przemysł ten

jc.„t nam konicCtLny i wielokrotnie dowodz.ili:i.my, że 

n:1, nim musi się oprzeć w znacznej mierze ogólny 
dobrobyt k raju i jego rozwój gospodarczy. Ale prze· 

my.sł samoohodowy dopiero za.czyna się rozwijać i wy
kazuje się jeszcze bardzo małą prod1,1kcją . Zamknąwsz� 
więc dowóz samochodów przez bard.w wy'okio cła, 

zahamowalibyśmy l'<>zwój automobilizmu, a przede· 

w:szy:stkicm k<)!J111unikacji sallllochodowej mi dluiiszy 

(lkres czasu, g·dy przecież i10'Zwój tej kom'l111ikacji jest 

"·prost ko11iec.zny dla goopoda1.1czego ożywienia całych 

połaci kraju, zczcgólnie dla tych, które nie mają dost�· 

lecznic gq::>tcj sieci kolejowej. Suiwki celne nfo mogą 

wi�c być tak wysokie, by m iały hamować normalny roz

wój nowoczesnego życia.

Dopóki wyt"lvórnie krajowe produkują zbyt małe ilo

Ś<�:J wozów, by mogły pokryć choć połowę wewnętrzn,'

go zapotrzebowania, musimy znale-tć inny ,po ób, by 

je poprzeć, ale bez szkody dla rozwoju motoryzacji 
wogóle. �fogą po::;lużyć do tego celu przedew'Szy:stkiem 
specjalne premje, które byłyby wypłacano wytwórcom
za każdy samochód zbudowany w kraju, lub innego ro 

dzaju środki, mające na celu poparcie wytwórni kra· 

jowy<'h bezpośrednio, a nie zapomocą zaharnowa'!'lla 

dowozu samochodów wogóle. Powiem naiwet więcej, 
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zbyt silne ograniczenie dowoou nie leży obecnie w inte 

re'ic samych wytwór.ni k rajowych, gdyż dla swego ro2 
woju na przyszlo'ć mu'zą mieć one rynek zbytu, któ· 
rego poje:oiność ·wyrabia ię w miairę rozwoju autoano. 

bifomu. 

ie znaczy to, żebyśmy rewizję dotychcza owych 

stawek mvażali za zbyteczną . Chodzi nam tylko o to. 
aby wielkie korzy{;ci ogólne, jakie przynosi rozwój 

komtmikacji samochodowej, nie hyly pomiJ1ięte przy 

rozważa11iach nad nową taryfą celną. 

Tyle co do wysoko'ci .sta"·ck: więcej mamy do po 

wiedzenia w sprawie spooubu kh obliczania i klasy 

fika,cji amochodów. 

Wszyscy zgodzą się z tern, że stawki celne powinny 

faworyzować samochody użytkowl' w przeeiwie1\stwh· 

do zbytkownych. Samochód lukimsowy charakteryzuj•, 
się przeclewszystkiem wysoką ceną, t.o toż cło winno 

być, naszem zdaniem, oblic20ne od wartości samocho· 

du. Ta. wysokość cła nie powinny wpływ ·J.ć takie lub

inno cechy konstrukcyjne, które d.21\isiaj są może stos<» 

wruno tylko na samochodach lluksusowych, ale jutr,J 

mogą się -znaleźć ;na w�ystkich samochodach użytko 

wych. W ciągu ostatnich pm1.1 la.t mieliśmy dtl;iJO przy. 
ktadów pod tym względem, że wymienir. chociażby roz 

pows1,echnienie się karoseryj zamknięt)'Ch, hamulców 

na przedn:-0 koła, silników 6-cio cylindrowych i inne. 

�iżc;ze cło na podwozia jest najzupełniej sluc;zne i bę 

dzil' niewątpliwie ut1,:ymane. Cały pięknie rozwijający 

się p1"'lemysł karoseryjny temu w la�nie zawdzlęcza sw 

powstanie. 

Pozostaje sprawa cła na części. Obłożenie wyższem

cłem części składowych aniżeli samoc hodów komplet·
nych wydaje się nam niozem niouzasadnion-0. Być mo 

że, że p1izy ustalruniu 'Ol>ecmej taryfy, to 2naczy ktilka lar 
�omu, ustawodawca miał na celu pobudzenie naszych 
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warsztató·w, które nie mogły jeszcze budować całych 

samochodów, przynajmniej do wyrobu :niektórych ezę 
lici. Być może nawet, że "Zarząd�enie to było słuswc 
i odniosło swój skutek. Wiele waJ1Sztatów próbowało 
wyrobu części i zdobyło d2iękri temu już pewne do
świadczenie i śmiało· ć w poczynaniach na właisną rę. 

kQ. Doświadczenie to przydaje się <>becnie naszym wy
twóJ111iom do budowy swych własnych samochodów, ale 

wyrób części samochodów zagraniciznych nie leży obec

nie w naszym interesie i nie może się opłacać. Tak więc 
jdeli1 wyż,sze cło na części miało swe uzasadnien ie po.
przednio, to go teraz już n'.e ma. Sądzimy więc, że clv 
na części pnwinno być obliczane w tej wysC>kości, jak 
na. pod wozi a, i proporcjonab1ie do wa.rto ·ci danej czę
ści a. nie w sto. ·unku do wagi. Kryterjum wagi bytoby tu
je zcze bardziej zawodne aniżeli w zastosowaniu do ca· 
lych amochodów, bo najdroższe części są często wła„ 
śnie najlżejsze. 

l\Iówią.c po-wyż ze mieliśmy na· myśli części składowe 
danego samochodu, a nie czQści składowe wspólne jak 

r 
BIURO 

TURYSTYCZNE 

AUTOMOBILKLUBU POLSKI 

W A R S Z AWA 

OSSOLIŃSKICH 6
TEL. 96-54 
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magineta, sw1ece., prądnice, akumulatory i t. p. TakiG
części powinny stanowić oddzielną. grupę i cło na nic 
winno być zależne od tego, cizy ą. w kraju wytwórnie, 
które do ich fabrykacji przy tępują.. 

J. a. 7.ako11cizenie jeszcze jeden dezyderat. 

X owa taryfa celna mu i być prosta w swym ukladzie. 

Obliczenie cła nie powinno stanowić sztuki, dostępnej 
tylko dla specjalistów. Chodzi nam z jednej strony 

o uniknięcie nadużyć, a z d rugiej zależy nam na tern,
by importer nie tracił nieprodukcyjnie ciasu i zabiegów 

na oclenie amochodów, bo to podnosi znaJCznie t. z w. 

,.koszty handlowe", które w rezułt..aeie opłaca nabywc:t 
samochodu. Jeżeli przeciwstawiamy się zbytniemu pocl· 
w�'ższeniu ceł, z których dochód idzie przecież na rzecz 

karbu, to t1·m!;:nc1zicj mu imy zwalczać haracz za

skomplikowaną prol·1·dur� celną, która nikomu nie przy·
no i pożytku. 

Kazimierz W allmoden. 

Udziela wszelkich wiadomości z dziedziny 

turystyki automobilowej w kraju i :zagranicą. 

Układa szczegółowe marszruty dla podróży 

samochodowych. Informacje o stanie dróg, 

hotelach, restauracjach, warsztatach samo-

chodowych i garażach w całej Eu ropie. 

Sprzedaż map i przewodników automobilo

wych. 
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Przystępując do kreślenia swycJ, 

wspomnień i wraże11 z tegoroczneg0 

Zjazdu Gwiaździstegio do Monte Car· 
Io, zająć się muszę przedewszystkiem 
omówieniem ud'Ziału kierowców pol . 

skich w tej wspaniałej imprezie. Jak 
już o tem doniosła prasa codzienn:• 

i tygodniowa, kierO'Wcy nasi, za 
względu na ogromne trudności atmo
sferyczne, nie byli w stanie dotrzeć 
<lo l\Ionte Carlo w przepisany m ter

minie, podobnie zres-z.tą, jak i c-z.ter
dziestu innych konkurentów. Niema 
zatem powodów do załamywania rąk 
nad tym rezultatem, gdyż w sporcie 
&lmochodowym, a. swzególnie w 

tych trudnych zawodach, pl"Zyczynv 

zewnęt1vwe, ruepl"tewidziane okolict 

,1ości i przypadek ocldziaływują bar
rl::.1l si!J1ie na ostntec7'ne wyniki. Co 
więcej, t rucb10ści wzrastają pr-OpOT· 
cjonalnie do kwadra>tu lub sześcia. 
mt wielkośc i podjętego zadania, u 
zauważyć należy, żo zadanie kie

mweów naszych nie nale-żalo do naj

łatwiejszych. Jakiekolwiek.bądź zTe

�ztą są osiągnięte rezultaty, tego

roczny udział poli:;kich kierowców 
i - weźmy t-0 dobrze pod uwagę -

pl1lskiego samochodu w pięknych 
zawodach Intemational Sporting 
<'łubu, p-rzed ·tawia wiele momentów 
jaknajbardziej ko1"tystnych, dają. 
l'ych jak.najpiękniejsze nadzieje na 
pny„zlv�Ć. 

Nie są to wcale gołosłowne twier

llzenia, gdyż faldy przemawiają za 

niomi rniezbicic. Przedewszystkiem 

trzeba tu wziąć pod uwagę iloś(• s:l 

mochodów zglogzonych i startują 
cych z Pobki. Pomijając mało nas 

obchodząc�·ch -zawodników zagra
nicznych, którzy zamierzali od nas 

�tartować, ale, z.c't wyjątkiem sympa 

tycznego i dzielnego Petita, zrezy· 

gnowali z togo zamiaru, wyruszye 

mialo do Monte Carlo aż sześć sa 

mochodów prowad2-0nych przez kie· 

rowców pol:;kich. Z tej liczby nic 

pojechal i tylko a waj krakowianit 

Rippcr i Ro ·tworow ki i to jedyni'.! 

dlatego, żo n ieprzobyto zaspy śniP· 
ino uniemożliw!ly im dotarcie d1l 

JITn.ąroda z{)"byln przez I'· Corze1f,kiego 11a 
.1nmocbodz1« Slely•z 11a kr111k11r.11"e /..-omjorlu 

w .Jfo11/e Carlt1. 

15 

M�Jf w���M�ltnlH
z 

M�nlt tHRl�
NAPISA1, 

MAR] A N KRYNICK[ 

JlUnktów startu. Z pozostałej czw�r

ki trzy ,amochody przebiegły cal:� 

Europę. dociernjąc do 1\fonte Carl1 1 

i osiągając pełny ukce . jeżeli chu 

d-zi o zaintere3owan ie sportowej opi 

nji zagranic�nej. Zmakomite cza::;y 

Gorzei1skiego i Ty zkiewicza na ich 

wspaniałym Stetyszu, chlubie nasze 

go automobilizmu, fenomenalne prze 

ciqtne Tłuchowskiego ma wielkim 

wozie Renault i nieporównany ani

musz sportowy niezmordowanego 

Kolaczkow·k.iego na jego maleńkiej 

Zbrojówce - wszystko t-0 wzbudzi 

Io wiere zainteresowan ie i, podziw 

za rów110 w forach samochodowych. 

jak i w całej prasie zagranioonej 

W Paryżu Tłuchowski i Gol"leński 

byli na czele w zystkich samocho

dów, startujących ze wschodniej 

i środkowej Europy, to też prasa 

wysuwała ich, jako murowanych fa 

worytów, ka.ndydatów na pierws2ą 

nagrodę. Jak mam opowiadano pó

źniej w :;\lonte Carlo, nieprzybyci1: 

na czas polskich wozów wywołał•J 
ogólną konsternację, gdyż nikt nio 

priypU:swzał, aby po zwalczeniu ty
lu trudności, mogły zajść jakieś nie 

przewidzim1e wypadki ;na najłatwiej

szym odciJ1ku drogi. Tiestety, be'L

nadz iejna walka z m glą, zalegaj ącą 
całą środkową Francję, zmogła. di) 

reszty siły fizyczne Tłuchowskiego 

i Kołaczkow kiego, którzy niemal
boz przerwy prowadzili swe wozy ou 

Warszawy, a ;nagła choroba mecha · 

nika opóźniła jazdą Gorzeńskiego 
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Tnk ll'ygląJnl Sle/y„:::: i iego Jzicl11a obaaJn, rrzy op11.Jzc�a11i11 ::::aJ11ieżo11eJ Po/„ki ... 

W ten spo:sób kierowcy polscy nie· 
mal na progu zwycięstwa, zrezygn<> 
wać musieli z pewnych laurów. Nic 

znaczy to jedna.k, aby wysiłek ich 
był bez z.naiczenia . . Do ostatnich mo· 
żliwości broni.li oni honoru polskie

go eportu automobiloweg-0 i z hono · 
rem wyszli z zapa.sów, tak iż wszy 

scy mrnsieli sklooić głowę przed ich 

wyczynem. 

Nr. 3 

jednak zaiezęło być gorzej. Wjech::t
liśmy w wygrzebany w śniegu ko 
rytarz, którego biale ściamy przekra
czały gdzieniegdzie metrową wyso
kość. Prz.eb!Jiśmy się rozpędem p1"2ez 
kilka mn!ejszych zasp i wreszcie 

pod jakąś górką utknęliśmy. Trzeba 

było wysiąść z samochodu i pod� 
pchać go do szczytu górki, poczem 
przejechaliśmy kilka kilometrów 
i utknęliśmy po raz drugi. Tu jui, 

wykopywanie zajQło nam przeszło 

godzinQ, a gdy 'vreszcie maszyna ru. 

szyła - zd·ołała się posunąć zale
dwie o kilkanaście metrów i . .. ugrzQ 
zła na dobre. Z pomocą sprowadzo 

nych ze wsi ludzi i koni wygrzeby-

Tyle jeśli chodzi o op;�1ję zagra· 

niczną. Dla nas tegoT-Oczny udzi::t� 

kierowców polskich w zjeździe do 
Monte Carlo posiada stokroć więk· 
sze znaczenie, gdyż wykazał on nie

zbicie, że sport automobilowy roz· 

wija się w Polsce jaknajpoonyślniej 

i mybJ<,o postępuje J1aprzód. Udział 
w imprezach za.grainicznych ma tę 
dobrą stronę, że przez porównanir. 
z obcymi widzi się własne braki i wa_ 

dy, leoz także i swoje pU'Ilkty d-0da· 
tnie. Tegoroczmy Zjaz.d Gwiaździsty 

tlo Monte Carlo pokazał jak na dłu · 
ui, że w sporcie -samochodowym tych 

punktów dodatnich przybyła nam 
ostatnio ilość 1iliakoa:nita. 

... a lal..- •·yglqJal po przybyciu na alo11uz11q Ri„ierf. 

Ten krótki wstęp uważałem z:1 

rzecz koniecvną dla oświetlenia st:i 

nowi.ska, z jakiego spoglądać należy 

ina rezultaty uzyskane w Monte Car 

lo przez kieTowców polsklich. Tera� 

przejść już mogę do swych wła.ści

wych wspomnień. 

Drogę do M:onte Ca:rlo odbywa· 
łom jako pasażer samochodu Rena· 
ult, zgłoszonego do udziału w Zje.i, 
dzie przez p. Zdzisia wa Skarbek· 
Tłuchowskiego. Początkowo z.ami�. 

rzaliśmy wyruszyć ze Lw-0wa, ab;· 
przebyć jaknajwięks'Zą ilość cen 

nych kilometrów, to też na dwa dni 

])l'Zed startem, czyli w piątek 18 

stycznia, wyjechaliśmy z Warszawy 
aby zawczasu p11Zybyć na miejsce. 
Chodziły oopTa wda ghrnhe wieśc�, 
żo n a  drodze do Lwowa leżą ogrom· 

ne zaspy śniegowe, ale wtedy nikt
sobie jeszcze z tego1roc.z-nej zimy nic 

nie robił. Ufni w moc silnika i w ło 
paty, przytroczone z tyłu samocho

du, przebyliśmy gładko sto pierw· 
szych kilometrów, n.a której to prze 
strzeni Illie był-0 wcale zasp. Dalflj 

16! 

wa.liśmy się 'l tej pułapki aż do 

zmroku. O dotarciu do Lwowa nie 

mogło być mowy, gdyż dalej, za Lu
blinem, -zaspy leżały jeszcze więk

$Ze. 

Po p1YLenocowa·niu w pobliskiej 

cukl'Owni Garbów, gdzie nas gośc!n

nie przyjmował „Kbb kawalerski", 
:ruie bez poważnych trudności powró . 

ciliśmy -Oo Warszawy, wśród szalo

nej zadymki, zasypującej momen · 

ta.lnic naisze ślady. 

Woboc niemożliwości dota·rda do 
Lwowa uzyskaliśmy pozwoletnie na 

start z Warszawy i wyruszyliśmy w 

drogę w n ied.Zielę 20 styrania o go
dzimie 9 i pół wieczorem. Do celu 
w Monte Carlo dotrzeć należało w 

środę, najpóźniej do godziny 4 pu 

' 
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poł. , tak, iż na przebycie 2614 klm. 
mieliśmy niecałe 67 godzin. 

N a. drodze d o  granicy niemieckit;j 
nie Ilc'tpotkaliśmy już ani jednej za3 
py. Po szosie, przykrytej równiutką 

warstwą zmarzniętego śniegu jecha· 
ło się pi<.,rwszorzędnie, to też P0 · 

znalt minęliśmy o 1 w nocy, a w nie 
spelna dwie godziny póżniej pTZe

kroezyliśmy w Gorzycku gnnicę. 
.Jeszcze przed Berlinem śnieg 

zniknąl zupelnie i pogoda uczynifa. 
się niemal wiosenna. Do Berlin:"t 
wjeżdżamy o 9 rano i, pobłądziwszy 

trochę po mieście, wpadamy na Leip

tziger Platz przed :siedzibę Auto · 

mobilklub von Deut.schland, gdz.it: 
przyjmują nas bardzo uprzejmie i wi 
zują nam przejazd w książce dro . 
gowej. 

W ciągu całego dnia przecinamy 
�icmcy, monotonną, płaską drogą, 
wiodącą przez Brandenburg, Magdo 
burg, Bnmnschweig, llameln i, DOlrt· 
mund. Jedynem u•rozmaiceniem pod

róży są szosy, pokryte wa.rstwą. śli 

skiego l<Xlu, na. Mórym samochórl 
zdradza. wyraźną tendencję zatańcza 
nia od rowu do rowu. TNeba jeooa6 

A u T o 

tomobilistów, udających się na Zjazd 
do �fonte Carlo. Trudno policzyć, ile 
tam padło wymysłów i złorzeczeń. 
Zagłębie Ruhry jest to bowiem jak 
by jedno wielkie miasto, ciągnące 

się niema.I bez przerwy na przestrze 
ni osiemdziesięciu kilometrów. Dro· 

ga idzie tam stale ulicami, wijąc si� 
p1vzez przeróiJne zaułki, to też auto 
mobilista ciągle błądzi i nawTaca. 
a w rezultacie nadkłada . drogi 

i klnie. Dość chyba powiedzieć, że 
jechaliśmy przez to piekło równ•J 
cztery godziny . 

Wyrwaw zy się z Zagłębia mija 

my prędko Kolonję i Akwizgran, 
skąd już 11iedaleko do granicy bel 
gijskiej. Na. kilka et merrów przed 
granicą minęliśmy Kołaczkowskiego, 

który wyjechał z Warszawy dzie 
sięć godzin przed nami. M:iał on 
przejścia z akumulatorem i stracił 
duio czaisu„ ale mimo to jedzie da
lej, 11ic tracąc otuchy . 

Nocna jazda p1'Zez Belgję nie na·  
leżała do pTzyjemn10ści, gdyż szosy 

były śliskie, a w dodatku mgła utru· 
dn.i.ała orjentację. Dopiero o szóstf' j 
rano, w słabym bla ku wschodzące-

K1111.•lrul.·for Sldy„:.i br. S!tfan Ty,1:1. icu•ic: (: 1•rn.aj .ilro11y} i P· Cor:eila/.:i po olr:y-
111a11i11 110.ąroiJy z rąJ.: k.•i(cia /Il 011neu. 

bardzo osi.rożnie i wolno - a. tu 

czas ucieka. 
O zmroku wjeżdżamy w Zagłębie 

Ruhry. Ten odcinek drogi ma jui. 

ustaloną smutną sławę w opinji au -

go dnia, wjeżdżamy w zeroki<' ale

je Brukseli. W pięknej siedzibie Ro
yal Automobile Club de Bełgiqne po

witali nas ze zdecydowanie zasp::i. · 

nemi i z.nudronemi minami dyżuru-

17 
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jący całą. noc panowie. Po załatwit; 
nitt forma.Ino · ci i wypiciu kawy je ·  
dziomy da.lej w kierunku granic:.' 
francuskiej. 

We Fn11ncji. mgła. zaczęła. WLma.ga.ć 

si�, pokrywając świat nieprzeniknio 

ną zasłoną. W koi1cu nie widzieli 

�my nawet nadjeżdżających z prze
ciwka samochodów i w biały dzie11 

pnsuwaliśmy się poomaieku, z zapa.· 

h>11emi latarniami, z szybkością. ni·� 
większą., niż 30-40 klm/g. W ten 
::;posób jadąc, dotarliśimy do Paryża 
dopiero o 5 Po południu, a zatem 
w pone największego ruchu. Zanim 
wi�c załatwiliśmy fo1malności w Au
tomobile-Club de Frarnce i � ku

piliśmy nowy sygnał, minęło prawie 

dwie godziny. Wyjechaliśmy więc 

z PaTyża już po ciemku, kierując się 
na Lyon. 

Pod miastem mgła była tak nie· 
prze11iknio.na , że jecłmć mogliśmy je

dynie w długim SZIIlurze samocho
dów, porUJszający-ch się naprzód krok 
ia krokiem. O wymijaniu nie mogh; 
być mQwy, g<lyż groziło to 1J1iechy
bną katastrofą. 

Dalej mgła przerzedziła się nieco, 

tak iż w J1iezlcm tempie przejechali 
śmy przeszło sto kilometrów. Nieste

ty na tern się skończyło. Mlocamy tu .. 
man, wirujący przed samochodem 
w blasku T0flektorów, zgęstniał po

nownie, zmusr.Gając na.s :unowu do 
ograniczeni�L szybkości. Posuwaliśmy 
się żółwim krokiem zmęczeni i wy

czerpani do o tatooznych granic. 
Oczy klcily się i omdlewały �nużon� 
członki. W ko11cu, gdy straciliśmy 

tyle czasu, że przyjazd na termi:n d'J 
Monte Ca.rlo stał się więcej IIliż pro-

Pln/.:itln za 11l.·01fczt11ie ZjozJ11, przyznana 
p. Corzc1f,,f.:it11111 11n JamocboiJzie Slclyaz. 
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blematycznym, u71naliśmy, że r-0z
sąd11iej będzie zrezygnować z dalszej 
ja7il.y. W( mieście i\foulins zapadli
śmy n:i za łuiony odpoczynek. 

Tak się przedstawia w krótkim za. 
rysie przebieg jazdy i przyczyna re· 
zygnacji Tłuchowskiego. W iden· 
tycznych mniej więcej warnnkach 
wycofał się również Kolaiczkowski. 
Natomiast przyooyną. niedojechania 
na czas Gorzel1skiego nie były tru· 
dno'·ci atmo feryczne. 

Wyruszył on z Warszawy o sie· 
dem godzin wcześniej niż nasz R3 
nault, to też przez zamgloną Fran· 
r ję przejechał w ciągu dJ1ia i ,  mająl: 
znacznie łatwiej ·złl 'irnrw1ki, do tar! 
do Lyonu już we wtorek o 9 wi•J 
czorem. 'tąd do Monte Carlo pozo· 
stawało tylko 11ie pełna 450 klm , 
tak że dojechanie na czas było rze· 
czą absolutnie pewną. 

Niestety wkrótce za Lyonem je
den z mechaników gwałtownie za.. 
chorował, tak iż tempo jazdy Stety
sza musiało być o połowę �mniej 
szone. 'a kontroli w Avignon cho
ry nie mógł już wysią · ć z samocho
du„ a, w dal zcj drodze stan jego po
garszał ię z każdą chwilą. W Bri-

A u T o 

gnolles zdecydowano się zawezwać 
lckana. który stwierdził ostry atak 
glep(;j ki z k i  i polecił umieścić eh•)· 
rego w szpitalu. Po telefonicznem 
porozumieniu się z kierownictwem 
Zjazdu w �Ionte Carlo, pozostawi·1-
no mochanika, w Brignolles pod opi'S 
ką leka rską., poczem wyruszono w 
dalszą. drogę, obciążając samochó•.! 
przepisanym balastem. Tiestety 
wszystkie te czynności zabnły tyl':! 
czasu, że do l\Ionte Carlo dojechał 
Stetysz już po zamknięciu kontroli. 

Jury Zjazdu, uz,nając ten wypa
dek .,siły wy'lJSzej", przyznało Go· 
rze1bkiemu plakietę za uko11czenir: 
zawodów. Ponadto otrzymał on jesz· 
cze pienn;zą nagrodę n a  konkursir: 
komfortu w grupie wozów stającyc'.1 
po2<'t konkursem. Tak więc pierwszy 
występ pol::;kicgo amochodu na ta

ranie międzynarodowym zakończył 
się bardw pięknym sukcesem. 

Do Monte Carlo przyjechaliśmy 
d11ogą. przez .Marsylję zamiast w śro
dę dopiero w sobotę 26 stycznia w 
południe, tak, iż ze wszystkich im
prez zdążyliśmy zobaczyć tylko wy
�cig gór 'ki na wzniesieniu )Iules. 
Wyścig ten organizowany jest . na 

1 8  
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dystansie trzech kilometrów, na tra 
::;ie obfitują.cej w harcho ostre kręty. 

Start majduje się niedaleko mia
sta, bo zre ztą. w księstwie Monaco 
wszędzie je t niedaleko. P-0 przeje 
chaniu kilku stromych ulic wydostl
liśmy się na zosę wykutą. w skale, 
tak wą.ską, że a wa samochody mo . 
gą. się na niej wyminąć jedynie wte
dy, jeśli jeden z ni.eh przystanie na 
boku. Policjanci wskazują nam dro
gQ poprzez :jakieś dzikie wiraże, któ
rych nasz dh1gi Remault ani rusz ni� 
chce wzią.ć bez użycia tylnego biegu. 
Im wyż('j wjeżdżamy, tem wspanial
szy roztacza ię widok na leżące 
u stóp góry miast-0 i błękitne morze 

Jeszcze kilka skrętów i jesteśmy 
na starcie. Niema tu wcale ·wyścigo
wej atmosfery, gdyż stoi tylko tro 
chę samochodów rai<l<>wych i uwij:.i. 
się kilkadziesiąt osób z ich obsady, 
bez żadnego zresztą zdenerwowani:t 
i rozg·orą.czkowania. Widzów ani na 
lekarstwo, czemu się wcale nie nale
ży dziwić, gdyż o tej porze są w 
i\f onte Carlo same st.we Angielki, 
które zbyt mał-0 się interesują spor· 
tem samochodowym, aby wyłaziły 
na tak stromą. górę dla zobaczenia 
niezbyt ciekawego wyścigu. 

Konkurs ma rneczywiście pTZebieg 
dosyć monotonny. C<> kilka minut 
wyrusza ze startu jakaś mas2yna i w 

spaccrowem tern.pie pnie się pod gó
rę, przyhaanowując w dodatku bar
dzo na ostrych wirażach. Poszedłem 
1 ja d o  góry, aby zobaczyć owe skrę
ty i przy tej okazji zauważyłem 
rzecz, któTa prozejęła mię zgrozą. Oto 
m1. trasie biegu wiclnialy gł�bokie n a  
kilkanaście centymetrów koleiny, a 
zakręty pokryte były dołami ta 
kiejże niemal głębokości. Nigdy l!lie 
przypuszczałem, aby we Francji by· 
lo to możliwe. Zły tan zo y przy
czynil ię bezwątpienia do stoslUl 
kowo słabych rezultatów osiągnię 
tych w tegorocznym wyścigu, na co 
złożył się pozatem brak specjalnych 
sportowych wozów na staTcie i brak 
wybitmiejszych lub też dobrze obe
znanych z trasą kierowców. Dlugif 
i ciężkie lim uzyny n iezbyt ochotni� 
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pic:I.' sic; pod górę. a kierow<'y na

oµ:l>ł słabo dawali sobir. rad0. z szalo-
11Pmi wirażami. Tak więc wyśc!g na 

:\font des )fnles nie ha nl zo mni·• 

z hndowa ł. Stwierdzilem staa1-0wczo. 

i.e 11 nas imprezy tego rodzaju urzą · 

tlza się znacznie lepiej i cfcktowni<>j 

z :-.amochodami, kt<'>re ural�· udzic\l 

w ZjPź<hie, zapozna łcm się bąclź t < 1  
na wyśeigtt górskim . hą<lź to na nic· 

clzielnPj defiladzie. bądi też popro tn 

ua ulicy. W garażu. gdzie stal nasz 

Henault. miałem ponadto sposobnoś:· 

dokładnie obejrze(· c ieka,wą węgie r · 

ską masz�·nę Weiss Manfred . któ 1 <1 
o mal�· wlos nie zdobyła, pierw$zeg" 

111il'jsrn w klasyfikacji Zjazdu . )fa
szyna ta , wyglądająra conajmn iej 0;1 
chntlitrówkę. posiada ma 1P1i ki, czte
rc><·rlindrowy. dwutaktowy motorek 

o pojemno'ci zak<lwie 875 rm3• Ai. 

si() 11ie chce wierz�·('. że ten l ilipu�i 

silnik mó�ł przynip$(· z Bukaresztu. 

". tak t ruc'ln�·<·h warnnkarh drogo 

wyd1, tę ciężką wielką maszynę 

przestronną ka ro�Nją i tzt<>rema pa 

-..ażerami i to w dodatku z prze-

1·it:t11ą sz�·bkości<l praw:e 41 klm g. 

Inną ei eka wą 111asz�·m1 z <1 wutak

towym silnikirm hył n iemiecki sa-
1111H·hM D. K. \\'„ na który m )f.t 

c·h<>r p1wt�·by t poza konkursrm z K n'> 

lcwca. Wóz ten po;;iadał je<lnakż� 
tylko dwa cylindry, podobniP, jak 

c lwutaktowa Zbrojówka Kolaczkow. 
:-.kiego. 

'/., małych samochodów wyróżniał 

:się pozat<'m La. Li<'-O!'ne. jedyna ma-

A u T o 

szyna. która przybyla z Warszawy w 

pi"'lepisanym czasie. Ooprawda nie

wiele brakło jej kierowcy Petitowi 

do :>późnien ia się. gdyż na ostatn i:! 
kon trolę ·wpadł on na dwadzieści:t 

s<>kund prned ru;tatecznym term i

nem. 

Ta defiladzie wyró7'niała się swą 

wspaniałą linją i blys�zącym Jakie 
rem -0grom11a l!muzyna Delage z l'-OZ . 
:-.trwanym dachem. Był to wóz zna

nego lyoriskiego fabrykanta karo-

eryj Otti11a. który przybył z Lyonu 

l>O to tylko, aby zdobyć pierwszą 

1 1agrodę 11<t konkur ie komfortu . 

f\port sportem, a intcrc:. i nteresem. 

Bardzo komfortowemi ka roserjam i 

ocl znaczaty siQ również :>amocho<l:, 

<l ngiel kie, 'ldobywaj<1c szereg od 

Nr. 3 

zuaczei1 Ha kon.kun; ie. Jedna ma.

szyna Sunbeam miała także rozsu

wa,ny dach na piękną pogodę. 

Kiedy już mówię o Anglikach nie 
od rzeczy będzie wspomnieć, że 

wszy:>ey aug'icl cy uczestnicy Zjazd11 

Gwiaździstego, których widział->-m 

w Monte Carlo, mieli wyjątkowo po· 

11ure miny. Pochodzilo t<>, jak się do · 

myślam, s.tąd, że ani jeden Anglik 

nie uzyskał dobrego miejsca w kla

syfikacji Zjattdu. Wszystkie w<YLy 

angielskie przebyły coprawda bar

dzo duży �ystans, przyjeżdżając ai 

z John O'Groats, ale ze względu na 

OP.ady śnieżne uzyskały dosyć nie

wielkie szybkości p1"'teciętne. Stąd 

strata punktów i w rezultacie 1-z<Hl· 

kie miny. 

Dobrym humorem odznaczała ię 
j<>dynie Mi · Bnmell, która w kla
syfikacji Zjawu uzyskała dopierCJ 

clwud'Zieste miejsce, ale zato zdobyła 

sobie og1.1omną popularność dzięki 

C'iekawym urządzeniom w karoserji 

:;wego samochodu. Thtmy otaczały 

stale jej angiel kiego Talbota, skaro

:;o-.,,·anego jako kabrjolet zielonego 
koloru z ciemno żółtemi obwódkami. 

Xa drzwiach tej karety z obu stron 

widnieje napis „Ketty" - imię 

ja!'.nowłosej Miss. 

KarosC'rja wewnątrz wybi ta do-

,lf,;,,, 1Jr111ufl prt.:t11l11jt ""•ój har. 

1 9  
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Rennult p. Tlucbowdkiego i jego obdada. Dr"go do Nicei pokryta byla J11iegit111. 

�konałą skó.rą; poduszki i oprurcia 

przykryte białemi hruftowanemi za
rzutkami. Główną jednak uwagę 
zwraca tablica roz.chielcza, na której 
1 1mies�czono sześć zegarów, około 
dziesięciu różnych guzików, oraz z 
prawej strony jakiś tajemniczy, ma 
ły, niklowany lewarek, pod którym 

widinieje wąski otwór, zakońcoony 
srebmą muszlą. 

Miss Bnmell prosi z uśmiechem c 
pocią.gnięrne za lewarek. Po dwu
<lziestu 1sekundach,  ku ogólnej rado

�ri, z otworu wypada do muszli za. 

palony papieros. 

Jeszcze większą sensację wzbu 
clził prawdziwy bufet, zainstalowany 
w samochodzie Miss Brunell. · W 

t.rzech he1·metycmiych kuferkach, u
mieszC"ZOOych z tyłu wozu mieści się 

ttakrY'cie  dla czterech osób, j\7Cizenie 
i na poje, wszystko dostępne w ciągu 
kilkudziesięciu sekund. 

Wielki zwycięzca Zjazdu Gwiaź
dzistego, Holender doktór Van Eijck 
musi być człowiekiem ba1'<lzo skrom -
nym, gdyi nigdzie nie można go by
ło dostrzec. Coprawda samochód je
g·o nie przedstawiał nic osobliwego . 
gdyż był to zwykły, seryjny Grahaw 

Paige, j ednakże zawsze przyjem.nie 
jeSit obejrzeć zbliska triumfatora. 

zwła.5zcza, że o zwycięstwie jego na 
leży powiedzieć parę słów. Vau 

Ei:jck j est OOwiem pierwszym auto

mobilistą, który wygrał Zjazd do 
Monte Carlo na samochodzie amery 
kańskim. Zwycięski Graham Paige 
posiadał cnterobiegową skrz)'nkę t• 

<lwóch złączeniach bezpośrednich, 

Prt1911unl z por/u w JJ/onn.co 

20 

którą firma ta wprnwadziła niedaw
no w swych osta1Jnich modelach. Nic 
będę ry-zykował twierdzenia, że ta 

konstrukcja skrzynki biegów dopo -
mogła Holendrowi do uzyskania 
pierwszego miejsca w Zjeździe, po
wiem jednakże, że jest rzeczą ci1�- , 

kawą, iż właśnie ten, a nie żaden illl 

ny samochód amerykański wyg·rał 
tak tmdne i powa0ne zawody w Eu
ropie. Zwłaswza, że nie jest to by

najmnioj wypadek odosobniooy. 

Nie chcąc nadmiernie przedłuża<; 
n iniejszego aritykuJu pominąłem w 
nim wszystkie swe uwagi i spostrze

żenia na temat: „Jak należy jechać 

na Zjazd Gwiaździsty do Monte Car
lo". Spostrzeżenia te zawrę w od
dzielnym artykule. 
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X-A M I Ę DZYNA RO D OWA �TYSTAWA 
R O W E R Ó W I M O T O C Y I\ L I  

W M E D J O L A N I E 

. 
Medjolan, w styczniu. 

W salonach Pałaicu &ztuki w Me 

tljolamie odbyła się w dniach od 

19-go do 27-go istyc:zmia doTocwa. 
dziesiąta z rzędu, MiędzynaTOd'Owc. 
Wystawa Rowerów i: Moitocykli, ktli
ra właściwie była par excellence wy

s ta wą motocykli, na kil.kadziooiąL 

bowiem stoisk był'O zaledwie pruru 
wystawców rowerów. 

Rewelacji <k<>nstn1kcyj1J1ych 111ie na 
potykało się, 'llatiomiiast coohą cha 
rakterystywną wystawi<mych objek

tów był<> dokładne i staTa.oo.e odTu· 
bienie. 

Oo się tyczy mocy silników, to 
J)l'zeważająca większość mot<>cyklów 
l>C'z przyczepek posiadała silnik " 

pojemności
• 

,około 350 cmc, znaleźć 

jednak można było spol\O z silnikami 
250 crnc, a nawet i 175 cmc. Nielicz
ne sidecary opatrwne były w sil!nik1 
500 omc. W powyższych gra.nicach 
wahała się moc silnika, słabsze niź 
1 75 cmc i mocniejme niż 500 cmc zu

pełnie się wyeliminowały. 

Na.ogół widać, że wiele intensy 

wn0j pracy Włożono w udoskonale-
11ie wczegółów, uprosz,czenie k<Qn 
strukcji, ułatwienie i zracjonalizowa 
nie montażu. Doprowadzenie silnika 
dn względnej doskonałości doowolił1' 

konstru.klto1'0m zwrócić baC7.IIliejsz� 

uwagę na budowę ramy, ulepszenie 
resorów nawet tylnego koła i 'Zhar 
monirowa.nie zbyt silnie Toz.winięte
go serca motocykla-silnika z res�tą 
jego części. Nadszedł wreszcie �::., 
że przestano dążyć do osiągnięci'.1 
jaknajwi(}kszej s.zybkości, a pomy

ślano o wygodzie jeźd7lca, ułatwieniu 
mu kierowania mas'lyiną, k<>!IltTolo
wan ia działania silnika i t. p. Więk-

O IJ IP' Ł A S N E G O  

KORESPONDENTA 

PoiJwozit molo-/11rgo1111 Guzzi. 

szość motocykli turystycznych po

siada wbudowa.ne w zbiorniki instru

menJty „pokładowe": zegar, licz.nik 
kilometrowy, szybko�ci10mie'l'2, o

świetlenie elektryczne, automatycz
ne smarowanie i t. d.;  pooaidito zao · 

patrzooe .są przeważnie w bardz.o s11-

ne tłumiki. 
Cały, bez wyjątku, włoski prze 

mysł motocyklowy był IIla wystawŁP. 
reprezentowany (żgórą 30 firm). 
Z zagu-anicz.nych wystawców wymie 
nić należy: amgielskich :  A. J. s„ 

Ariel, B. S. A„ Coventry Eagle, Dou

glas, New Hudsoo, Royal Enfield. 

Triumph, amerykańskich: Indian. 

2 1  

Harley-Davidson, niemieckich: N . . S. 

U„ D. K. W., Zfundaprp, belgijskich·: 
I<'. N„ Gillet. Więkswść z nich jest 
na rynku wa1\S.Zawskim znana, ogra 
niczę się �ięc do pobieżm.ego opisu 
ważniejszych marek włoskich. 

„Ancora" wystawiła dwie lekkie 
motocykletki z silnikami 175 i 250 

cmc dwusuwowemi, tn."Ly szybkości, 

spr.zęgło cierne. 

W stoisku znamej filfiIIl.y „Moto

,r7uzzi" 'Zill.ajdowały się dwa motocy
kle - sportowy i tuurystycmy, oba 
z silnikiem 499 cmc, ip-Olli<>'IIlym, zao
patrzooe w bardzo pomysłowe auto· 
matyozne smarowainie. Ponad:to wy 
stawiooy był moto-furgon "'i tymże 
si1nikiem, dla podwójnego użytku: 
rama jego składa się iz dwóch części. 
z których tylna jest wymienna. Przy 
sprzężeniu przedJJl.iej części ramy z 

podwoziem typu .�a,mochodowego na. 
dwóch kołach otrzymujemy wó"Zek 
do przewożenia towaTÓW o nośności 

350 kg, przy ,gprzęźeniu z normal 
nem kołem - zwykły motocykl. 

F11TII1a „Ardea" pTezootuje baroou 
nowocześnie zbudowamą maszynę 7 

silnikiem jednocylindrowym, pozio

mym, 248 cmc, o trzooh Sllybkościac1 1  
i aut<>matyoo:nem smairowaniu. 

Bracia Della Ferrera wystawili trzy 
typy motocykli: jeden -z silnikiem 
17r; cmc o traech, wzgl., podług ży 
czenia .klijenta, czteirech iszybko
ściach, Qlraz dwa typy z silnikiem 
500 cmc: „Alpi" i „Super Sport": 

ten ostatni! osiągający szybkość d1· 
125 km/g. Na uwagę zasługuje przy 

tych dwóch typach bardzo prost1J 
połączenie pTZywózka z ramą. 

P1rzy motocyklach ma1·ki „Mas" 

bardzo ro7lpowtSzechnionej, zwłaszcza 
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/lfoitlrykl /Jwe!li „E.,·lm Lu.•.•o" 1; j """'· 

i gdzie na.tura hojnie rozsypała swe 
da.Ty. P<ljemność rynku ciągle wię'} 
wzrasta, mimo to jednak, jak urzę 
clowe sta,tystyki stwie'rd-zają, na 1

lipca. r. z. w całych Włoszech było 
zaledwie 55 tysięcy motocykli, pod · 

cza.s gdy w Amglji 700.000, w Niem · 
czech 400.000, we Francji 250.000. 

no tak niewielkiego stosu;nkowo sta 
nu posiadrunia p1"Zycnyni.a się niewąt·
pliwie dość ciężkie je�cze położe 
1 1 ie finan,sowe Włoch, wy.nikłe jako 
rezultat st<11bilfaacji lilra, jednaikżf' 
fail:>rykrunci stara.ją. się \VSzelkiem! 
silami ułatwiać kupno swoim kli„ 
jentom, a sprzedaż 1Da raty jest tak 
rozwinięta, że cały szereg producen

tów rozda.wał łącznie z katalogami, 
zawierają.cemi no1,m�1,lne ceny, spe 
rjalne prospekty z wa runkami sprze 
tlaży ra towych, po cen�h bard-zn . 

niewiele wyższych od cen gotówko · 
wych. Zaz.naczyć należy, że kooku 
rencja marek zagranicznych, zw la . 
szcza angielskich, jest ba.rdzo po
ważna i wloscy producenci bardzo 
się z nią liczyć muszą, co. rzecz pro 

,;ta, wychodzi na korzyść klijent:t. 

we Włosz.ech północnych, napotyka 
my dwa rodzaje silników: jeden 250 

cmc, drugi 500 cmc z dwoma cylin. 
drami pi<mowemi. Typ 500 cmc -

turyl>l:ycmy - posiada wszelk ie mo 
żlilwe ulepszenia i, jak widzimy z fo
tografji, nowoczesny i estetyczny 
wygląid. 

Wielkiem zainteresowaniem cie
szyło się stoisko jednej z najstar 
szy,ch firm motocyklowych Bracirt. 

Benelli, s�ególniej nowowypusz 
czony typ „extra lusso", prawdzi 
we ca-ck<l. 

Ciekawą i praktyczną inowacji; 

wprowad'Z'iły do budowy swoich ma 
szyn Zakłady Mecha.niczne Rossi. 
Wszystkie łatwiej zuży.wające :się

części silnika, jak tłoki, spręży.ny: 
zawzyry i t. d. zo&tały zbudowan�· 
ściśle podług ·wymiarów takichż: 
częśc!L sU111ika Fiata 509. PoJ1iewa :: 
ta ostatnia marka rozpo1YLądza bar
dzo Tozgałęzioną siecią p1"Zed�tawi
cieli w całych Wloszech, przet1J 
właściciel motocykla Rossi wszędzi1� 
prawie może znaleźć części zamien · 

ne do swego silnika. 

Marka Frera, która -się wyspe
cjalizowała w fabrykacji motocy 
klów dla celów wojOOl!Il.ych (do pm� 

wożenia chorych i rannych, do ka
rabinów maszynowych i t. p.), wy
stawiła kilka typów maszyn z silni · 
kami 350 i 500 cmc. 

Naogół zaznaczyć należy, że wy

stawa wzbudziła duże zaiinteresow::t· 

nie, frekwencja publiczności była 
Z.Jiaczna i .  jak słyszę, dokonano dość 

poważnych obrotów. )fotocykl zy·  
skuje coraz bardziej prawo obywa · 
telstwa we Włoszech, zwłaszcza pół 
nocnych, gdzie sieć wspaniale ut1"Zy· 
manych dróg jest bardzo rwwi�1ięta 

'l'rzeba więc mieć nadzieję, ż� 
Włochy. których postęp�· we wszyst· 

kich dzied·tinach życi<t są wprost 
zdumiewające, i na tern polu dogo
n.ią swych sąsiadów. Życzyć tego na
leży temu drzielnemn energicznc
nrn na rodowi. 

Erl. 

/lfoloc_ykl /fi. A. S. 5"" con. 
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Jeszcze w sprawie toru samochodowego . . .  

Powinniśmy zorga .... 

nizować n a r e s z c i e  

p i e r w s z e  p o l s k i e  

Grand Prix dla samochodów! 

Ta rzecz ma już swoją kirótką historję. 

W lutym roku bieżącego minęły dwa lata od chwili 
ogłoszenia p1Y1,ez piiszącego te słowa na lama.eh „Auta" 
a rtyik.utu p. t. „Polskie drogi i polski tor", artykułu, ma

ją,cego na celu wykazanie zrozumialej dla wszystkich 
konie0Zllości pooiadamia wła�nego toru samochodowe

go. BezpośTe<l.nian odruchem Redaikcj i było n,a,tych

miastowe, w tym samym numer.ze, co artykuł, zamie 
szcwne zawiadomienie o konkursie na projekt pol 
skiego tom &amochodowego. WyznaC?'f>TIY pierwotnie 
kilkumiesięczny te.Tmi0n wstał � kolei 1-zeczy przedłu-
7.ony. Potem naistąpiło m ilczenie. 

Drugim, pośrednim moie etapem historji naszegc 
toru był c�nów mój) artyikuł, zamieszcrz.ony również 
w „Aucie" (Nr. 11 z 1927 r.), w którym sta.rałem się necz 
trakto,wać więcej reaJmie : rnuciłem projekt. �ultar. 
był 'Lnakomirty - dla ro.nie : dość wysokie hono�·arjum 

auto1we. I cima. 
'Drzeciilm - ootaitn:ian. etR.pem - b)rl (jeszcze raz 

mój, za oo najserdeczniej paizeprais1,c1m, ale ja już taki 
jestem ... ) zamieswz<my w tygodniku ,.Autolot" artykuł 
sprawo�dawczy z pienvszego polskiego wyścigu mo

tocyklowego o Wielką Nagro<lę Polski. W zakończe

niu tego airtyikułu rzuci Iem · myśl rea lizacj i  toru w dro · 

dze zebrania pewnych bodaj f\.l;Ildus.zów. Zap1ropoa1-0 

walem „system ła11cuchowy". ktMy pTZecież tylekrot· 
nie w róinyc.h wypadkach dawał zupełlllie pomyśln r 

rezultaty. Zadeklairowałem drobną sumę, wezwa-łe.rn 
jednego z przyjaciót - zadeklarowała pewną sum·� 
Redaikcja pisma, też wzywają,c &wych piizyjaciół - ze· 
b1  runo tego coś oQkoło stu złotych - i koniec. 

To jest właśnie krótka histo.rja tej rzeczy. 
- - - - - - - - - - -
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G rajmy w obw.arte karty. 
Na ogłos--uony przez Redakcję „Auta" konkur.s 

"1)łymęły, wedle posiadanych p112ezemnie imormacj i,  
c l  w i e  prace, ·z których jedma, jako niezaiopatrzonn 
"'· kopertę, zawierającą nazwisko, a więc jako nieod
powiadająca wymagMiiom regulam1inu. została a prio 

ri odstawiona,_ Poz-Ostała jedna - jedyna praca, je  
den - jedyny projekt, 11nów mój, za c o  bardzo prze

praszam. Nie chodzi m i  w tej chwiili wcale o l>rO'llienie 
tego jedy.neg·o projektu - chodzi mi o ·&twierdze.nie 
faktu n i e s I y c h a  n i e lll i k I e g o zaia1teresowa,
nia się ogółu automobilistów tą &prawą wtedy, gdy ist
nieje oficjalna możliwość publicznego wypowiedzeni2. 
się. Przecież, gdyby na ogłoszony przez Redakcję nn · 

. zego pis.ma kO!J1kums ·wpłymęlo 100-200 -Odpowiedzi, 

to, g·dyby 11awet żadna z nich nie nadawała s ię całko
wioie do p1YJ;yjęcia, przooież mielibyśmy pewien mate
rjał, na którym możnaby się opierać. Byłyby to wska· 
zówki, jednak wska,zówki niezmiernie cenne. Nie moż
na i nie wob10 marzyć o torze, sie<l.zą-c z założonemi 
r�kami i czekać rnt pomoc rządową. Należy spraw� 
ująć „po amerykai"1sku'·: pokaiz.ać, co potrafią zrobi(· 

przedews.zyst.kiem ci ,  którzy dążą do posiadania toru. 

.Jestem najzupełniej przekooany - ba, pewny, że, gd:. 

Hprawa wajdz ie siq ma dobrej drodze, wajd2ie się i po
moc rządow� w postaciach przeróvnych, ni e  wyłącza 
.i:ic tych, o jak ich mówiłem w powołainych aJ:tykułacł i. 
a kt&rych tu jui po•vtai1'zać nie będę. 
- - - - - - - - - - - - -

Sprawa zmtla2ła się jednak na drodze zupeł.nie 2łej 
- na drodze zupełnego, jak powiedziałem, brak.u za 

i11tereisow:1,n ia.  Nie znaiczy to, iżby byla przegramą 
dlatego jedynie poruszam ją raz jeszcze na łamacl. 
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„Auta" - jedyneg<> orgalllu, który ID.i.etylko jest powo 
łany, ale winien tro zrn,yć się o pierwszo1rzędny tor 
:samochodowy. Wyobrażam sobie, iż wśród sz.eregu do 
brych interesów, jrukie illa a.utomobiliwlie moma Zl'O 
bić, . poczycriając od orgruniwwaa:ria „specjalnyd1 dzia 

łów samochodowych" przez wszystkie powołane i -nic 
powoł.ane do tego pi ma, a kończąc na intratnych 
przedstawicielstwach, �iienajgorsq,ym będzie intereseru 
1nwes.towainie polskiego kapitału w polski tor sam.o · 

chodowy. Jak ma ·OOill wyjść może gmiina, w r&jOIIlio 

której tor taki powstanie - tego dowodem je.st n.i;;
mieck.ie Adenau, posiadające Ntirburg : gmina ta kwi
tnie. U mas, gdzie naogół niema lniłej szosy na p1-zejaż 
dżki, szosy wolnej od f1mm.a.n.ek ze śpiącymi chłopam; 
i bawiącej się wprost pod 1Sam..ochodem dzieciarni -
t.aki Avus opłaci się ze stawek, pobieramych za prawu 
przejażdżki, w kirótk.ia:n czaisie. A przecież iwzedsiębior
stwo uo:ucholnić może szereg agend ubocznych, jak za 
kłady gastronomic'.hne, lokale godziwych roorywek 

i. t. d. To byłyby korzyści mate:rjalne. że nie wymie-

A U T O B U S Y  
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niam już moralnych, poprostu może państwowych, pły 

nących z tego faktu, iż Wir 1Samochodowy posta,wi au 
tomobilizm polski oora.zu w rzędzie wielkich mocarstw 

samochodowych. Chociaż nie jesteśmy jeszcae moca.r

stwem pod WLględem p.rzemy.słu samochodowego. 

Proponuję Testytucję myśli o konkursie na polski toi 
t1amochodowy. Konlrurs musi no ić wszelkie cechy po 
wa.żnego p!I'Ledsięwzięcia, pocnąwszy od wymagafl , 
skończywszy na :nagrodach. 

P-0winniśmy przecież, ma.ją;c p ierwsw1rzędnyclt au · 
tomobilistów, wyirówillywują.cyoh dolxrą klasę europej
ską, zorganizować nareszcie pierwsze polskie Grand 
Prix dla samochodów na wzorowym, i-eprezentacyjnym 
torze. 

Jakkolwiek bowiem nie można odmówić słuszności 
twierdzeniu, iż nie :rut.leży meblować sobie salonu, gd�
się niem.a całego krzesła w innym pokoju - to jednak 

dziś tor samochodowy 111ie będ7Ji.e wcale zaprą;eczenierr. 
sh1szmej teoTji życia, gło zącej: .. wedle stawu grobla". 

A K O L E J E  
jak w różnych państwach przedstawt'a si·ę sprawa konkurencji' tych dwóch środków lokomocji 

Jednem 'l palących zagadnień gospodarc'.Ly�h je:sc 
obecnie konkurencja san:n.ocho<lu i kolei. W �rnszych 

warunkach woboo 30.000 samochodów, wysuwanie tej 
sprawy �1a czolo a;agadnie1i ekonomicznych jest jeszcz<; 
przedwczesne, jeżeli je<llllak przyjrzymy się temu, co 
:si� dzieje na zachodzie Europy lub w Ameryce, w 
przyz1iamy, że współzawodnictwo, czy też współpraca, 
kolei i samochodów mają pierws.zorzędne znaczenit. 
gospodarcze. Obecny olbrzym.i J."O'Zwój przem,Y'Słu i ham
<llu na całym świecie jest w Zinaoonej mierne zasług�� 

kolei, k:tóre pierwsze stworzyły duże i sprawnie dzia
łające lądowe sieci komunikacyjne i zdobyły wyłączny 

niemal monopol na transport podróżnych i towaró-w. 
..\lonopol jednak został 'Zachwiany z chwilą pojawiania 
:;ię i rozwielmoż.nienia samochodu i koleje stamęły wo 
l>oc faktu zmniejszenia się wpływów z eksploata.cyj 
swych linij. 

Wpłynęła na to w pierwszej mierze okoliczność, żu 

tt>raz wiele o ób rozporządza swym wł�-nym wygod

nym i sprawnym pojaizdem mechanicznym i nie korzy 

"t.a już z usług kolei podrn,as podróży c2y to za inte 
re ami, czy to dla tury tyki, czy też dla wyja'Zdu na 
la-to. Strata, tej „klijenteli" je.st jeszme dotąd dla kolei 

nie groźna, bo Zlrównowaiona jest ogóliD.ym pawojen 

nym wzrootem zamiłowMlia do podróżowania i tury-

st,yki . .  J e<.Lnakże \V-/Jr�Lać będzie w miairę COTa'l więk
szej populairyzacji samochodu. 

Z cLrugielj strony wiele przedsiębior-stw prizemysł\J 

wych i handlowych zaopatruje się w samochody ciężu 
rowe i trrunspoatuje samo woje towaą i wyLwory z po 
m inięciem kolei. 

Ta ·konkurencja prywatnego samochodu gxidzi 
w podstawy bytu ek<>noanicznego kolei i jest, o tyle nie 
berbpieczna, że kolej wlaściJwire poq,bawiolll<t jeSit bezpo 
średru:ch środków walki z n ią, bo tu współzawodnictw„ 
odbywa się 111a różnyieh płaszc2y21nach. Dotąd kolej p o  
siadała, jak już zafillaczyłem., wyłąoony niemal m.OJ10 
pol .na transport o ób i t,owarów, i ten monopol stwa 

rza.ł charakterystycz.ne dla każdego monopolu warun 
ki pewnej dyktatury i nieliczenia się z klijentem . A te 
raz kJijeint przestaje ko1"lyS.t.ać 'l u.sług kolei nie dla 

tego, żeby p.1ize.szedł do im:nego konkurenta, ale dlate
go, że poprootu kolei jui IJlie potrz0bu.je, mająic swój 
własny środek komunikaicji. Kolej zaczyna się znRjdu 
wać poniekąd w sytuacji kup.ca czy tei przedsiębiorcy, 
mającego do zbycia mało potn""Łebny towar. Musi wię..: 

zacząć rek.lamować ią, po z.uk.iwać klijenta., dbać o za 
spokojeinie jego potrzeb i o to, żeby go nie stracić. 

Najniebezpie0Z111iejszą jednak ·dla kolei odmiaJią, sa
mochodu jest autobus. Jest dla niej tern. gro7m.iejszy, 
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że włazi na _jej własne podwórko, i jest konkurentem, 
w ·półzawod.nicząc) m w tejże :samej dziE'dzi.nie komuni
kacji publicznej i odbierającym najlepszych klijentów. 

0 tej właśnie konkurencji słyszy się coraz więcej 
u nas, a na zachodzie jest ona palącą sprawą, grożąc<. 
nieraz ogólnej rówmowadze gospodarczej. Dowodem 
rnaczenia, jakie się jej przypisuje jest chociażby to, fr 
wypływała już kilkakrotnie navfet illl fonun międzyna 
rodowe, jak 11p. na Kongresie MiQdzynM10dowych Izb 

Ha111<llowych w Sztokholmie w r. 1927, ora.z ma świato 
wych Kongresach Tran.sportu :Mecharuczneg'o w Lon 
dynie w r. H>27 i w Rzymie w r. 1928. 

Dla za11najomienia więc polskiego czytelnika z roz· 
wojem tych spraw zagranicą i ze środkami prr.Łedsię 
wziętemi dla jaknajpomyślniejszego rozwiązania teg 
z:igadnienia, pozwolę sobie na podstawie artykułó" 
p. Jacques 'I'homa.s'a z zeszłorocznych jesiennych nu 
merów „Revue g·enćrale des Routes", opisać pokrótce 
obecny stan walki, a raezej dążeń do :stworzenia współ
pracy kolei i autobu ów w wa.żmiejszych k1·ajach Euro 
py j, Ameryki. 

Najostmejszą formę tej walki widzimy w Anglji, 
w kraju klasycznego liberalizmu gospoda1rczego. Jak 
dotąd niema tarm mowy o jakiejś współpraiey p1"Ledsi�· 
biO'l'Stiw ·kolejowych i au.tobusowyich, a czynnik.i mia
rodajne nic prawie i1ie zrobiły dla poprawy sytuacji .  
Przed iębior twa autobusowe podjęły, nie kierując si� 
żad:nemi imnemi względami, prócz zysku, ostrą walkt, 
z prywat!lemi pTZed ·iębiorstwami kolejowemi, które ml 
tej walce wychodzą. ja.knajgorzej, bo np. w olo:esie od 
r. 1921 do 1927 ruch osobowy i towarowy zmalał 
o 25 % . W-ku tek tej walki, jak również wobec ogólne 
go kryz) u p1"'bemysłowego i wprowadzenia na kolejach 
o�.miogodzinnego dnia, pracy, straty eksploatacyjne> 
1•rzedsiębio1'St w k-0lejowych są oceniooe na miljon 
funtów sterlingów miesięcznie! Konkurencja obejmujt 
nistylko dziedzirnę współzawodnictwa na da111ych szla 
kach komunikacyjnych, ale także i dziedzinę walki ta. 
ryfowej . Talt np. w sierpniu r. u.  przedsiębioirstwa ko 
lejowe zdobyly się nawet na to, � wprowadziły spe· 
l"jalne bilety powrotne dla wyjruzdów na t. zw. „week
end". przyczem cena ta.kiego biletu je$t niższa od ce· 
ny pojedył1czego normalnego na tymże dystansie i bi·  
le:t j�t ważny od piątku rana do wtorku wieczór. :Ma
newr taki miał Jla celu zachęcenie week-end'owi�ów 
do korzystania dla swych wyjaroów z usługi kolei 
l 'rzl'dsiębiorstwa autobusowe, zl"Leswne w silne „Sto 
warzy szenie tra.ru portu samochodowego" odpowiedzia 
I� natychmiast jeszcze większem obniżeniem swych 
taryf. 

Dla. wyja'nfonia sytuacji i stw-0rzenia jakiegoś 11no.ś· 
11ego „modus vivendi" powstała niedaWillo tak zwana 
.. Królewska Komi ja  do spraw kolejowych i samochodo
wych", mająca. za zadanie dloprowradzić do porozu-

2 5  
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J.JJ.ie11ia między przedsiębiorstwami kolejowemi i au oo ·  
busowemi. Jakie będą rezultaty pxac tej komisji, trud
no przewidzieć, a tymczasem pisma codzier1ll.e donoszą, 
że przedsiębiorstwa kolejowe noszą. się z zamiarem wy· 
kupienia wszystkich linij au.Lobusowych. 

Pl"Zeciwieństwem stosunków angielskich są. stosunki 
va.u.ujące w Niemczech, gdzie sieć kolejowa tworzy j e  
dnolity system i zależy całkowicie od państwa. Pr2:·ed.
siębio:rstwa autobusowe, rozpmswne dotąd i cLrobnt:i, 
zgrupowane zostały ostatnio w wielkie · towarzystw·J 
akcyjne, tak zwane „Gemischte Wirtschaftliche Gesell 
schafit", którego 55 % kapirtału należy do Rzeszy i po 
szczególnych krajów. Taka organizacja pnedsiębior 
stwa, analogicznego poniekąd do towaNystwa „Lot'-, 
eksploatującego obecnie polskie linje lotnicze, pozwala. 
J.rogą pewnego przymusu stworzyć współpracę linij 
autobusowych i kolejowych. Jeżeli weiillliemy jeszcze 
i,od uwagę to, że poc:uta eksploatuje liczne własne li
nje autobu:sowe, w widzimy, że w Niemczech kierow· 
uictwo cało�ci sieci komunikacy jnycli jest skoncen 
t 1 owane w ręku państwa. 

Pośrednie natomi.a.st i'Ozwi�anie zagadnienia kon· 
kurencji autobusowo - kolejowej widzimy w Stanach 
Zjedmoczooych i Francji, gdzie prywatne pJ.·zedsiębim· 
stwa kolejowe odrazu rzrozumiały znaiczenie autobusu 
i samochodu ciężarowego, widząc w nim p1YLedewmyst· 
kiem wspólpracownika, który odpowiednio potraktowa
ny, może przysporzyć duże kol"Lyści. W Kanadzie i St. 
Zjed.nocz001ych 60 towarzystw kolejowych, a ta.kie 26u 
tramwajowych eksploatuje wJasne linje autobusowe.. 
a 55 towairzy:stw kolejowych posiada stale zorgaruzo 
w;;my przewóz towarów samoohodami c1ęzairowemi, 
obejmując nietylko samo d01Stareza.n.ie tow.arów zti 
�tacyj do kładów klijenta w obrębie danego miasta, 
ale także i transport na większ,e odległości. Szlaki li
nij samochodów ciężarowych stanowią dalszy ciąg 
linij kolejowych lub też mają na celu połączenie sta
cyj z miejscowościami dalej położonemi od kolei, al\; 
w wielu wypadka.ch bi6c!)'J1ą także równolegle do sa · 
mej linji kolejowej i mają za zadanie szybki tran.spon 
ład'llllków mniejszych od wagonowych na dyiSUmsie do 
80 klm. Przewóz ten uskuteooniają p1YLedsiębiorstwd 
kO'lejowe własnemi, samochodami lub też zawierają kon
trakty z przedsiębiorstwami stale prowadzącemi trans 
port samochodami cięża110wemi. 

Najdokładniej chaa:akteryzuje p. J. 'fhoma.s stosunki 
francuskie. Tu przedsiębio1'Stwa kolejowe, prawie wy 
tą.cz.nie prywatne, zrozumiawszy znaczenie automobi
lizmu, zajęły się srume, korzystając ze swej doskonałej 
organizacji, stworzeniem komunikaicji samochodowej: 
ubiegając w te.n sposób ewentualną konkurencję. Ro.z 
wój więc prywatinej kom.U111ika�ji autobu.soiwej, nieza 
le7Jnej od kolei, nie jest dla 'llich giroźny, zwłaszcza, ie 
we F1rancji rozpowszechniło się subwencjonowanie li· 
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nij atttoln1.5owych przez państwo. departamenty i gmi · 

ny, a podani<t o subwencję rozpa.trujC' :;pecjalna ko 
misja w Ministerstwie Robót Publicznych, która moż1.; 
odrzucić podanie linji. grożącej konkurencją kolejorn 
lub innym ist11iejącym już samochodowym l injom o eha 
rakte1'Ze publicznym. Rozwój komunikacji autobu:owej 
wstrzymat jedynie rozbudowę nowyC'h linij I ramwajo
wych Jub też kolei podjarzdowycł1. 

Wspólzawc:dnictwo prywat.nego samochodu zmusi!<' 
koleje do zrewidowania. polityk i  taryfowej i do wzmo
ŻC'nia reklam.'· i propagamdy, mającej na celu zjcduy 
wanie i utrzymywanie klijenteli, przedew ·zystkiem po 
tlr6'i;nych. \\'yd<Uto więc w o·tat1I1ich latach mnó twtJ 
plakatów, afi zów, ulotek, brosztu· i innych wydaw·
nictw, opisujących i zachwalających miejscowo8ci: leL 
ni. ka i zdrojowi ·ka, le-żące na terenie obsługiwanym 
przez daną Hnj� kolejową. zorganizowano hiura tur) · 
:styczne, zwiększono w wagonach komfort i w�·god·:
stworzono nowe pociągi po;;pie ·zne, załatwiono spra we. 
zatrzymy wania ·i� pociągów na mniejszych stacjach. 
"1lrowadzono ulgowe bi lety miesięoone, podróże kom 
binowm1c koleją : autobusami, l ll"zedlużono ważnoś•" 
biletów i t. p. Pozatem przed:siębior tw�i kolejowe W.!
szły w 1iC'istJ· kontakt ze związkami i zrzel'zen iami tury
i:;itycznem i .  

Dla zachęwnia d o  korzy·ta·n ia z w;lug kolei osób, 
"'yje-żdiających rnt letnisko i pragną<'ych m ieć ze so 
lJą samochód, wprowadzo110 bilety rod�inne oraz iwzc 
wóz sa.moch1,dów koleją za niewielką optatą. Pozatem 
na rodzinny bilet można zabrnć swfera. 

Najważn;�jszym jednak wy ·iłkiem francuskie�! 
przedsiębiorstw kolejowych było zorganizowanie wl:i 
:mych linij autol.msowyrh. Już nawet przed wojną po 
.:;zczególnt' linje zorganizowały komunikację autokara. 
mi, obslugująct'mi terony t urystyczne. Były to liinj1· 
wycieczkowe okrężne lub też li:nje stru1-0wiące przedhi.
żenie linij kolejowych i docierające do cieka.wszyd1 
i ładniejszych miejscowości, odda.lonych od kolei. Pie1· 
wsze takie linje stworzyło towarzystwo kolei P. L. M. 
- Paris - Lyon - liCediterranee, organizując w roku 
1911 linje autolmrowe w .Alpach. W •roku 1() 1 4  eksplo
atowało już 40 linij, pokrywających rocznie 400.000 
klm. i przewożących 45.000 pasażerów. W zeszłym ro ·  

ku ektiploatowalo „P. L .  )I." 200 lilni j  autokarowych, 
przejeżdżających 3.000.000 kim. i przewożących 250 
tysięcy o ·ób rocznie. 

1nne linje kolejowe utrzymują. intensyw11ą komuni 
kację autobusową. turystyczną rut poht(lnio 
bl"Zeżu, w Jurze, Pireneja�h. Wogezach . .  \ lza<.:. 
ryngji, Bretanji, A rdennach, Auvemji i na póln.1cnen1 
wyb1"leitt l!"'ra.ncji nad kanałem La )firnche. Obok lin.i i  
turystycą,nych kokje stwQrzyły licwe Jinjc autobu O · 
we, <>bsługujące 'Potrzeby komunikacyjne ter<'nów prz<' 
mysłowych i hand lowych i urzLtpelniającc sie(· kolt>jow:! 
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danych towarzystw. Przez odpowiedni dobór szlaków 
oraz rozkładów jawy osiągnięto jaknajdalej idąc:t 
wspólpra<!ę tych dwóch mijpotężniejszych środkó'" ko. 
mu:nika.cji. Sieć autobusowit uzttpełnia wytlatnie siet'.. 
kolejową i dzięki closkonalemu rozplanowaniu możn.t 
obecnie przejechać z jednego ko1ica. FrnnC'ji na drugL 
korzystając jedynie z autobusów. 

Część linji autobu„--owych eksp loatują. i prowadzą. sa· 
me towarzystwa. kolejow<•. część znR specjaLne tak zw.t 
no .,&>C'iete Auxiliairo des Tran1sports Automobilcs'·. 
ezy li pomocnicze tow a 1�zyst wn t ran p01,tu samochodu 
w<.'go, do których towarzystwa kolejowe wnoszą. 'vięk · 
szą. część kapitału. Resztę pokrywają koleje dojazd\J
we i izby handlowe. Za.da.niem tych towarzystw jest or
ganiwwanie i pro"'adzenie komunika�ji autobusow-:j 
w śeislej lączności z ruC'hem kolejowym. Poz.item ,.P. 
L. )f.' · udziela koncesjo ptvze<lsiębiorstwom prywatnym 
na t'ksploatację jego linij autobu owych. 

Kończąc swój artykuł, p . •  T. Thomas z zadowoleniem 
zaznacza że franclltikic towarzy. twa koleJ'owe id:. ' . . 
w znacznej mierze na rękę ro7.wojowi komunikacji sa · 

mochodowej, dając jej jakinajlC'p!<Z<' wan1 11ki rozwojtt 
i ·twarrzając z 11iej dzil•lneg'O współpraeownika. Ostn"'le 
ga jednak przed zbyt daleko idąieem faworyzowaniem 
i przecenianiem samochodu, poni<'waż kolej 7.awsze bę· 
clzie m iała w ni�których dzie<lzirnteh wi�kszą wartość. 
('hodzi o to, ie kolej po:;;iada da leko więkJ zy stopiei1 
bezpiecze1'tstwa ni.i samorhód, ponieważ pogJuguje SiQ 
specjalnemi �zlakami, wyo<ln�hnionemi od imnego ro 
dzaju dróg publicznyC'h i przytem sam rnC'h na kole� 
jest daleko lepiej zorganizowany i uporządkowany niż 
nit d rodze jezdnej. Tak np. we<llug· danych oglo zonych 
przt'Z koleje francuskie na miljard pasażero - kilome 
t rów przypada 1 .87 zabitycJ1 na koll' i ,  a dla komunika 
l'ji samochodowej ()7.5 (z czego 4G.1 p1vzypad<t na 
l 'rzechodniów, 2 1 .4 na jadący<'h samochodem). 

Zwiębzenie liczby knrsującyeh samochodów przy
l'z�•ni się do dalszego ?Jm11iojszenii<� bozpieczei'1stwa rn 
chu. o ile nie zost�rnio równoC'z<'�nio przeprowadzona 
idealna. jego reglamenlaC'ja, co j<'sl prakty<'znie n ieo· 
siągn lne. W interesie samych automohili tów leży 11i0 
zatłaczać dróg nadmia r<'11l pojazdów i pcYzostawić ko· 
lojom te rodzaje transporlu. których prz;ewóz d rngą 
jezdną nie daje ocz�· wi�trch korzy�c i.  

W koiicu i::.twier<lza p. ,J . Thomas, że nal<'ży <lążyć efo 
ogólnej racjonalnej organizaeji przewozi>'"- a. zagad
nienie. to. żywotne dla interes(>\\' kolei i prz�·tem 'ciśL 

-,,ane z caloksztnttem gospodarki kraJowej. powin 
nu być należycie rozważone przez wladzc i wszystkict. 
w tt'm zainteresowa n�·ch, żeby znalcM rozwiązanio 
najbardziej korz�·stnc dla. <'a t<.'go społC'cze1i�twa. 
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A M inchejmPr 
St.ud. Pt)l 

' 

Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl/



AUTO Nr. 8/29. 

N i e b e z p i e c z e ń s t -w a  z ły c h  d r ó g ! 
Złe drogi nadwyrężają silnik w najwyższym stop
niu, wymagając odeń nadzwyczajnego wysiłku . 
Takie warunki pracy wymagają jednak o.leju o wiel
kiej wydajności. Olejem tym jest właśnie Gargoyle 
Mobiloil. Nabądźcie tedy w najbliższym składzie 
markę Gargoyle M o b i l o i l ,  dostosowaną specjal
nie do Waszego silnika, ustalając ją na podstawie 

Tabeli Polecającej 

Pr:: _ _  · 
�- I f'Tr /ff 

Jt�ata. 

VA C U U M  O I L  C O M PA N Y  S. A. 
W A R S Z A W  A - C Z B C H O W I C B .  
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ROK VIII A u T o Nr. 3 

P o m i m o  ś n i e g u  I mrozu polski samochód WM z powodzeniem odbywał próbne j azdy. 

Samochód C h rysler I m pe r i a l  z karoserją wykonaną w Zakładach M e c h a n i cznych E. P l a g e  

I T. Laśklewlcz w L u b l i n i e .  Własność Konstantego h r .  Z a moyskiego. 
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RóK VIII A u T o Nr. 3 

NAPĘD Z WOLNOBIEGIEM 
JEGO WADY I ZALETY 

Kto zna hi torję rozwoju rowerów (bicykli) . ten na

pew1110 pamięta, że do rozpowszechnienia cykli'lmtt 
przyczyniło się ogromnie zn t(}Sowainie wolnobiegu. Dl:t 
n ieznającyeh tego ulep:;zenia. przypomnę pokrótce Z•t· 
sady dział;1 1 1 ia.  Otóż jak wiadomo w rowerze, podob
uie jak i w samocho<lzie, napędowem jest koło tyl11e. 

Koło to posiada na piaście koło 'lębate połączone la1·1-
<0nchem wałkowym z drugiem kołem t(}Sa<i'.wnem pod no

gami cyk l isty i opabrzonem w pedały . Otóż jeżeli ro
'' er niema wolnobiegu. to wtedy cykli:;ta musi za.wsze 

poruszać noga.m i razem z ped<lłami czy rowe-r idzif-, 

w górę czy pod g·órę. )foże nawet pedałami hamować. 

Przy 2asto:,,owa.niu wolnouiegu (p. rys. 1 )  k<>ło t�·bv• 

uniewleżnionc jl'st o<l kola pe<lał<>wego. to znaczy, że 
może się poruszać także wtedy gdy pe<la ły 8ltoją 

w miejscu. Urządzc•nie tak ie jest nader pros't<', jak wi
clzimy z rysunk u  1 i 2. Pia;:;ta koła tylnego polączon�� 
jest z zapadkami (rys. 2), a koło zębate ła1icuchowe za 
l•< >średnictwcm ZQhów z laltcuchem. Jeżeli ten1,z poc i ą
gamy kola zębate. to wt edy zapadki �'tc.zep iają o zęby 

i wieniPr zębaty poc i ąg·a piastę, a z nią i kolo. W prz<l 

l0iwuym wypadku piasta, a z nią. i koło idzie wolno (lu 
zem) i "i<'11 il'<' z<;haity porusz.a się niezależnie od piastY 

.Jakie nam daje korz�·śc i takie urządzenie'? Po pierw
sze biedny cyklista ja<ląc z góry motie sobie do.-..;konal1 

wypoczą. <\ g<lyż może nogi zostawić w ::;.pokoju, a ro ·  
'' t•r i t.ak wlasn�·m ch{ża re111 zjeżdża. Tak samo może 
1lodać nogam i  , .gazir' czyl i r<YLpędzić swego Bucefah1 
a potem jechać już samym rozpędem. także przyteni 
odpo<izywając. HPzultal: c�'ldista mniej Rię nakoręc i 11(• . 
t lall'm· wlas11emi nogam i , wi<:<· oszczę<ha musknlów. 

Rys. 1. Rys . .:i. 

Przetłumacz,my to teraiz Jl<l samochi>Cl. Tym bie<luy111 
cyklistą. os?Jezędzają.cym swych nóg jest w samo
chodzie silnik, który oozc2ędza. na obrotach, a. więc 
11a znżyciu, benzyniie i sma rach. Jaka część w samooho.  
<lzio odpowiada przPkla< lni  w rowerze. Naturalnie wal 

kardana względn ie pt'> lośki. Tam więc należy za·· 

Rtosowa(o wolnobieg. Ana logja jei;L • tak uderza.
jąc<t i korzyści tak wido<.'2nE', że aż dziwnie, Żd 
<lopiero tNaz konstruktorzy wpadli rnt pomy:::l wypró 

l>0wania wolnob iegu na samochofuie . .  Jak w idz imy n:L 

rys. 3. wolnobieg za�Losowany jest pom ięd zy waleL1 
k:tnlnna a skrzymką. biegów . Wyobraźmy sobie tera� 
co za. korzyści daje nam wolnobic•g no i jakie z<t obą 

pociąga n iedogodnośc i ?  \Yró6my do 11aszeg'<J cyklisty. 
M.ając wolnobieg na rOWl'l"Ze nie może on hamować pe· 
da.łami więc i my też na samochodz i� nie hę<lziemy mo

gli hamować saanochoclu silnikiem wzgl. micszarnk:} 

przeciwnie samochód pos iadający znaczni<' większą 
bezwłaidność od 1J:oweru będzie nam nriekM, jeżeli ni1· 

zastosujQmy ja.k iego5 wyłąc,,,nika wolnobicgu. Jeżeli 

więc wolnobieg ma być naprawd� ulepszeniem mu · i  
po::;iadać wyłąmnik tak. byśmy w danej chwili 
mogli wolnobieg skasować, ina('zej musjelibyśmy 

zanadto zużywać hamulce. Poz.item tak samo jak cy
klista nieprzyzwycv,;ljony do wolnob iegu h�<lzic :liq 
z porzątku czuł nieswojo na rowerze z wolnobiegiem, 
t.ak samo i kierowca bę(i'lie się czuł bardzo n iepewni<, 

na. amochodzie z wol11obiegiem. jc·żeli nie jc:<t do nie· 
go przyzwyczajony. Wyliczyłem na. pocątek wad;· 
wo lnobiegu - przystąpimy teraz <lo zalrt. Są. one na · 

:-t0pujące: 

Rys. ;. 

Rys. I. Zasada wolnobiegu Cseść B polqcsona jest z kołem, cześć A z lr11ic11chem napedzajqcym. jeżeli A obraca s1e ssybciej 
od B to wtedy lmlki zostają wciśniele i wslmtfk tego i cześć B musi sie pomssać rasem. Wob1obitg jest wtedy 11ieczymiy. W prze
ciumym wypadku k11lki '/>rsesuwajq sie i cześć B czyi• koło tylne idzie l11sem, a A może stać w miejscu, lub obracal' s1e 
w prseciwnq strone. Rys . .:i. Wolnobieg rowerowy. Koło sebate odpowiada cześci A z rys. I. DtSialanie wyjasnione przy opisie 
rys. I. Rys. J· Szemalyc1my rys1mek przedstawiający sposób gastosowania wolnobiegu w samochodsie. UmieszCBony 011 jest pomie
dsy skrzynką biegów a watem kardana. Na rysunku ma111y tylko SBtmat działania, dla łatwiejszego zrozum i mia narysowane sq 

•wykłe zapadki. W rzeczywistości konstmkcja wotnobie1rów je::./ dosyć skomplikowana. 
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ROK Vili A u 

1) �nacznie łatwiejsza 7-miana biegów. 
2) Osuzędność na benzynie i oliwie około 12 - 20 °o 

(wedle prób przeprowadzonych w Anglji) . 
3) Unikanie zaoliwienia. świec i przedłużenie żywota 

i,ilnika oraz sprzęgła. 

4) Zwiększenie przyjemności jazdy i unikanie nad 
miernych obrotów silnika. 

Po.srt.aram się po kolei U'lasadnić moje twierdzenh� 

Patt"llmy na rys. 4. Widzimy na nim, że podcza„ 
wyłąmania sprzęgła obie strony skrzynki biegów na 

pędzana i napędowa są wolne więc i tryby są 
zdane zupełnie na swoją wolę, wskutek tego naJ 

bardziej niez<l�me przeląaenie biegu nie spowodujf:' 

11admiernego zgrzytu trybów. Przy wprawnem posh1· 
giwruniu si� wolnobiegiem będziemy mieli masę takich 

sytuacyj, gdzie samochód będzie mógł chodzić wła

i-l1Yifil rozpędem, a silnik  na małych obrotach, dzięki 
tzemu oszczędność na benzyn ie i oliwie jest oczywi-<h. 

-i-.:!...,,,,:f.!._ 11111 � 
li( ęP1.R�t .fłll!l �� l(ot,q T��Je 

� u1we PR1.Et.'lti�rlie 
Rys. 4. Sytuacja podcsas prsełqcsania biegów prsy napqdsie 
wolnobiegowym. jak w1dsimy skrsynka biegów jest i od strony 
wału kardana swobodna, wobec csego prsełqcsanie jest nader 

ułatwione, gdyż wssystkie wały skrsynki sq swobodne. 

Ponieważ zam�ast ja.z<ly na wyłączonem sprzęgle j.:: 
chać mCY.lemy na wolnobiegu, więc sprzęgło jet znaci· 
1!ie oszczęd.zane, silnik nie cierpi wskutek u ·tawicz;ne 
go włąooania i wyłączania, a świece się 11ie zaoliwiają, 
gdyż n iema wypadków, kiedy samochód 11apędza. Ril

nik przy zamkniętym gazie. 

T o Nr. 3 

Jadąc po swsie lub po wolrrlej ulicy, możemy od cza· 

bu do cza.su nabrać l'O'lpędu i długi czas jechać na wol· 

nobiegu, dzięki czemu �aanochód idzie zupełnie c icho 
przy silniku idącym na zupełnie małym gazie. Także 

przy zjazdach z góry lub pl"'ly zybkiej jeździe nigd�· 
nie zajdzie taka sytuaC' ja, by samochód napędzał sil· 
nik, wskutek czego pow taje nadmiar obrotów. 

•O � •  t o  l.� �o l S"  .,.,.li/  pltn 
Rys. J. Graficsne przedstawienie res11llatów prób drogowych 11a 
s11życie bensyny. A oznacza samochody bez 11ap�dtt wolttobiego
wego, B-samochody z 11apqdem wol11obiegowym. Różne procenta 
elw11omji 11a zużyciu bmzy11y powstały wsk11tek tego, że sa1110-
c/1ody c/1odsily po różnych drogach. W każdym rasie stwier
Jso110 oficjal11ie ossczqdność na bmsy11ie w gra11icar/1 od TT,50;0 

do 2cfJ/0 sależnie od fere1111 i rodsaj11 drogi. 

Wolnobieg bywa za.stosowany nie zaiw�e pomiędzy 
wałem kardana i skrzynką biegów. Lstnieją także 

konsłtrukcje np. de Lavauda, gdizi<' w.olnobiegowe są 
obie półośki . <Rys. 6). 

Ciekawe są baTdzo pTóby przep'110wadizone w Anglj i 

z amochodami co do zużycia benzyny. Wzięto po pa

rze isMDochodów typów identycz.nych, "' których jeden 

miał wolnobieg a d rugi nie. Ry . 5 przedstawia gra. 

ficznie wynik prób. Wykazane o rozędności na benzy
n ie są bardzo zachęcające, gdyż dochodzą do 20 % . 

W jednym z najbliższych numerów Auto postaran. 
się dać opis techni<YLny kilku najbardz iej C'iekawych 

konstrukcji wolnobiegów. 
Stanisław Szydeł.ski. 

TRYB N�KRYWA 

POLOS KP. 

TF\LER20\./Y BĘ:BNA 
TOR TOR 

VALKOW KVLEK �/i, 

! OTW ORY 
BEBEN NI\ KULKI 

KR'Z.Y 'W l 'Z.N \'  
Z. P. Pf1DE K. 

TP.SM� 
HP.. MVLU\ . 

WALK[ POLOS'Kf\ 

9.11..1N�""' 
.,-i, 

Ry:; 6. Nap�d wolnobiegowy de Lava11d'a. J!V konslmkcji lej :;q dwa wolnobiegi w pólośkac/1 zamiast jednego w wale karda11a. 
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INŻ. R. MORSZTYN. (Jo/t.ofrczenfe) 

Nieco o problemie ·tłoków lekkich 
Spółczynnik r02szerzania się żeliwa 
wynosi 0,0000122, spółczynnik na
tomiast rozszerzania się dobrego 
stopu aluminjowego wynosi 
0,0000269. Mamy wiQc obecnie 
wszystkie elementy potrzebne do 
obliczenia. Oz.naczywszy średnicę 
cylindra przez D, zaś tłoka przez d 
piszemy W'lÓr: 

I _ D + 0,00001� D (�OO - 20) l -
1 + 0,0000269 ( 200 - 20) 

Bardziej prosty wzór dla. określe
nia. 1\11,U dla denka tłoka, nazywając 
ten luz x będzie x = D X 0,0000269 
(200-20), który daje wartość wię
kszą. J cdm.akowoż dla denka tłoka 
nie odgrywa to jak mówiliśmy 

większej roli, tak, że najczęściej luz 
ten bywa jeswze nieznacznie po
większony, osiągając dla 100 mm 
firednicy tłoka cały jeden milimetr. 
l naczej rzeoo się przedstawia dla 
koszulki tłoka. Tutaij różnica tempe
ratur, a więc i rozszerzenie się jest 
znacznie mniejsze, jednakże przyle
ganie dokładne bez nadmiernego 
tarcia tłoka. ma wielkie znaczenie. 
Określenie temperatur w różnych 
punktach koszulki, jak widzieliśmj. 
jt)St bardzo trudne, gdyż zależne od 
11a,jr01Jma.itszych czynn ików, poz;., 
tem na luz wpływają w tej części 
tłoka. liczne stałe jego deformacje. 
Obliczenie najszczegółowsze . dla 
p o�zczególnych nawet warstw tło
ka, 01ie daje wcale ostatecz.ni� 
pewnych wskazówek jak dany 
tlok będzie się zachowywał w pra. 
cy, czy będzie miał on kłonno 

�ci do zatarcia się, czy też będzi1� 
klaskał "? .\. w każdym razie jeżeli 

zadowolić się jedynie tooretycznemi 
wskazówkami, tak jak przy budo
wie tłoków żeliwnych, początkowy 
lu.z przy silniku zimnym będzie tak 
znaczny, zwłaszcza przy tłokach 

o większej średnicy, że klaskanie 
przed r02grzewaniem się silnika bę
dzie nie do UJliknięcia wraz ze 
w::;zyistkimi 'jego da \slzem.i skutkami. 
Tłoki o mniejszej średnicy, poniżej 
tiO mm, które potrzebują niedużego 
luzu, pracują o tyle ci zej i lepiej, 
że cienka błonka zimnej jeszcze oli 
wy między ściankami tłoka i cylin
dra. utrzymuje je, przylepia, że tak 
można powiedzieć do cylindra i za

pobiega chwianiu się ich, póki sil
nik jest zimny. Doklad.ne obfozenie 
koniecznego luzu na podstawie zna
jomości temperatury korpusu małe
go tłoka wystarcza dla. zapewnienia 

mu prawiolowego mniej- więcej dzia
łania. 

-== -
'-

� �. t . � 7 " � � '� -.. :.ł „ . � �i!1" � � �··>-

Rys. 12. Tłok Areolite. 

Jednym ze .sziucz,nych środków 
zapewnienia tłokowi w cylindrze 
'prawidłowego ruchu jest powiększe
nie powierzchni przylegan ia tłoka 

do ścianki cylindra pr1.P7. wvdłużc
nie koszulki tłoka. J asnem jest, że 
wtedy kąty pochylenia tłoka prz:-' 
chwianiu się będą mniejsze, a. więc 
i amplituda chwiania się będrie_ 
mniejszą. środek ten jednak nie mo
że być stosowanym, w dostateczniA 
pełnych granicach, ponieważ z j ed
nej strony skok nie pozw:i la. na złiyt 
wielkie wydłużenie tłoka., z drugiej 
zaś strony korzyśc i użycia tłoka 
lekkiego byłyby zredukowane, jeże
liby przez zbyt wielką długość tłoka 

3 1  

powiększyło się za.nad.I.o jego wagQ. 
Naogół jednak współczesne tłoki 
lekkie są dtuższe od tej samej śred
nicy tłoków żeliwnych, co w pewnej 
nie.znacznej miierze łagodzi ich ujem
ne str001y. 

Dla rozwiązania problemu tłoków 
lekkich nie pOW$taje wobec powyż
szego nic innego jak z.naleźć dla 
nich inne formy n& formy klasycz
ne tłoka żeliwnego. Przedewszy�t.
kiem najpierw nasuwają.cym się 
środkiem było chłodzenie koszulki 
tłoka do tak niskiej temperatury, 
aby rozszerzenie się jego było mini
malne. W tym celu ścianki tłoka są 
moiliwie jaknajcień.slze i posiadają 
żeberka wewnętrzne, które pozwala
ją ciepłu -0d!pływać z laitwością. 

rozatem jeszcze przerwano ciąg
łość między koszulką tłoka, a df'n
kiem przez wytłoczenie 11'.la całym 
obwodzie lub tylko jego części row
ka poniiej rowków dla pierścieni 
uswzolniają.cych. środki te jednak 
skQmplikowały sprawę chłodzenia 
koszulki tłoka w tym sensie, że cie
pło rozchodzi się w nich nie równo
miernie po całym obwodzie, lecz 
głównie wWłuż zgrubień, podtrzy
mujących gnia'Zda swonnia.. Stą.d 
nierównomLerne na całym obwodzie 
deformacje koszulki. · · 

Niektóre fabryki wprowadziły in
nego rodzaju kon.strukcję, a miano
wicie tłoki aluminjowo-żeliwne. Za
sada tych tłoków była oparta na do
statecznie latwem łąCILeniu żeliwa 
z ałuminjum metodą odlewniczą. 
W tłokach tych denka, ta najgrub
sza i !Ila.jciężsoo. część tłoka, wykona
ne były z aluminjum, natomiast ko
szulki częściowo lub w całości były 
żeliwne, względnie stalowe. Do tego 
typu należały tłoki z szerokiemi 
obrąi<YZkami żeliwnemi, które jed
nakże jak na tłoki lekkie by1y zbyt 
ciężkie i które wskutek względnie 
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Rys. 13 .  Tłok Diaiherm-Alpax. 

małej powierzchni przylegania, któ-
1 ą były właśnie to pierśc ienie żeliw·· 

ne, zużywały ścianki cylindrów nie 

gorzej od tloków całoaluminjowych. 

Postępem w tym typie tłoków jest 

tlok Fontal'a. \Y tłoku tym górną 

część <>si swo rzni a. jest aluminjowa: 

dolna 'l;<tŚ ca łkowic ie żt•liwna. Ponif'
'rnż dolna część tłoka poniżej gniazJ 

swo1ytnia. może być zupełnie cienką: 

ogólna waga tłoka tego typu jest za

ledwo nieco większą od wagi tł,ika. 
całoalumi11jowego. W tłok.u tym cie

kawą je::;t metoda jego fabrykllc;i. 

R02poczyna się ona. bowiem od ·1d

hrnia czę�ci żeliwnej, w górncJ ez<��

c i której wytacza się kilka. żłob 

ków. Na len cylinder żeliwny u�d
lcwa siQ z aluminjum górną czę· ć 

tłoka, a ponieważ ałuminjum posia · 

tła większy od żeliwa współczynmk 
rozszerzani:., przeto f:lygnąc pr;:y. 

'"iera ona. dzięki skurczeniu się nad

zwyc-zaj śoiśle do dolnej części. Wt0 

dy ca.łoś<' oLt.acza się dostatecznie, 
nadając jPj odpowiedn ią średnicę. 

Poniewart dolna część tłoka nagrze

wa się bard-zo mało, więc wykonana 

z 7.ełiwa posiadać on a może średnicQ 

n ieco tylko mniejszą od średnicy cy
lindra. Lnz przy tym typie tłoka 
w dolnej jogo części może nie prze

kraczać� 3 setnych mm. przy 80 mm. 
średn�y. a że przy tern żeliwo mniej 

l:itwo po<llega. stałym deformaiejom 

'' porównan iu z aluminjum, przet•l 

rozwiązanie to wydaje się dość ra

C' jonalnem . . Jednakże brak jeszcze 

clostaterznie licznych danych z do

�wiadczcu z tłokami tego systemu. 

'J'rzocie wres.,,cie rozwiązam. ie, to 

lmdowa tloka o elaslyc-znej koszul· 

<'C. ZaiSada. jest t.u M.$tQpująca. Dzi�
k i przec iociu koszulki po l inj i plo-
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nowej, skośnej lub spiralnej koszul

ka. przy rozgrzewaniu się motie się 
dastyc-znie zacisnąć. W ten sposób, 

jeżeH elastyczność stopu jest dosta

tec�na, tłok choćby oblicZ-Oiny zotał 
z b:irdzo małym luzem, zatrzeć się 

_n ie może, poniewa7. będzie zawsze 

ela.stycrtnie przystosowywał się do 

�red.nicy cyl indra. Ostatec-znie je:st 

to na dużą skalę picrście1l uszczel

ni<.ijący. Dzi� ta forma jest po

" :;zcclmie przy jętą i i:stn ieją niez1i

czone jej od.miany. W tego rod?.aju 

tlokach podstawowe znaczenie ma 

gatunek stopu lekkiego i ta.ni się tło 
ma.czy , że tłoki te weszły w pow

::izcchne zastosowanie dopiero z chwi

lą znalezienia. wysokoga.tUilkowyc11 

s�pów zwłaszcza rnagnezowyca. 

Warunkiem tu jest bowiem, aby 

stop był dostatecznie miękki, mięk

szy od żeliwa cylindrów, tak żeby 
nie mógł ich rysować, a -z drugiej 

�trony, aby był d-o.statecznie ela

:-.tyczny, by przy wiQkszem nagrze

wimiu, a co zatem idzie i siln iejszem 

ściśnięciu nie nastąpilo pokona.nie  

granicy elastyczności koszulki i sta
Ja deformacja w postae.i t. zw. oklap

nięcia, t. j. stałego zmniej zenia się 
średniicy koszulki z pozbawieniem 

JeJ elastyczności. Jak wiadomo 

z metalografji dwie te zalety są. do

syć trudne do ooiągnięcia. jednooześ

nie i idealnego w t.ym znac-ze.niu ma
terjału jeszcze nie posiadamy . Dla 
zabezpieczenia się od sk'lłych defor· 
maicyj , tłok i w tym typie posiadać 
musi dostateczn ie duży 11.m, a. więc 
wszystkie znane nam wady, dopóki 

jl•::;t on z!mny. Tłoki tego typu wy

ko1iane ą w teu sposób, iż gniazda 

worzni<L wklęśnięte są ku śr()dk.owi 

tłoka, zaś na przeciwległych bokach 

równolegle do osi sworznia pod den

k iem znajdują się przecięcia pozio

me. Od jednego z tych przecięć sclio

<lzi ku <lołowi pod ni02nacznym ką· 
tern przec ięcie pod.h1ine. Taka bu· 
dowa. da.je jedyn ie całkowitą. ela

styczność, która bez pozfomeg·.  

przecięcia byłaiby niewystarczającą . 

Oczywil:cie pooł11żny (pionowy) ro
wek w tloku znajdować :iię powi 
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nien po lewej stronie siln ika, t.. j.  

tej stronie, która podlega mniejszym 

naporom sko�nego korbowodu. -n· 

raZlie odwrotnego zmontowania tłoka 

na tąµiłoby . pła zrz('nie jego ze sta. 

lą deformacją i zbyt dużym łuzen. 

ze strony przec iwnej . )fa ten swze

gół powinno siq zwracać baczną 

t11vagę w warsztataeh remontowych. 
w których nieraz monterzy nie zda

jąc sobie sprawy z celu takiej bu

<lowy tłoka. skłonni są montować 
go naodwrót. W tłokach Kant-Skore 

Pist001 Co. zastosowano dwa podłuż. 

ne przec ięc ia IH'likoidalne z przeciw
l egłych stron tłoka, oo daje więk:;zą 

jeszcze jego elastyczność. Defonna

<'je ela. tyczne są. w nim prawidło
we i dziąki temu szcze1niej przyleg,t 

on clo śeian<>k cylindra. Tł oki  t.e mo

gą. być ohrabianr stożkowato, p1"ly
czem podsta·wą �rlQlrgo stożka jest 

dół tłoka. 
W powyższych tłokach ka/ldy de 

ta.i konstrukcji ma. swój cel. Kąt po 

chyl en i<L po<l łnżncgo przecięcia ma 

duże znaczon ie z punktu widzeni:i. 

Pla tycznośc i  i dosto owan:v być 

musi do wła!';ciwości met.ału. Ta,k sa

mo osadtenie gn iazd sworzni:., któ· 

re izoluje je od koszu lki i dz ięki 

temu uniezależnia. tę o.tatn ią pod 

względem elastyczności . w· n iektó 
rych typach tłoków po uni<;to siG 

w tym kierooku je 'ZCze dalej od

< lzielając w zupełności koszulkę o�l 

denka i od gniazd sworznia . Ko · 

szulka wtedy opa11tą j est jedynie 

na wew�1Qtrznym szk ielec ie Il  oka. 

Rys. JIL Tlok bez ścianek 
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Dzięki takiej konstrukcji otrzymuj<:. 
się całkowitą elastyczność i możli
wie daleko J)OHunir,t.ą izolację ko 
szulki o<l g'Cm1ccgo denka. Wzorem 
takiego tłoka joHt tłok A .  P.. w 

którym zgrubienia gniazd Hworzni;, 
związane !'ią w sposób sztywny z 
denkiem t loka, za r(rnmo jak i wy
einek ko:szulki z tej :stroJ1y, które:t 
ol rz�1muje reak('jO korhowodn 
Heszta. koszulki arnit.omia�t w tło
kach tych związana jest elastyczni1:: 
ze szki.clet<.\ łll tłoka, który stanowi�� 
żeberka. Dzięki temu tłok ten po 
siada w pu11kcio, który wyitrzymy
wać musi napór hocwy, dostatecz
ną ztywnwć, bę<lą,c p<Y�atem cał 
kowiC'ic t>łastycznym. Innem roz 
wiązaniem. dającem podobny rezul· 
t<1;t, był tłok firmy Cole. Tłok te'l 
posiadał ko:5zulkę stałą o przekroj·1 
eliptyetl.11ym. to zn.  szlifowMlą ni1;; 
równomi<.>1"l1ie na całym obwodzit:>. 
Tłok too w części.wh po Etronio 
otworów swo1'l'lnia po iadał luz pitt·· 
cio-krotnie więkiszy niż luz na wy .. 
cinkach przeciwnych podlegającyrl1 
reakcji .  a więc i tarciu. Działa.nie 
tego tłoka polegało na p rz�·jmowa
niu przez niego po rozgrzaniu pra · 

widłowego przekroju koli ·tego nv. 
::kutek elastyczności materjału. 
podczas g·dy w !'\tanie z'.nlll�'11l luz 
w płaszczyźn ie rC'akcji był bardzo 
mały, a stąd tłok nie po�iadał dosye 
miejsca dla chwiictin ia się. Jednako 
woż poza trud nościami barclzo zna · 
czncmi obróbki tPgo typu ttoków 

Rys. 15.  Tłok Kant-�kore Piston 
u śrubowych prr.ecii,:ciach koszulki 
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po iadaly one na.ogół po nagrzaniu 
:>ię zbyt wielki luz na całym swym 
obwodzie. Pooatem trafiano n.a 2na· 
czne trudności, w razie konieczności 
zamiany tych tłoków na nowe. T�·p 
ten dlatego 20 tal za rzucony. Tu 
nad.mienić należy. iż dość częst,> 
i;tosowanym figlem w warsztata.clt 
remontowych jest nadanie tłoko"·'. 
przekroju eliptycz11cgo w wypadku 
znacznego zowalizowania cylin 
drów. O · iąga się to w tlokaich lek
kich za.pomo<'ą silnego ścllinienia 
(spra:sowania) koszulki tłoka w pła 

. szczyźnie ·worznia poniiej jeg J 

otworów. Xastępuje więc owaliza
cja tłoka jako stała deformacja 'l 

przekroczeniem granic elast�·czności 
ma ter ja lu. :\[etoda ta w i ęc nie je�� 
do polecenia, iwowadzi do szybki••  
go zniszczenia cyli11drów, tembar 
dziej, ie prz�· tak uproszczonej me
todzie ob1:óbki. owal nie może by:: 
p rnwidło1'rym. 

Niekilórzy konstruktorzy tłoków 
poszli je ·zezr dalej w tym kierunku 
usuwając zupełnie tr c.zę�ci ściane:;; 
koszulki, które 11ie opierają się przy 

ruchu tłoków o ścianki cylindrów. 
lub też 8tosując tłok o znae7-nie 
mn!ej zej średnicy koszulki od śre
dnicy eylindra z nnrllanemi w pła

s7.czy:zmach rcakeji powierzchniami 
oporowemi. Je-żeli chodzi o dobra 
chłodzenie i lekkość tłoka to bez"·a . 
runkowo t.cn typ po::;iada je w sto
pniu mak�ymalnym. Pod względem 
cla.<;.tyczności nic możnaby im. rów
llież 11ic za 1'Zu�ić, gdyby nie podle
gały one łatwiej oklapnięciu. wsku
tek malej powierzchni związm1i:i 
wycinków koszulki jedynie z den
kiem. po11icważ roz ·zerzan:e :-ię 
znaezne denka powoduje zbieganie  
s ię  clolnej części zimnej ko�zull�: 
Poza,t<:lll t 1vteh<1 tu Z\\TÓÓĆ uwag;,; 
I la jeclno j e:;zcze zjawi;;ko występu 
jące w ttokach zbyt krótki<'h. to je ... t 
na pompowa�1ie oliwy przez tłok d,1 
komory wybuchowej, a które na tQ
pnje na skutek "·toskowatości oli · 

·wy, tem sib1iej im króts�ą drogę m'..I 
oliwa do przebieżenia międtly ścian
kam� cylindra i tloka. Pr2ez usunię· 
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Hys. 16. Przekrój tloka z koszul ką 
oddzieloną od szkieletu i częścio

wo sztywną. 

cie ko:sznlki tloka na części obwodu, 
temsamem kraca się w tych miej· 
scach tłok czę::;to do wysokości nir! 
wiele większej niż denko z pierścii:· 
niami uszczelniającymi. Tą <.lrogą 
więc oliwa bardzo łatwo przedo
stawać się może do komory wybu
chowej. 

Jak widzimy więc typów tł ) 
ków jest bardzo bogata Tóinorod
ność. Samo jednak istnienie w dal 
,.;zym ciągu p roblemu tłoków wska -
zuje, iż i<lealnc·go typu j e::;zcze nic 
;.;tworzono i ie pomimo dużej JlOJll>r_ 
słowości lrnnstruktorów wszystki•' 
tłoki lekkie posiadają w dalszym 
c iągu swoje kła yc7.Jne wady. Wad» 
te występują w silniejszym lub slah
szrm stopniu zależnie od �re<l nicy 
itd . •  ale "r każdym razie zaw�ze .i" 

„zcze istnieją. Charakterystycznem 
jest, iż często identyczne doki w ;_  
d entycznych silnikach zachowują sit'. 
i 1 1aezej. Tu bowiem wchodzi w gn1 
c 1bróbka i wykoi'1cn.enie tłoka i cy
lindrów. P<>czątkowo na te CZ,\'11 
niki nie zwracano uwag·i. dopi<'I'· 
nowsze badania w-;kazaly, że ko
lejność i metody obróbki. a zwła z 
cza wykończenie cylia1c1rów i th
ków odgr�'wają również rol<,: po·  
ważną. A wi�c nir obojętnem je:-;t. 

czy powierzchnie �cianek cylindra 
zostały wyt1x•zone. wyborowan•J. 
rozwiercone, doszlifowane. do tart•: 
czy ·wypolerowane. W iadomo, iż  prz.\ 
wyrobie cyli111<1 rów używa się kilkn 
1. powyższych meto<l. obróbki w pe 
wmej kolejności. Zwłaszeiza ostate
rwe fazy wykoi'iczenia mogą mic( 
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Rys 17 Tłoki silnika lotniczego. 

wpływ na przy;s.złą pracę tłok:t 
I ·tak np. wykończenie lf:uleji cylin 
d<ra przez docieranie ścianek częstv 
spowoduje zybkie wytaTcie się tło

ka w wypadku jeżeli żeliwo eylin 
dra je t rzadkie, gdyż w porach m-:!
talu pow taną. Wltedy mikroskopij 

ne drobinki  szmerglu użytego do du
cieramia, które znisuzą gładką po
wierachnię tłoka. Oczywiśeie osta· 

t eczne polerowanie powie1"'lchni cy 
linclirów zabevpieCtLy od powyższej 
eweDitua.lności, jednak w warszta

tach remonwwy.ch, w który;ch prze· 

szlifowuje się, a następnie pnzyciern 

zowalLzowane cylind1'Y najczęście� 
i:<tnieje n ieświadomość powyższegv 

zja.\vi ka. Samo szlifowanie daje. jak 

wiadomo, często powierzchnię lekkr, 

fa listą, wskutek crzego ruchy niepra -

widłowe tłoków zostają silnie zaak 
centowane - stąd . zybkie fob w· 

życie. Ostatecznie zauważyć trzeba, 

że najlepsze i najprawidłow ze wy. 
kończrutie zarówno cylindra jak i tło_ 

ka daje wzajemne foh dotarcie, tak 
jak dotarcie zaworów na ich si..>

dełkacb . Dlaitego bardrro watżną rze 

czą 'jest po zmont01Waniu silnika pod
dać go przez czas dłu;tszy równo · 

m iernej pracy z napędu od innego 
si1niika, to je t obracanie na głuch - 1 . 

W wykończeniu tłoków metoda 

obróbki odgrywa większą je zcze ro 
lę, z.właszcza w tłokach o elastycz
nych koszulkach, np. częstym błę
dem popełnianym przy obrób-ce tych 
t łoków jest obtocoonie i oszlifowani:• 
do wskazany.eh wymiarów o tat,ecz

nycb, a następnie przecinanie w ko· 

szulce rowków. Skutkiem !l:ej m� 
tody jest defol'lllacja tłoka, wywo · 

łana ·przez zluwwrunie sił wewnętr-t
ny;c h powstałych przy ootyga11 iu od-

• 
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lewu. Przy p11zecięciu cylindra tło 

ka wewnębt"hlle napięcie spowodujQ 
r� zerzenie się jego i wyjście z gra 
nic tolerancji. Dlatego jedynie ra 

cjonalną metodą, choć z punktu wi 

dzania organizacji pracy bardzisj 

skomplik.owamą, jest przecinamie tJo 

ka przed os.tatecznem wykończa 
niem i doprowadzen iem do właścj 

wej Ś'redrnicy. iepoślednią rolę od 

grywa Tównież przy obTóbce tłok;! 
g-rubość wióra zdejmowamego PI"l? 
obtacza.niu. Gl'Uby wiór oznaca,a sil. 

no ciśnienie, które spowodować mo 
7,e Z'lliekształcenie i slab ze punkty 
w ma. ie tłoka. Więk. zC' jeszcze zna-

Rys. 18. Szkielet tłoka, obnażony 
ze ścianek. 

crenie będzie miało pod tym wzgll(

dem szlifowanie lł:loka, przy którem 

koło s11merglowe 'llie powirnno nigdy 
zbyt silnie dociskać obi-abianego tło

ka i zdejmować za wiele materjału 

na raz. Oczywiśeie wskaiza.nem tu 

jest użycie specjalnych przyrządów 

!)Omocniczych.  Pooatem ziarnistoś\· 

tarczy szmerglowej , jej szybkość 

obrotowa i gatunek płynu studzące

go, wszy tko to odgrywa rolę przy 

ostatecznem wykończeniu tłoka lek· 
kiego. 

Zapominać n igdy nie należy, i ż  
tłok, podlegając siłom mechanicz
nym, jednocześnie opierać się musi 
wpływom termicz.n.ym. W alka z de

fo 11m.acjaimi tłoka pod wpływem go
rąca, to g1łówne zad.runie kon&truktu 

ra, g·dyż pl"zystosowamie tłoka do 
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działających w silniku sił mechanicz· 
nych je t tylko igraszką. Gorą.co po. 

woduje w tłoku ,szereg deformacj� 

kitóre znów wprowadzają w działa

nie siły szkodliwe dla. jego trwało

ści. Deform.aoeje te ai nazbyt czę:,;tr1 

przyjmują formy zmian stałych. �p. 
Uoki jaknajściślej obliczone wyka· 

znją po pewnym czasie więks2ą śre

dnicę niż początkowa, gdyż wrSkutek 

znacznego Tozsze1'!Zemia się metalu 

pod wpływem gorąica, tłok n.ie po 
.vrócił już po ostudzeniu do pier
wotnych wym iarów. Naodwrót znów 

c zęsto zdarza :>iQ w tlokaieh elastycz
nych, iż po pewnym czasie tłoki te 

wykazują pore zmn iejszenie się śre 
cln icy. N a tąpiło to znowu nie wsku

tek zuiycia się powierzchni tłoka. 

lecz pod wplywem gorąca, gdy zby

tnie rozszNzenie s ię koszulki poci�· 
gnęło za sabą, przekroczenie granic 
elaiStyc.znośc i meitalu i tak zwane 

o}da.pnięcio, to je t zapadn:ięcie ścia
nek. Zjawi ka te w bardw silnym 
, topniu komplikują bud<YWę tłoków 

i utrudniają Tozwiązanie tego pro
blemu. Jednak i o tem pamiętać na
leży. że nie zawsze nieprawidłowi� 
działanie tłoka, np. klaskanie. prze
pu zczanie oliwy, obniżenie się sprę
żenia i tp. jest skutkiem wadliwości, 

czy wżycia tłoka. W 50 % co.naj

mniej wypadków objawy ie powsta
ją na skutek ni edbałego i nieprawi· 

dłowego ustawienia korbowodu lub 

jeg-0 uszkodzonia np. zgięcia. Prawi.  

dlowe dociągn ięcie panewek, a zwła

szcza prawidłowy luz sworznia tło 

Rys. 19. Tłok Bonhalite. Strzałka 
wskazuje płytkę z metalu, którą ma 

mały współczynnik rozszerzalności. . 
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kowego w gnieździe ma pod tym 
względem bardzo duże znaczenie. 
Warsztaty remontowe na ten szoze· 
gół winny zwrócić znaczną uwagę 
i. 1'3.nim zacą,ną zmieniać tłoki, do
brze zrobią, sprawdzając prostoli · 

nijnoś(· korbowodu, a jeśli zamian11 
tę uskutecz.riią, to i1iech drwu.krotnie 
sprawdzą, czy sworze1i tłoko;wy dajr. 
się wepchnąć ręką w swoje otwory, 
gdyż zbyt ciasne jeg-0 obsadzenib 

prowa<l�i nieuchrOOl.11.ie d� zowaliZ-O
wa1J1ia tłoków i cylindTów. 

Pomijając jednak te wypadki pro

blem tłoków lekkich istnieje w całej 
swojej rozciągłości . Rozwiązanie je

go leży bezwzględnie nie w rękach 

mechaników, którzy do doskooało&ci 
doprowadzili budowę tłoka, leCll w 

rękach metalurgów. Tylko ulepsze
nia w składzie topów metali  lek

kich i ewentualne użycie innych 
jes?Jcze motali, o wyższych w za.sto
sowaniu do tego celu wlaściwościooh 
fizycznych . rozwiąże ostat�nie ten 

A u T o 

Rys. 20. Tłoki lekkie : z nałożonym 
denkiem i całkowicie lany. 

Rys. 2 1 .  Tłok z denkiem schodko
wem, jako środek zabezpieczający 
przed gwałtowną detonacją przy 

wysokiem sprężaniu. 
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problem . Idąc jesreze dalej wydajµ, 
się, iż sedno rzeczy leży właściwie 
w ulepszeniu składu żeliwa cylin 
drów względnie w zastosowaniu do 
budowy cylindrów nowych ma

terjalów. Dotąd fabrykanci i kon -
struktorzy na stronę tę zwró
cili za mało uwagi, i o ile w tecbnL 
ce odlewniczej poozymiono duże 
[Jostępy, to gatunek materjału uży· 
warriego do odlewu cylindrów nic, 
podążył za ogólnym postępem. Stal. 
jak wiadomo. z ró7mych powodó-.v 

11ie może za tąpić dla tego celu, w 
masowej p1'0dukcji, żeliwa, ale to 
nie je;:;t powodem, ażeby po za stalą 
nie po zukać jeszcze innych odpo-
1Yiedn!ch metali względnie stopów. 
.Jak bowiem w szkicu tym poka2a 
Iem, tłok nie może być rozpatrywa 
ny niezależnie od cylindra i międz'' 
tymi dwoma tak blisko do siebir, 

przylega.jącymi organami istniej1! 
�ci. la za l<"żność. 

n . .  llors? l//11, inż. 
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POLSKI PEUGEOT " Oddział Fabr. „S-te Rn. des l\ utomoblles Peugeot-Paris". Oddziały: '!'ar-
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/ 

ZJAZD GWIAZDZISTY 
D O  M O N T E  C A RLO 

Tegoroczny, ósmy z kolei, Między
narodowy Zjazd Gwiaid'Zisty do 
M()ll1te Carlo pobił ws2ystkie dotych
czasowe rekordy, zarówno l)Orl 
względem za.interesowania jak .i ,')
siągniętych wyczynów sportowych. 
Ze wszystkich niemal krajów eur-0-
pejskich 'Zgłosiło się do udziału w 

konkursie 93 W!l'>półzawodników, z 

k tórycb tylk-0 64 zd-0łało wyruszyć 
w drogę do Monte Carlo. Z górą �O 
samochodów nie mogło dotrzeć do 
obranych punktów skwtu lub te:l 
{/, n ich wyjecJ1ać i kierowcy tych 
wozów u-ezygnować musieli 2 udziia

łu w zawodach. Los ten dotknął 
wszystkich automobilistów, którzy . 

znęceni dużą odległością, chciel i  
�tartować z południa półwyspu Bał. 
kańskieg� oraz wielu z pośród tych. 
){tórzy zam ierzali wyru.szyć z środ 
kowej lub północnej części Europy. 
Rroga zima tegorocz-na sprawiła , żu 
niektóre miasta , jak Ateny, Saloni 
ki, Belgrad, Lwów lub Ryga byl�
odciQte zupełnie od świaita przez ol
brzymie zaspy śnieżne, które dosło

wnie zablokowały automobili�tów. 

nie pozwalająic im nawet marzyć o 
wymszeniu w dt'ogę. 

Jak się jednak wkrótce potem 
oka-iało, trudności stairtowe i zwią· 
za.na z niemi l iczba wycofanyc�1 
wo2ów, były n i czem w porównamiu 
r. przeszkodami, które 'Zima &piętrzy
ła !Ila drogach całej Europy i wyni -
kłami sitąd skutkamL Bez przesady 
mówiąic, od Warszawy do Gibralta

rn, od Bukaresz-tu do J-0hn O'Groat:5. 
od Neapolu do Sztokholmu nie moi 
na było znaleźć jednego nawet za. 

ką.tka, w którym.by nie istniały utn1-
dnieni.a dla komunikacji sa.mochodo

"·ej. W RumU!Ilji, na Węgrzech, w 
Cz,echosłowacji, Au-;trji, Polsce, kra
jach bałtyckich, • skandynawskich 
oraz w Anglji, k-żały n� szosach 
c•gromne zaspy śnieżne. W Niem· 
czech i Belgji po odwilży przyszedl 
przym1·ozek, pokrywając drogi śli 

ską. warstwą. lodu. We Francji pa1J10 
wała niepodzielnie gęsta mgła, ten 
największy wróg auitomobilistów. 
Wreszcie w Hiszpanji L we Włoszech 
nie brakło ani śnieg-u. ani mgły, an; 
Ir.du. N iema więc w tero ni<' diiw11t'-
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go,  że  z 64 samochodów, które wy 
startowały na Zjazd odpad ło po dro 
dze aż · 40! !  Po bohaterskiem prze
zwyciężeniu trudności aitmooferycz . 

nych do Monte Carlo dotarły w prze
pisamym czasie, to jest w środę 23 
stycznia do godziny 16, następując<• 
24 samochody: 

Va.n Eljck (Graham Paige) miej
sce sta1tu Sz,tokholm, dystans 2963 
klrm.; Szmick (Weiss l\1an1red) Bu 
kareszt, 2939 klm.; Berlesco (Chtro
cn) Bukare.szt, 2939 klm.; Petit (L.'1 

Lioorne) WaTszawa, 2614 klm.; Dic
kson (Steyr) John O'GToats, 2461 
klm.; Pass (Sunbeam) John O'G110-
ats, 2461 klm.; Coz.ens (Sun 
beam) J-0hn O'Grots, 2461 klro.; 
Miss Brunell (Talbot) John O'Groats, 
2461' klm.; Samuels0!11 (M. G.) John 
O'G roats, 2461 kim.: Vii:rer (Lancia• 
Belsingfor'3, 2355 klm : Va-y (Buick) 

Helsingfors 2355 ldm.; Morillon 
(Peugeot) Gibraltar, 23H> klm.; Meil
ht>urait (Ballot) Berlin, 2054 klm.: 
Pani Shell (Talbot) Berlin, 2054 kim.; 
Pommier (Talbot) Berlin. 2054 klm.: 
d'Ormont (Lalllcia) Berli·n, 2054 klm.; 
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Schaumburg (Horch) Wiedeń, 174-:l 
kim.; Van Tuyll (Lancia) Amst�r
da.m ) 1482 kim.; Van Lawicl: 

(Horch) Amsterdam, 1482 klm.; 
�mith (Ford) A.msterdam, 1482 klm.: 

Laurent (Voisin) Charleville, 121 t 
klm.; M�O'll.ier (Voisin) Boulogne sur 
Mer, 1207 klm.; Van VTedenburch 
(Chrysler) Neapol, 950 klm.; Ottiu 
(Delage) Lyon , 514 klm. 

W prowizorycznej , klasyfikacji , 
·zestawionej po zjC'chaniu się współ

zawodników, pierwsze miejsce, dzi�
ki nieco większej ·szybkości przecięt
nej, uzyskał węgierski kierowca 
Szmick na samochouzie Weiss Man
fred, praed. Holendrem Va.n Eijckem 
na .samochodzie Graham Paige. Kla -
syfikacja ostateczna ustaloną zosta· 
la dopiero po rozegraniu w dniu na 
stępnym kcmkur u regularności, na 

którym los spłatał Węgrowi przy· 
krego figla. 

Konkurs regulanności odbył się, 
jak •co roku, na tl'Udnej górskiej sw
sie wiodącej przez Col de Braus. P>0-

legał on na tem, iż w półzawodnicy 
p1"Lejechać mieli przestrzeń 160 klm„ 
podzieloną na c21tery odcink i , z szyb
kością średnią możliwie zbli'l,Oną do 
z góry ustalonej. Punkty liczyło się 

za odchylenia szybkości, na każdym 
'!. czterech odcinków oddzielnie. 

Otóż na tym to konkursie Szmick 
zairaz po st�wcie zmylił kierunek 

i, nawracając gwałtownie na dobr4 

A u T o 

drogę, ude1"Lył tylnem kołem o ka 
mień, rozbijając koło i resor. O dal
szej jeździe nie było mowy i skut· 
kiem tego Szm.ick nie mógł zarobk 
punktów za uko1iczenie konkursu 
regularności . W tak nieoczekiwany 
sposób Va.n Eijck, który z powodu 
jakiegoś defektu uzyskał w konkur 

sie regularności wynik zupełnie sla

by, zdobył ostatecznie pierwsze miej 

sce w klasyfikacji Zjazdu. Wypadła 
0na nasLępująco: 

1. Va.n Eijck (G raham Paige� 
miejsce startu S7.itokholm, dystam;-, 
2963 klm., zybkość średnia 39,887 
klm/g., pWlktów 308,999. 

2. Szmick (Weiss Manfred) Bu 
kareszt, 293V kim„ 40,696 klm/g . . 

304,085 p. 

3. Visser (Lancia) Helsingfor.::;, 

2355 klm., 40,568 klm/g„ 302,237 p. 
4. Morillon (Peugeot) G ibraltar, 

2315 klm„ 40,925 klm/g., 302,099 y. 
5. Berlesco (01troen) Bukareszt, 

2039 klm., 37,947 klm/g., 301,799 p. 
6. Petit (La Licorne) Warszawa, 

2G14 klm., 39,024 klm/g., 301,479 p. 
7. Meilheurat (Ballot) Berlin, 

2054 klm„ 41,776 klm/g., 298,658 p. 
8. Pani Shell (Talbot) Berlin , 

2054 klm., 40,187 klm/g., 298,417 p 
9. Pommier (Talbot) Berlin, 2054 

klm., 40,169 klm/g„ 298,413 p. 
10. Van Tuyll (Lancia) Amster

dam, 1482 kim„ 40,326 klm/g , 
289,900 p. 

Nr. 3 

W konkursie regularności najlep· 

sze rezultaty osiągnął rummiski k?c 

rowca Berlesco na sześciocylindro· 
wym samochodzie Citr-0cn, który na 
osiem punktów możliwych do zdo· 
bycia uzysk.al aż 7,979 punkta. 

W dniach następnych odbyły się 
joszoze w ::\fonte Carlo: konkur-; 
komfortu i trudny wyścig górski na 
wzniesieniu Mules. Ze względu na 
niewielką ilość samochodów, które 
uko1lczyly Zjarzd we właściwym tu 
minie, do obu tych imprez dopuszczo · 

no wyjątkowo wszystk ie wozy, któ· 
re dotarły do Monte Carlo , bez 

względu na to, ozy były one klasyfi · 
kowane, czy też nie. 

Pierwszą nagrodę na konkursie 
komfortu zdobył Ottin na wspaniale 
skarosowanym samocho<kie Delag,�. 

W grupie ma zyn przybyłych poza 
konkursem wielki sukces odniósł pol
ski samochód Stetysz, zdobywając 
pierwsze wyróżnienie � wzbud'Zając 
powszechne zainteresowanie. 

Wyścig· na Mont des Mules, roze
grany na dysita.nsie 3 kim. ze startem 
z miejsca, przyniósł w tym roku go;-. 

ze rezultaty, na oo złożył się zarów· 
no wyjątkowo zły stan szosy, jak 
i brak specjalnych sportowych ma 
szyn. W poszcn,ególnych kategorjach 

o iągnięto następujące wyniki : 

Kat. 1 1 00 cm3: 1 .  Petit (La Llcor
ne) 5 m. 05,G s„ szybkość średnia na 

godzinę 35,240 k�. 

fiforil/011 na onmocboJ:z:ie Pwgeol. pierwozy z za1w•d11ikó•• jl'a11c11okicb. Pa11i Sbell na oamocbo(}zie Talbot pierwd:::a z kla•yfikowanycb dam. 
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Kat. 2000 r,m3: 1 .  1\foilheurait (Bal
lot) 4 m. 26,8 s., szybkość średnia na 
godzinę 40,475 klm.; 2. Pani Shell 
(Talbot) 4 m. �3,2 s . ;  3. Paooa Bru · 
nell (Talbot) 5 m. 03,8 s . ;  4. Diickson 
(Steyr) 6 m. 13,2 s. 

Kait. 3000 cm3: 1. Visser (Lancia) 
3 m. 47,6 s., najlepszy czas dmia: 
szybkość średnia na godzililę 47,451 
klm.; 2. d'Ormont (Lancia) 3 m. 59,4 
s . ;  3. Samuelson (M. G.) 4 m. 10,8 s. 

Krut. 5000 0018: 1. Va.n Vreden
burch (Chrysler) 4 m. 1 1,4 s., szyb 
kość średnia na godzinę 42,959 klm. 

Mak. 

A V T o Nr. 3 

Snmorbouy zgromndzo1u prze() kfl•y11w1 w .IH011łe Cailo na ko11k11roie / • .-0,,./or/11. 

O B L I C Z A N -I E  S T R A T  N A  
W A R T O Ś C I  s· A M O C H O D  U 

Wobec lic1illych zapytań skiero · 
wanych do Klubu i redakcji „Auta" 
jak należy obli�ać wartość samo · 
chodów przy zeznaniach podatko 
wych do bilansów itp. postaram sic: ) . 
w artykule mniejszym podać wy 
tyczme do takich obliczeń. Sttw01rze
nie takiej, odpowiadającej r.zeczywi· 
stbści, normy, wedle której dałoby 
się obliczyć przeciqtną wartość sa · 

mochodu boo bruL'llf.lia samochodu, 
jeSat oczywiście moiliwe tylko w 
przybliżeniu, gdyż stTata na warto 
ści samoohodu zależeć będzie n.ic
tylko od jego wieku, ale też i od 
tego, jaką. peł.n.i. .słui,bę i w jakich 
jest rękach. Decydujący wpływ na " 
.straty wartoSci ma też klasa samo 
chodu. Nie ulega wą.tpli1wości, że ina 
czej zużywać się, będzie samochód 
służący do prywatnych celów tury
stycznych, a i.inac1Zej dorożka prowa 
dwna przez kierowcę, nie mającego 
zwykle wielkiego intei·esu w tern by 
maszynę piecwłowicie obsługiiwae 
lub nie mająceg-0 wprost możnoś�i 
obsłużyć 11ależycie maszyny, nocują 

cej na ulicy i prowadoonej na zmia· 
nę przez dwu kierowców przeiz dzień 
i noc. 

Są jednak pewne st.raty na war· 
tości, które dadzą się doskonal'.l 
wtłoczyć w zupełm.ie śc1słe normy 
a mianowicie wiek i m-Odel. W Pol · 
sce jooZ<cze szeroka publicizność nifJ 
orjentuje się dobrrze ·co to z.naczy na

wy model, gdy np. zagrrunicą 'PO 
wyjściu nowego modelu samochody 
zupelnie nowe tej samej marki, al•: 
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modelt1 poprzedniego, sprzedawane 
są grubo poniżej ceny katalogowej. 
Każdy samochód musi traieić na war· 
tości tylko. dlateg-0, że jesit już mo · 
delem przestarzałym chociażby był 
ba.rdzo mało używany i w doskona 
łym stanie. Strata itaka 'jest zupełni'3 
usprawiedliwiona, gdyż każdy nowy 
model przec1stawia na1ń nowe ule· 
p zenia czy to konstrukcyjne, crzy 
też czy&to utylitarne, jak inp. zmniej
szenie zużycia benzyny, lepsze za
wieszenie itJp. Wobec tego należy 
zdać sobie sprawę. ja.k straty te na
leży oblicizać i w jakim czasie kapi · 
tał włożony w kupno .samochodu na· 
leży amo11tyrwwać. 

Do tego celu musimy stwoTZyć so
bie pewne kategorje WJSpólrne dla pe· 
wnych grup samochodów, by mó� 
przeprowad'hić ściślejszą kalkula-cj\. 

Możliwem jest stwor-zenie trzech 
grup samochodów, kitóTe będą wy
kazywały wspólne cechy strat na 
wartości. 

Do kategorji pierwszej należeć bę
dą samochody n.ajmnie] narażone nu 
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jedynie tylko pn ez stosowanie 
DO SAMOCH• •DÓ ll' ŁOŻYSK 

A u T o Nr. 3 

O D D Z I A L Y :  

w Poz n a n i u  G w ar n a  Nr. 20� 
w Katowicach, �-co Maja Kr. 23, 
w Łodzi, Piotrkowska r<r. 142, 

osiąga si� szybłtoś� i P"'wnośc we Lwowie, �ykstu�kA r\r. 2, 
biegu w K ra k o w ie, W i ś l n a  Nr.9, 

S Z W E D Z K I E  L O Ż Y S K A  K U L K O W E, S P. Z O. O. W A R S Z A W A, U L I C A  W I E R Z B O W A  N r. 8, 

zużycie najmniej zużyciu podleg:i 
jące, a więc samochody osobowti 

::;łużące do użytku pTywatnego i n a ·  

leżące d o  pierwmej klasy jako fa
brykat. Zinajd ą  się tu samochod:/, 
których cena katalogowa podwo-zin. 

nie wynosu mmiej jak 25.000 'llotych. 
Do obliczeń bierzemy cenę podwJ
zia a ·nie całego samochodu, gdyż 

strata na wart<>ści zależy przede
wszystkiem od modelu wzgl. roku 
fabrykacji i marki samochodu. Gdy 

byśmy 'hWracali uwagę i na cenę ka· 
roserji przy tworzeniu kaitegory.l: 
to musielibyśmy albo 'podwyżmyć 

,/Ił „ _,,,;. 
granicę ceny albo też w naszej ka. 

tegorji �nalazłyby się samochody ni:� 
zasługujące na tak wysoką klasyfi

kację, gdyż mogłyby posiadać luk
susowe 111adwozie przy średniej kla
sy pod.wozin. Wykonan!e nadwo·lia 

. 

Kategorja I. 
Samochodv osobowe służące do 
użytku prywatnego, których cena 
po 1 w ozia n ie jest n ższą od 250(J0 
zł· •tych. Należeć tu będą też sa•no-
chody firm przeznac1.one do użytku 
k lku osób . . . . . . . . . . 
Kategorja TI .  
Samochody osobowe. których cena 
podwozia nie jest wyższa jak 25000 
zł., samochody ciężrlruwe nie peł-
n1ące regularnej służby przewozo-

1 

nie odgrywa w naszyrh obliczeniac11 
roli docydująicej. 

W kategorji drugiej znajdują sir� 

::;amochody osobowe, krtórych cena 
podwozi.a. nie przenosi zł. 25.000 
(przy dolarze równym 8.90 zł.), dale.i 
i:;::>mochod.y ciężarowe nie pełniąc•: 
regularnej służby przewozowej, sa 
mochody pełinią;ce służbę tylko swo 
now-0 (gorzelnie, cukrownie itp.). 

Do kategorji trzeciej zaliczamy 
samochody, których cena podwozia 
n:e p1'Zekracza zł. 1 0.000, wszelkia 
samochody zar-0bkowe (dorożki, au 
tobusy itp.), samochody pełnią.ce re
gularną stużbę przewozową w przed
siębiol'Sltwach pracujących całoTOCZ· 
nie jak browa1·y, papiernie itp. 

Pod."lieliwszy w ten spooób samo . 

chody na kategorje, możemy jui. 
&tJwlQ!rrzyć s.01bie tabelkę: 

L A T A :  

I 2 I 3 I 4 I 5 I 6 I 7 

I 

250/o 20% 15010 10% 10% 100/o 50/o 

„ 

wej, samochody pełn iąre służbę 

I sezonową 250/o 30010 200/o 20% 
Kategorja II  I .  
Samochody osobowe, których ce-
na po. lwoz ia nie przekracza 10000 
zł„ wszelkie samochody zarobko 
we. samochody ciężarowe pełniące 

3 ·°Io 1 30°/t 5
% 1  

�łużbę przewozową całorocznie �5% 

"u WA G I .  Do warto§ci S• mochodu w danym roku dodać ualety koszta inwestycyinych napraw so
mochodu, a wic:c napraw mających na ceJu usuwanie normalnego zużycia. Będzie tu np. nalete� koszt 
wylania nowych łożysk z powodu normalo„go zużycia się poprzednich, a nie będzie należeć koszt tych 
samych Jożysk, które zostały wytopione z powodu jazdy bez oliwy. 

Straty na warto§ci oblicza się zawsze od cenv pierwotnej. Potostale S°lo ceny to wartość złomu, 
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.. W ad.le tej tlaibelkii obeślamy ści
śle SJt.ioipfoń 1S1.11aty na wartości w ka�i.
dym roik.u użycia. 

Raz jeszcze pragnę podkreślić, ż.: 
tabelka ta daje wyniki pl"'leciętne, 
gdyż ma.my samochody pełnią.ce słu 
żbę p1:zez lat dziesięć i więcej, jed
nak należy sobie uprzytomnić, że sa 
mochody takie zwykle się nie ren-
1tn.i:t, zużywają.c nienormalne ilości 
paliwa, pneumaityków itp., a wła 
�ciciele ich wydają bajo1iskie sumy 
na naprawy, albo też nie wykorzy
stują samochodu w pełni jako środ
ka lokomocji. Tabela ta da nam 
olYraz rzeczywisty p11zy samocho · 

daoeh wykorzystywanych należycii-. 
:i tylko wtedy może się zamortyzo· 
wać kapitał włożony w ich zakup. 
utrzymanie kierowcy, garażu i tp. 

Stanisław Szydelski, kpt. 

OGRANICZENIE RUCHU 
NA DRODZE RÓWNE -

ML Y NÓ W  - OSTRÓW 

Od Dyrekcji Robót Publicznych wo
jewództwa Wołyńskiego otrzymujemy 
następujące: 

OBWIESZCZENIE. 

Podaje się do publicznej wiadomości, 
że ze względu na grożące niebezpie
creństwo do czasu odbudowania. mostów 
u wsi Ziembica. Bożkiewicze, Perewer
uów i Bokujma. na drodze wojewódzkiej 
Równo - Młynów - Ostrów w powiecie 
rlubieńskim, zabrania.my: 

1) przejeżdżać przez te mosty poja
zdami o wad'Lo z ciężarem ogółem ponad 
3600 kg.; 

2) przew-0zić przez te mosty w auto
busach pasaże.rów (pasażerowie mają 
wysiadać przed mostami i przechodzić 
przez 111.ie pieszo); 

3) przejeżdżać przez te mosty z szyb
kością ponad 8 km. na godzinę. 
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W obronie skośnego cylindra 

Prun inż. Rychter w 12-m zeszycie „Przeglądu Samor.hod. 
i Mot." z roku 1928 w swoim interesującym artykule, zatytu
łowanym ,.Nowe pomysły angielskich motocykli" poruszył 
::.prawę kształtu ramy oraz skośnego ustawienia, cylindra. 

Do poglądów p. inz. Rychtera pozwolę s"Obie dorzucić parę 
własnych uwag które może zainteresują czytelnika. 

Niskie poloż·�ie siodła dyktowane jest względem na jak 
r.ajwiększą stateczność maszyny na torze i łatwość kierowa
nia nie znaczy jednak bynajmniej iżby maszyna taka była nie
wygodną. Kwestja naturalnej i niewymuszonej postawy na 
�iodle jest kwestją me wysokości siodła ponad ziemią, lecz 
racjonalnego ust:iwienia trzech zasadniczych czynników: sio
dła;, kierownky i stopni, i to zarówno w kierunku poziomym 
jak pionowym. Wszystkie współczesne motocykle posiadają 
uostateczne granice uastawialności trzech wymienionych ich 
części. Teorja nastawienia jest dość prosta - wyniki jednak 
są różne dla katldego typu jazdy, więc turystycznej, sportowej 
czy wyścigowej. Do teigo tematu pozwolę sobie powrócić_ 
w przyszłości n a  łamaich „Auta". 

Nie mogę pozatem 1.godzić się ze zda.niem p. inż. Rychtera. 
który za wzór przesady w kierunku zmodernizowania ranay 
r·rzytacza ,.krzywą" B. S. A. Siodło tej maszyny, jednej wre
szcie z najlep�zych w świecie ·- nie leży niżej od siodeł ma� 
szyn innych firm z'r�ztą może być nastawione na każdą 
ządaną wysokość, wręcz odwrotnie, uważam tą maszynę za 
jedną z najwygodniejszych i najłatwiejszych do kierowania, 
co ze względu na nasze naogół kiepskie warunki drogowe 
jest rzeczą niezmiernie cenną. 

Na maszynie tego typu odbyłem takie drogi jak Gdańsk-
Bielsko, B ielsko-Grodno etc.. etapami po 120--140 km. bez 
zsiadania, bez jakieg-0kolwiek zmęczenia w rękiwh, tułow:u, 
czy noga<'h (opis „Auto", grudzień 1928). Na niej" to nauczy
łem się brzydki-ego i nie po1ecanego nałogu ja.idy dziesiątka
mi kilometrów z jedną ręką w kieszeni a drugą zaledwo kQń
cami palców wspartą na kierownicy. 

Skośne ustawienie cylindra ma swoje niezapneczone za-
lety jak: 

1)  lepi.ze chłodzenie głowicy cylindra, 

2) zmniejszenie nacisku tłoka na tulG'ję cylindra, 

3) możnQŚĆ swobod�1ego zmieszczenia pod zbiornikiem 
mechanizmów stawidłowych u maszyn górno-zaworowych. 

4) łatwiejsze umieRzczenie magneta w bezpieC'lnem miej
�cu poza cylindrem, 

5) 'równomierniejsze rozłożenie ciężaru maszyny i jeźdźca 
n.a oba koła. co jest szczególnie ważne przy pows.zechnej d1iś 
jeździe we dwójkę. 

Dzięki powyższym zaletom skośne ustaW'ienie cylindra dziś 
stosują firmy: B. ::i. A .. .. Coventry", , Dunelt", ,.P. i M. Pant
l>er" . .. Montgomery", , Zenith" i inne, a niektóre jak , Guzzi", 
„Ascot-Pullin" i „Wanderer" stosują wprost poziome położe. 

nie. 

Bezsprzecznie. maszyny te są jak słus�nie zaznaczył p inż. 
Hychter, nieco .,ciężkie na, głowę", ale przecież musimy zdać 
sobie sprawę z tP.go. że jazda sportowa dla której ta „cięż
kośc"' ma pewne strony ujemne, stanowi 1.aledwo cząstkę 
możliwośC'i motocykla, który dziś staje się przedewsiystkiem 
i[.rodkiem lokomocji dla szerszych średnio sytuowanych sfer 
społeczeństwa, a przy szybkościach podró7'nych i turystycz
nych ,.ciężkość" owa ni<> ma żadnych ujemnych uchwytnych 
wpływów na statecznoM maszyny na tone. 

Dr. Inż. Michał Affanasowicz. 

Bielsko. 1 5  stycznia Hl29. 
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S A M O C H O DY 
C I Ę Ż A R O W E  
A U T O B U S Y  
P O D W O Z I A 
AUTOBUSOWE 

N A J S T A R S Z A  
F A B R Y K A  
SAMOCHODÓW 
CIĘŻAROWYCH 

H E R M A N  
. M E Y E R 

WA R S Z AWA 

UL. TRAUGUTT A 2. Tel 71,g4 

ODDZIALY Wł.ASNE: . 

Lwów, ulica Piłsudskiego Nr. 1 1 .  
Gdańsk, Elizabethwall 9. 

Katowice, ulica Powstańców �-

PRZBDSTAWICIELB I AGENCI : 

Kraków, „Mabag", ulica Radziwiłłowska Nr. 23 
Poznań, „A utoskład", ulica 27. Grudnia Nr. 15 

Radom, „A. Hapke", ulica Fredry Nr. 12. 
Łódź, „E. Tesche" ulica Piotrkowska Nr. 175 

Kielce, „S. Przygodzki" ulica Dt.lźa Nr. 24. 
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ROK VIII A u T o Nr. 3 

, , V E S T A "  BANK WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ w POZNANIU ZAŁOŻONY w ROKU 1873 
ubezpiecza na bardzo dogodnych warunkach jedną tylko polisą: samochody od rozbicia, pożaru, eksplozji, kradzieży, wla§cicieli, sz<>ferów i pasażerów 
od nieszczęśliwych wypadków lub śmierci, właścicieli samochodów od wszystkich następstw z odpowiedzialności prawbej, jeżeli nieszczęśliwy wypad•k 
wydarzy się z winy wlaściciela lub szofera. Koncern • Vesta • jest czysto polski, jest jednym z najpoważniejszych zakładów ubezpieczeń krajowych, 
w r. 1927 zebrał przeszło 13.700.000 zł. olat ubezpieczeniowych: ODDZIAŁY: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 30; Grudziądzu, Pl. 23 S1ycznia 10; K ątcwi· 
cach, 3 Maja 26; Krakowie, Staszewskiego 28; Lublinie, Krak.-Przedm. 39; Lwowie, Długos�a 1; Lod2i, Piotrkowska 81; Poznaniu • Vesta• Bank, Ratajcza
ka; 7 Warszawie, Ordynacka 15, �óg Nowego-Światu; Gdańsku, Stadtgrabtn 18. Rtrezentacje i A gen tury we wszyMki<h miastach Rr< CZ) i:c•rolittj r, lski•j. 

lL\lD ZIMOWY KRAKOWSKJEGO 
KLCBU AUTOMOBILOWEGO. 

W dniu 10 lutego odbył się Raid Zi
mowy K'rakowskiego Kilubu Automobi
lowego na trasie Kraków - Zakopane. 
Każdy zawodnik jechać mógł dowolnie 
obraną drogą, z tern jednak zastrzeże 
11iem, aby przebył ją w czasie conajwy 
żej sześciu gorlzin. Ponieważ start na
i;tąpił o .godzinie 5 rano, zatem do Zako
panego przybyć. należało najpóźniej 
o godzbnie 11 .  Punkty dodatnie liczyło 
się za ilość przejechanych kilometrów, 
karne za� za spó7.nienie i niewykazani1� 
przepisanej szybkości ptze.ciętnej. 

Z Krakowa wyj�hało 17 samochodów, 
z których do c.elu przybylo 14. Warunki 
jazdy były bardzo uciążliwe' ze w"Łgledu 
na silny mróz, który na Obidowej do
szedł do 41 stopni, tak iż woda w chłod
t�icach zama.rzala. u dołu, podcZ'lls gdy 
górą siQ gotowała z powodu braku cyr
kulacji. 

Pierwsze miejsce w Raidzie zdobył dr 
Adam Kwiatkowski na samochodzie 
Lancia, uzyskując 200 punktów. drugie 
Aleksander hr. Romer na samochodzie 
Chrysler a tnecie Ma'rja.n Lanz na sa 
mochodzie Studebaker. 

Rozdanie nagród odbyło się tegoż 
dnia w Zakopanem w sanatorjum Czer
wcmego Krzyża. Nagrody wręczał Prezes 
Międzynarodowego Związku Narciarskie
go, pułkownik Holmquist. 

Austrjacki Raid zimowy. W dniu 27 
stycznia. zorganizowany został Raid zi
mowy na trasie Wiedeń-Aggsbach
Wiedc {1. długości około 200 klm. $tarto 
wało 31 samochodów, 19 motocykli i Hi 
motocykli z wózkami. Rezultaty Ra.idu 
wypadły zgoła nieoczekiwanie. Ze wzglę
du na to, że szosy n:i. całej trasie po· 
kryte byly zaspami ś11ieżnemi, jeden za· 
wodnik po drugim rezygnował z u�oń

czenia konkursu i ostatecznie do celu 
dobrnął tylko jeden jedyny konkurent. 
Re'r�er na samochodzie Berliet, 

S P O R T O W A  
Sześciodniowe zawody zimowe. Między 

i2 i 27 stycznia odbyly się doroczne za· 
wody sześciodniowe, organizowane przez 
<·zasopisma Moto-Revue i Le Matin. Za
" ody polegaly na. przebyciu, zgodnie 
z wyznaczonemi warunkami, sześciu róż-
1.�·ch dróg okrężnych. przyczem start 
i meta każdorazowo znajdowaly się 
11· Paryżu. Jeden z etapów przeprowa
dząny został w ciągu nocy. aby wypró
bować równi·a>ż aparaty oświetleniowl„ 
W konkursie uczestniczyło 91 współza
wodników, z których 65 raid ukończyło. 
w czem 52 bez punktów karnych. Na
grody w poszczególnych kategorja('h 
zdobyły r.astępujące marki: motocykle 
175 cm.3 - Rovin. 25-0 cm.3 - San Sou 
Pap. 350 cm.3 - Soyer. 500 cm.3 -
Gnome Rhone, motocykle z wózkami 
Utilia, samochody - Deguingand. 

Wyścig kilometrowy w Marsylji. Do
roczny wyścig kilometr-0wy ze st.artem 
z m iejsca, rozgrywany na bulwarze Mi
chelcta. w �farsylji, odbył się w dniu 27 
stycznia. Najlepszy czas dnia. 28.2 e .. 
uzyskał Lamy na dwulitrowym saano
<'hodzie wyścig·owym Bugatti, bijąc re
kord konk u;su z szybkością 128 klm/g. 
W klasie motocykli najlepszy czas, 29,2 
s., wykazał Oilter tita maszynie �Iotosa
cocbe 500 cm.3, rozwijając rekordową 
również szybkość średnią 123 k1m/g. 

W wyścigach na wzniesieniu Merluz

za, zorganiwwanych w dniu 3 l utego 
przez Automobilklub Rzymski na dy
stansie t!rzech kilometrów, najlepszy 
czas dnia 1 m. 21,6 s. uzyskał Tonini na 
dw\llitrowym samochodzie wyścigowym 
Bugatti, rozwijając szybkość średnią 
1 32.353 klm./g. W klasie samochodów 
sportowych zwyciężył Caflisch ma wiel

kim wozie Mercedes-Benz, wykazując 
<:zas 1 m. 22 s. i szybkość średnią 
131.707 klm.fg. 

Wyścig na lodzie. We fjordzie Roshil
de w Danji odbył się w dniu 10 lutego 
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wyścig na lodzie, na dystansie jednego 
kilometra ze startem z rozbiegu. Najlep
szy czas dnia uzyskał Petersen na czte
rolitrowym samochodzie Oakland, prze 
hy1vając wyznaczoną przestrzeń w 33 2 
sek. W klasie motocykli zwyciężył Niel

sen na Nortonie w czasie 32 seik. Samo· 
chody ł,ord modelu A twon.yly w tym 
wyścigu odrębną klasę, w której trium 
fował Nielsen. osiągając czas 44 3 s. 

Nowe rekordy na torze Montlhery. 

K ierowcy Desvaux. Goutte i Hasley po
LiJi na samochodzie Lombard szereg re
kordów międzynarodowych w kategorj i  
1100 cm.3, przebywaijąc: 

200 kim. w 1 g. 17 m. 32,94 s„ szyl>
kość średnia na godzinę 1!54,740 kim. 

200 mil ang. w 2 g. 06 m. 59.43 s„ 
szybkość średnia na godzinę 152,066 klm. 

500 klm. w 3 g. 19 m. 32,57 s., szyb
kość średnia na. godzinę 150 344 klm. 

500 mil. ang. w 5 g. 21 m. 25,04 s., 
szybkość średnia na godzinę 150 239 kim. 

w 3 godziny - 459 klm. 680 m„ 
�zybkość średnia na godzinę 153.228 kim. 

w 6 godzin - 906 klm. 061 m„ szyb 
kość Śl'ednia na godzinę 151.010 kim. 

Angielska kierowczyni pani Stewart 
pobiła na cyclooarze M. E. B. 750 cm.3 
jeden rekord szybkości. przebywając 
w ciągu dwóch godzin przestrzeń 258 
!dm. 704 m. z szybkością średnią 129 352 
klm/g. 

W drodze po rekord szybkości. 

W p ierwszych dniach lutego wyjechał 
z Southampton na parowcu Majestic Z11a
komity kierowca angielski major Segra
ve, udając się do New Yorku w towa· 
rzystwie swej iony i z catą armją me
chroników. 

Pod pokładem okrętu umieszczony 
r.ostał niedawno zbudowany bolid „Złota 
Strzała", na którym pragnie Segrave 
odebrać Amerykanom światowy reko'rd 
szybkości, oraz wyścigowa łódź motoro
wa .,Miss England", na której pra�n.ie 

Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl/



Wyłączne Przedstawicielstwo na Polskę i w. m. Gdańsk „OPONA" Sp. z ogr. odp., Warszawa, Mazowiecka 1 1 , Telefon 135-84. 

43 
Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl/



ROK VIII 

on pobić światowy rekord szybkości na 
wodzie. 

Po pn:ybyciu do Ameryki uda się 
�urave natychmiast na Flo�ydę, gdzie 
niezwłocznie rozpocznie próby pobicia 
obu rekordów. 

Drugi rekordzista. angielski, Malcolm 
Campbell, porzucił swój pierwotny za
miar udania. się na Saharę, celem pobi
l"ia rekordu szybkości samochodowej, 
gdyż w Afryce połud'niowej wynaleziono 
u\u znacznie lepszy do tego teren. Mia. 
nowicie w odległości 400 kim. od mia.sta 
Ka.pstadt, w zupełnej pustyni, znajduje 
i.ię wyschnięte jezioro Verneuk Pan, któ
rego dno ma przed$ta.wiać najidealniej
szy pod sło1�cem teren do szybkiej ja
z1ly. Campbell kończy pośpiesznie przy
gotowanie swego ,,Błękitnego Ptaka'· 
i w najbliższym czasie wyrusza. z całą 
ekspedycją do Afryki. 

Ameryka.nie ni� rezygnują. bynajmniej 
ze swych praw do światowego 'l'ekordu 
szybkości samochodowej. O ile .któremu 
z Anglików powiedzie się pobić rekord 
Hay Keecha., wynoszący 334 klm/g., 
wówczas na arenę walki wkroczy ponow
nie trzysilnikowy bolid „Triplex'', któ
rego pilotować będzie prawdopodobnie 
sła.wny as amerykański Leon Duray. 

Gra11d Prix Monaco. Automobilklub 
:Mona.co organizuje w dniu 14 kwietnia 
wyścig samochodowy o Grand Prix Mo
naoo na. obwodzie długości 3180 metrów, 
przechodzącym wyłącznie przez miasto 
'l'or obfituje w silne zakręty. wzniesie
nia i spadki. Dystans wyścigu, do któ
rego dopuszczoną zostanie tylko ograni
czona. liczba 15 samochodów, wynosić 
będzie 318 kim. w stu okrążeniach to'ru 
Zwycięsca otrzyma 100.000 franków 
i nagrodę księcia. Monaco. 

G1 a11.d Prix Narodów dl.a samocho
rtów sportowych. .\utomobilklub Nie
miec organizuje w dniu 14 lipca r. b .. 
na torze Niirburg Ring. wyścig dla sa
mochodów sportowych o Grand Prix 
�a'rodów Rozegrany on zostanie na 
przestrzeni 509.4 kim. w 18 okrążeniach 
toru. Samochody podzielone będą na 
trzy grupy: do półtora litra pojemności 
tylindrów. do trzech litrów i ponad trzy 
litry. Ogólna sum:i nagród wynosi 
100.000 mareik. 

A u T o Nr. 3 

Po lrtnin.911 z uroczq 11arn°ark11 . 

Z S E K C J I  M O T O R O W E J  
A K A D E M I C K I E G O  Z W I Ą Z K U  S P O R T O W E G O  

W W A R S Z A W I E  

Nowopowstała sekcja motorowa A. 
Z. S. Warszawa z miejsca wzięła się do 
pracy i pr1.ez krótki czas swego istnie
nia (niespełna trzy m iesiące) zdobyła 
sobie garaż, z którego członkowie ko
rzystają bezpłatnie. Jednocześnie co nie
dziela urządzane są. wycieczki motocy
klistów z narciarzami w oloolice War
szawy. Sekcja brała również udział 
w Kuligu, urządiooym przez Automobil
klub i Związek Towarzystw Turystycz
nych do Wilanowa. Na. szosie systema
tycznie przeprowadzano treningi moto
cyklistów z narcirurzami do biegu w dniu 
17 ub. m. Niestety nie sąd2onem było, 
abr te zawody, po 1·az pierwezy urzą
clzane w Polsce, doszły do skutku, gdyż 
obfite opady śnieżne i silne mrozy unie
moiliwiły motocyklom poruszanie się 
z większą sz.ybkością. 

W tern miejscu należy zaznaczyć. że 
i u na można by było urządzać zimowe 
imprezy. gdyż za.interesowani� wśród 
$port-0wców istnieje. czego najlepszym 
<lowodem je8t fakt. że każda wycieczka. 
gromadzi do 15 motocyklistów nie bo
jący�h się śniegu i mrozu. Niestety brak 
odpowiedniego toru i poparcia. ze strony 

czynników miarodajnych. Najbliższem 
zadaniem sekcji jest przeprowadzenie 
ogłoszonego ,,I Zimowego Konkursu Tu
rystycznego" wewnętrzno-klubowego, od 
1/11 do 1/V b. r. Jednocześnie Za.rząd 
sekcji robi starania w celu uzyskania 
własnego lokalu, co prawdopodobnie 
w tych dniach zostanie pomyślnie zała· 
twione. Co do programu sportowego 
boekcji motorowej, to postanowiono ogra
niczyć się w tym roku do rozwoju tury
styki w posta.ci niedzielnych wycie
czek towarzyskich i Raidów na cieszyń
�kie Toudst Trophy, urządzane pr:t.ez 
A. Z. S. Cieszyn i Zjazd Gwiaździsty na 
międzynarodowe zawody wioślarskie. 
Poiatem sek<'ja ma zamiar obsadzić 
swymi zawodnikami wszystkie 1Atwody, 
urządzane przez pokrewne orga.nfaacje. 
:N'a zakończooie podaję. że zbiórki na 
wycieczki są co niedziela o godz. 10 ra
ni ul. Wilcza 1 garaż. 

Bols 

�ekretarjat �ekcji :Motorowej A. Z. $. 
Warszawa czynny jest przJ ulicy Wilczej 
Xr. 1 w firmie ,.�fotor-Sport". Informacje 

codziennie od 16 do 18. 
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POWSZECHNIE utarło się mniemanie, że automo
bil wysokiej klasy musi być bardzo skompliko

wany. Nie ma to miejsca z samochodem Lincoln. 

Konstrukcja Lincolna jest prosta i nie5komplikowana. 
Nie wymaga on większej pieczy, niż każdy inny 
samochód. Lincoln posłuszny jest najlżejszemu ru
chowi kierującego. Dlatego też jest jednym z nielicz
nych wozów wysokiej klasy, który kobieta może 
prowadzić bez najmniejszego zmęczenia. 

W Lincolnie najdalej idąca precyzja łączy się z 
pięknoscią zewnętrzną. Powinniście zapoznać się z 
tym wozem. Podczas próbnej jazdy nasz przedsta
wiciel z największą chęcią zademonstruje Wam sa
mochód Lincoln i jego niezrównane zalety, bez 
najmniejszego dla Was zobowiązania. Zażądajcie 
naszej ilustrowanej broszury. 

8 cylindrowy silnik, pod kątem 60 ° V. zapalanie 
"nie w takt", minimu wibracji.  Termostatycznie 
kontrolowana chłodnica wyklucza przegrzanie lub 
stratę wody. System 6-ciu hamulców zapewnia kom
pletne opanowanie wozu przy każdej szybkości. 

2-osobowy Lincoln 
Roadster Klubowy 

O D D Z I A Ł  L I N C O L N  F O R D  M O T O R C O M P A N Y  
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ROK VIII A ll T o Nr. 3 

• • CHEVROLET • • PONTIAC • • OLDSMOBILE • • OAKLAND • • BUICK • • LA SALLE • • CADILLAC • • CHRYSLER • Io „ 
_, 
c 
I-

B L I S  BOBROWSCY I SŁUBICKI INŻ. ELEKTR Y C Z N B  INSTALACJB SA MOCHODOWB 
JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWA I AUTORYZOWANA OBSt.UGA 

D B L C O - R B M Y z 
en LICZNIKI AC I AKUMULATORY WILLARD. WARSZAWA. UL. ł..AZIMIERZOWSKA 74. TEL. 301-48 
o ZAMIEJSCOWE ZLECENIA ZAŁATWIAMY ODWROTNĄ POCZTĄ. 
> 

• ERSKINE • •  AUBURN • • PACKARD STUTZ • • PIERCE-ARROW • • FIAT • • RENAULT • • CITROEN • •  MINERVA • 

KRONIKA PRZEMYSŁOWO - HANDLOWA 

ZWL1\�EK KUPCOW l PllZl�MYSLOW

CóW $.\MOCHODOWYC'H ZIEM Z.\ 
CHODNICII. 

W dniu 13 stycznia r. b. rozpoczął 
sw<>ją czynność .,Związek Kupców 
i Przemyslowców Samochodowych Ziem 
Zachodnich". 

Sied"Libą Związku jest Poznali. 

Powstanie tej nowej placówki gre
mium osób zainteresowanych powitało 
z wielkim entuzjazmem. dowodem cze
go jest zadeklarowanie swego udziału 
prawie wszystkich firm na tereniP, bylc
ę:o zaboru Pruskiego. 

Wladze Związku wybrane na walnem 
zgromadzeniu w dniu l3 stycznia r. h. 
two'rzą następują.co ośoby: 
Prezes honorowy - p. Stan. Brze�ki. 
Pre>zes Zarządu - inż. M. Bohatyrew. 
1 wiceprezes - dyr. Sierszyi1ski. 
2 wiceprezes - p. A. Tatarski, 
sekretarz -· p. P. Czarnecki, 
skarbnik - p. Siejkowski, 
ławnicy - p . . J. Pniewski, Gulczyń�ki. 

Zadaniem Związku jest skoordynowa
nie pracy i działalności handlowej bran
ży samochodowej na. ziemiach byłego 
zaboru Pruskiego w ścisł) m kontakcie 
z prawnemi organizacjami innych rzęś
ci Polski. 

(X) Sensację w świecie przemysło
wo-handlowym branży samochodowej 
wywolała wiadomość, iż syn d'Anunzia 
reprezentować będzie w Ameryce znaną 
wioską marke samochodową Isotta
Fraschini. Złośliwi zaopatrują tę wiado 
mość w taki komentarz: ,.Istotnie. jeśli 
syn zna się na autoreklamie tak, jak oj
ciec na. a.uto-reklamie. to winszować na
leży fabryce dobrego pnedsta.wiciela". 

,.r. ,\!bort Russel Erskino, prezes 
1.11anej firmy ameryka11skiej samochodo
wej The Studebaker Corporation ot 
.\merica i prezes zarządu towarzystwa. 
Pierce Arrow Motor Car Company. zo
!'lał ostatnio wybrany do zarządu świa

towej firmy Marine Trust Company, 

z Buffalo, w stanie New York". 

Fabryka ,.Zenith" wypuściła nowy 

typ gaźnika, zasadniczo różniący się od 
dotychczasowego zarówno zewnętrznym 
wyglądem, jak i konstrukcją. Najcie
kaws'lą zmianą jest zupełnie odmieJina 
konstrukcja komory plywakowej. Z no

" ym tym gaź.nikiem i jego szczegółową. 

konstrukcją. postaramy się zapoznać 
Czytelników w następnym m1merze. 

* 

(X) W numerze styczniowym nie

mieck�o miesięcznika „Motor'', który 

iloszedł do rąk naszych z wielkiem 
opóżmieniem, znajdujemy szereg wy
ciągów z prasy zagranicznej, w tloma� 

czeniu na język niemiecki. a dotyczą
cych głosów prasy tej o ostatniej nie

mieckiej wystawie. SzCtLególnie bogato 

cytowane są ustępy z pism amerykań
�kich i angi�lskich - ubożej z francu
skich. Mimo szczerego zamiaru spraw
llzenia. dokładności tłomaczenia niemie 
ckiego z oryginałami w języku Irancu · 
skim w pismach takich. jak ,.La. vie 
automobile" lub „Omnia". które mieli
śmy pod ręką. - zamiar ten nie udał się. 
Do rą.k autora niemieckiego przekładu 
doszly najwidoczniej jakieś unika.ty pism 
zagranicznych. które później. w ogólnym 
i dl�\ wszy:itkich przezn:tczonym nakla
dzi.e, neczone wzmianki bądt-tv usunęły 
wpelnie, bądź-też brzmienie ich zmie· 
n iły ... 

46 

(X) Kapitał akcyjny Deutsche Ford
Gesellschart A. G. wynosi 5 miljonów 
)!k „ z których trzy przejęt1> zostały 
ptz.ez aingielskie T-wo ,\kc. Forda, po
zostałe za� dwa mają być pokryte w dro
dw publicznej subskrypcji z wiosną r. b. 

* 

(X) Stuttgarcka. fabryka Robert Bosch 
,\. G. za.warta. umowę z francuską wy
l wórnią sprzętu elektrycznego .. Lavalet 
te". na mocy której t-0 umowy „Lava· 
lette'' produkować będzie we Francji 
wyroby Boscha. Dalszą wiadomością 
'L cl7.icdzfa1y produkcji akcesorji jest, iż 
fabryki w�rrobów precyzyjnych (prze
dewszystkiem tachom'2!\rów). Ota i Deuta. 
polączyły się. przyczem nie jest wy
kluczonem, iż do tej spółki przystąpi 
jeszcze ·rnana. niemiecka fabryka w dzie
<lzinie elektrotechniki precyzyjnej 
.\ndreas Veig13l. Cann!:ltatt. 

(X) W ciągu stycznia. r. b. niemiecki 
Urząd Patentowy zarejestrował - ni 
mniej, ni więcej, jak 11 nowych niemiec· 
kich wynalazków w dziedzinie automo
bilizmu. a mn.: nowy sposób sygnalizacji 
elektrycznej dla. samochodów ciężaro
wych. samoczynnie działający hamulec 
clla przyczepl!lk samochodowych, no·we 
resorowanie dla. samochodu ciężarowego. 
nowy ·system smarowania, nową skrzin
kę biegów. w szczególności dla motocy
kli. nowy typ wózk;l elektrycznego. no 
wy typ ell!ktrycznego w11lkanizatora. 
nowy typ kierunkowskazu, nowy sy
stem resorowania samochodów trzy i 
więcej - osiowych. nowy typ amorty· 
zato'ra i wreszcie nowy uniwersalny spo· 
sób mocowa.nia kół zapasowych na. sa
mochodach. 

Jak na. jeden miesiąc niezgorzej. 
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„ G U M - D I P P E D " 
Opona niezliczone razy ugina się przejeżdża
jąc przez kamienie i mne przeszkody. Ude
rzenia są tern silniejsze im wfększy jest cię
żar samochodu i jego szybkość. Przy szyb· 
kości 60 ltlm. na godzinę, siła uderzema rów
na się już 10-krotnej wadze pełnego samo
chodu, więc 15.000 - 25.000 kg/m; przy szyb
kości 120 kim. - 4-ro krotnej -'- więc 60.000 
do 100.000 kg/m. Cyfry te wymownie wyka
zują na jakie próby wytrzymałości narażaną 
jest opona. 
Uderzenia wywołują tarcia płócien, czyli 
wewnętrzną pracę. Opona rozgrzewa i niszczy 
się. Każdy przedwojenny sportowiec przypo
mina sobie żywo jak stawał na szosa..:h i ob'e
wał dawne "opony-cordy" wodą i jak dumny 
był, jeżeli opony osiągały rekordową wytrzy
małość 3000 kim. 
Obecne opony „Gum-Dipped" zamiast zwy
kłych płócien mają sznurki przesycone gumą. 
Jest to metoda fabrykacji wynaleziona i opa
tentowana przez Firestone'a. Przez zanurza
nie w gumie wedtug tej metody nietylko 
każdy sznurek podstawy opon, ale i każde 
włókno sznurka, jest przesiąknięte gumą 
i w ten sposób unika się .wewnętrznych tarć, 
roze-rzewania i temsamem niszczenia się opo
ny Dzięki tej metodzie fabrykacji osiągniąg
nięto rekordowe wyniki : „ Most miles per 
Dollar" - nJaknajwięcej mil za złotego". Jest ·. 

to dewizą 

P R Z E D S T AW I C I E L  N A  P O L S K Ę  

TOWARZYSTWO �,,ZA W BOR'' w A R  s z A W A  
ULICA CZACKIEGO 3/5. TELEFONY : 92- 5 5  i 96·47 

Towarzystwo wydało bezpłatne broszury „MÓJ DORADCA" i „PIELĘGNACJA OPON". Każdy 
właściciel znajdzie tarri fachowe rady. Dalsze rady udziela chętnie Tow. „Zawbor" i wszy cy sprze

dawcy opon Fireston'a. 

47 
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ROK VIII 

(X) Wypuszczone przez niemiecką 
fabrykę Ra.nsa-Lloyd podwozie sześcio
kołowe pięciotonowego samochodu cię
'l.arowego zaopatrzone jest w osie la
m31Jle. 

* 

(X) Fabryka Deutza rozpoczęła seryj
m1 produkcję silników Diesel'a dla samo
chodów. Si11nik swściocylindrowy osiąga 
plrzy 1.000 obr/min. moc 60 KM. 

* 

(X) Włoska sieić komunikacji autobu
sowej dzięki wielkiemu ?,a.interesowaniu 
się tą formą komunikacji zarówno przez 
ludność, jak i przez przedsiębiorstwa 
prywatne, wzrosła z 9.000 klm. w roku 
1913 do 100.000 klm. w roku 1928. Jak 
tłomaczy fakt ten prasa. włoska, przypi
sać go należy ro. in. i temu, · iż przez 
ApeniJny przechodzi jedna tylko linja 
kolejowa, zaś budowa nowych dróg ko
lejowych połączona jest z niC'L1Ilierni� 
wysokiemi kosztami. Komunikacja auto
busowa natomiast, mając do dyspozycji 
szereg dobrych dróg, ma wszelkie szanse 
corntl-to intensywniejszego rozwoju. Ko
munikacja ta jednak obarezona jest ni· 
mniej, ni-więcej, jak 23-ma różnemi po
średniemi i bezpośr.a:dniemi podatkami 
i to pra.sa włoska podaje. jako wyłączny 
powód stosunkowo wysokich cen prze· 
jazd u. 

* 

(X) Hupp Motor Car Oorporation, 
Detroit, Michigan, awizuje budowę no· 
wych modk.,,J,li karoserji do serji samo
C'hodów ośmiocylindrowych „Huit du 
Ril'.lcle'!. Karoserje te są projektowame 
i wykonane przez zakłady Baker-Rau
lang. Karoserje mają odznaczać się nie
spotykanym dotychczas przepychem 
wykonamia - jak donoszą pisma ame'ry
ka1iskie. duży pr-0cent powierzchni ka
roserji zajmie mahoń. 

* 

(X) Zakłady Timken Roller Bear.ing 
Co., produkując.g słynne loiyska rolko
we, donoszą. iż dyrekcja postanowiła 
zo'rganizować nowe towarzystwo pod 
nazwą Timken Steel and Tube Company. 
mające na celu produkowanie łożysk. 
Oddziały fabryki zostaną uruchomione 
w Chicago, Los Angelos, Detroit i New
Yorku. Zakłady Timkena zużywają obe
cnie przeciętnie 30.000 ton metalu dla 
produkcji swych łożysk. 

A u T o Nr. 3 

Wykaz samochodów, zarejestr�wanych w Warszawie w m .... cu 

styczniu 1 929 r. według marek fabrycznych: 

I L o ś ć --
V I V V 

Osobowe :>.. � :;;i l\Iarka fabryczna (/) c 
E :i o � I» 

.o .... u - oS ....... V do � . .., u o N V I oS własnego dorożki :i V' I o. o 
o::: <i: u � użytku I Cl) I 

1 .  Auburn. 1 1 I - - - I - I -
2. Armstron.I, Siddeley 1 I - - - - -
3.  As. 2 - 2 - - - I - -
4. Hui ck 2 2 - - - I - I -
5. Brockway . I -- I - - 1 - I -
6. Berliet . . I - I - - I - -
7. Chevrolet. IJ \ 6 26 2 7 I - -
8. Citroen 9 2 7 - - - -
9. Chrysler . . . . 7 5 2 - - - -

10 Chenard W alcker 5 - 5 - - - -
1 \ .  Durant . 3 2 1 - - - -
12. Delaha:ye . · . 3 - I - 2 - -
13. Dod2e 1 1 - - - - -
14. De Dion Bouton 2 1 I - - - 1 -
15.  Ford IO 3 4 -' 

3 - -
16. Gray . . . . .  2 2 I - - - - - I 17.  Gnome R hone . 1 -- - - - - 1 
18. H•ipmobi le . . . 3 3 - - I - - I 19. Harley Davidson . 3 - - - - - 3 
20. Lancia . 2 2 - - - - -
2 1 .  La Salle - 1 1 - - - - -
22. M1nerva I I - - I - - -
23. Morris . 17 - 12 5 - -
24. N. A. G. . I I - - - l - -
25. Overland '. I 1 - - - . - -
26. Packar.l l1 3 - - 1 - -
27. Peugeot I - 1 - - - -
28. Rugby . 14 1 3  1 . . - - I - -
29. Re nault 5 1 4 - - -
30. Stety�z . I 1 - - - - --
3 J .  Somua . 1 - - - 1 - -
32. Stu<iebaker - 3 3 - - - - -
33.  Tatra 2 I I - - - -
34. Unie . 7 - 7 - - - -
35. Ursus 1 - - - 1 -

R a z e m  s t y c z n i u  
I 

w 
1929 roku . 160 43 87 8 1 7  1 4 W d 11 i u 1 stycznia 1929 r. 
pozostało . 7146 2700 2655 54 1083 I 85 I 569 

do dnia I I 
Razem I lutego I 1 !OO I 1929 roku . 7306 2743 I 2742 62 86 573 
W styc1.niu 1 929 r. prze-

rejestro w ano nawoj e w . 27 6 1 3  2 4 - 2 

Pozos1ało w dniu ! lutego I 1 2737 1 2729 1 1096 I 1929 roku . 7279 60 86 571 

lX) Samochody w Szwajcarji. 
Cyfra samochodów w Szwajca.rj i 

wzrasta w szybkiem tempie i w końcu 
r. ub. jeden pojazd mechaniczny przy
padał śrcdinio na 45 mieszkańców. 
w poszc?Jególnych zaś kantonach jeden 
pojazd przypada na 20 mieszka.ńców. 
Stale w ruchu jest przeciętnie trzy
czwa.rte· samochodów. 

48 

. 

(X) Elear Motors Export Oo„ Cleve
land, Ohio, donosi o wypuszc�iu na 
rylłlek nowego typu samochodu tej marki 
pou nazwą „Typ 75". Samochód jest zao
patrzon�· w silnik 6-cylindrowy Lyco
ming i wyekwipowany według osta,tnich 
wymagań techniki samochodowej. Cena 
- frapująco nizka - 795 dolarów. 
A u nas? ... 
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Rekordr świata posiadane 
przez 

„Presldent Elght" 

Oy1tm PlllcięlDll kil. all. a11. n godz11ę: 

1" IO.OOO I 10,739 
2" 1 5,000 1 10,385 
3" 20,000 1 10,304 
40 25,000 1 1 0,191 
50 30,000 110,014 

Związek Międzynarodowy Klu bów Samochodo
wych przyzna! pięt rekordów świata za szybkośt 

1 wytrzymałość samochodowi „President" fabrykacji 
Studeba ker'a - jest to największa ilośt rekordów, jaką 

w tej klasie kiedykolwiek osiągnięto. 
Rekordy te zostaty ustanowione podczas biegu w czasv2 

od 2 1  l i pca do 9 sierpnia na torze Atlantic City, na którym 
8-o cylindrowy „President" przebyt dystans 48,280 kilometrów 

w ciągu 26,326 minut. 
Cztery samochody „President'', z których każdy przebyt ten dystan s  

48,280 kilometrów, byty samochodami ściśle seryjnymi, wybranymi 
przez urzędników Amerykariskiego Związku Automobilowego bez spe-

cjalnego doboru. 
Każdy może posiąśt na wlasnośt jeden z tych szampionów świata, „President 
Eight", identyczny w każdym szczególe z tymi, które ustanowiły powyższe 
rekordy świata za szybkośt i wytrzymalośt. 
Fabryka Studebaker'a produ kuje cztery znane typy samochodów: Erskine Six, 
Oirector, Commander i President. Każdy z tych samochodów jest szampionem 
w swej klasie. Części zapasowe stale na skladzie. 

Generalne Przedstawicielstwa w Polsce : 
„STUDERS" Sp. z ogr odp. Warszawa. u l. Fredry 4. Tel. 238-09 1 242-00. 
MAX FISCHER & CO, Lódż, ul. Piotrkowska 177. Tel. 461. POZNANSKI AUTO
SKLAD, Poznań. ul. 27-go Grudnia 1 5. Tel. 39-09. JÓZEF KOZt.OWSKI, Lwów. 
Biuro Hotel George'a. Tel. 6-10. „AUTO-TRADE" Sp. z ogr. odp. Kraków, Plac 
Szczepansk1 8. Tel 4275. CARL REICHMANN, Katowice, ul. Stawowa 5. Tel. 253 
„ DAKLA" G. m. b. H„ W. M. Gdańsk, Kohlenmarkt 32. Tel. 28384. „DAKLA", 
Tczew. Kosc1uszk1 1 5. MICH AŁ. KURLl;lNDSKI, ROWNE, ul. 3-go Ma1a. Tel. 50. 

M. REMBIELINSKI, Wloclawek. 
Skladnica dla Przedstaw1c1eh w Polsce: AUTO TRADING CORPORATION A-G. 

GDANSK. Hopfengasse 74. Adres Telegr.: AUTRA, GDANSK. 
5 A M O C H ODY A U T O B U S Y  _:. C I Ę Ż A R Ó W K I  - CZĘŚCI Z A P A S O W E .  

�itSJUDEIAKER@> 
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ROK Vlll 

(X) Pomiędzy trzema poważnemi au
strjackiemi fabrykami, a mn. ,.Austro
Da.imler A. G.", „Puchwerke A. G." 
i „Oesterreichische Flugzeugfabrik A. 
G." nastą.pila fuzja. Nowa firma nosi ofi
cjalną nazwę „Austro-Daimler-Puchwer
ke A. G.". 

* 

(X) W wywiadzie, udzielonym kore
spondentowi „Chicago Daily '.Pribune" 
zwrócił uwagę prof. Bergius na postęp, 
dokonainy w dziedzinie otrzymywania 
tienzyny z węgla. Prof. Bergius uważa, 
7.e produkcja niemiecka tej benzyn)' 
w roku 1928 wynosiła 70.000 ton, przy
czem w roku bieżącym produkcja ta ma 
osiągnąć cyfrę 250.000 ton. W przieciągu 
zaś 5--6 lat Niemcy będą w stanie po 
krywać całkowite zapotrzebowanie bellr 
zyny jedynie na tej drodze. Na zadane 
pytanie, czy i o ile ten produkt synte
tyczny może odegrać rolę 'Ila rynku ame · 

rykańskim, odrzekł prof. Bergius, iż to 
zagadnienie nie joot narazie brane pod 
uwagę przedewszystk.iem z tego powo
du, iż obecne zużycie benzyny w Ame
ryce wynosi przeciętnie 12 miljardów 
galonów rocMie, podcz;is gdy wytwór· 
czość maksymalna ben.iyny syntetycz
nej nie może przek'roc�yć na.razie 53 
miljonów gafonów. Co do cen, to prof. 
B�gius oświadczył, iż Zlbfówno benzyna 
syntetyczna, jak i natqralna, sprzeda
wana być może w jednakowej cenie, 
wynoszącej około $ 0.30'za galon. 

* 

(X) Szwecja projektuje uruchomienie 
rządowej linji komunikacji autobusowej 
p-0między miejscowościami MaJmo
Sztokbolm i00. trasie ogólnej długości 600 
kim. Droga w każdą stronę trwać ma. trzy 
dni. w miejscowościach, zaś, gdzie po
dróżni będą nocować, wybudowane być 
mają hotele. Jako autobusy, w grę wcho
dzą. fabryka.ty niemieck� i amerykań
skie. 

* 

(X) Rozpoczęte przed niedawnym 
c1.asem rokowania pomiędzy kapitali
stami Venezuelli i Kolumbji, mają.ce na 
celu z.a.łożenie wielkiego towarzystwa 
akcyjnego komunikacji autobusowej 
z kapitałem zakładowym 150.000 dola.
rów, zostały zakończone. Pierws1,a. łinja 
ma przebiegać z Bogata do Caracas 
Przewic1ziane są poj.ao;dy, zaopatrzone 
w silniki, które na. wysokości 2.300 mtr. 
osiągać będą moc 75 KM. i szybkoM 
średnią 40 kim/godz. 

u r o Nr. 3 

Wykaz nowozare;estrowanych samochodów według marek fa„ 
brycznych w miesiącu listopadzie 1 928 r. 

(Dane zebrane z województw: Białostockiego, Lubelskiego i Nowo, 

gródzkiego +) 

I L o ś ć 
Q) Q) 

Osobowe s p., � 
M a r k a  f a b r y c z n a o "' 

E ::I p., ... .J:l <.) Q) 
prywatne I publiczne 

... o � ·N N V ..... 
... ::l o !Z u <( � 

Austro-Daiml r 1 I 1 - -- - -

Berii et 1 1 - -
, 

--

Chevrolet 4.8 4. 8 1 1  25 -

Chrysler . . . . 1 1 - - - -

De Dion Bouton . 1 - 1 - - -

Dodge . 2 1 - - 1 -

Durant . 1 1 - , 
- -

Fiat . 2 2 - - - -

Ford 1 1  4. 3 3 1 -

Oldsmobile . 1 1 - - - -

Puch 1 - - - - 1 
Ren ault 1 - 1 - - -

Rugby . 2 - - 2 - -

Skoda . I - - 1 - -

Tatra 3 2 1 - - -

Zbrojowka 1 - 1 - - -

I Ogółem 78 I 18 I 1 5  I 17 I 27 I I 

+) P ozostałe województwa danych nie nadesłały. 

Wykaz nowozarejestrowanych samochodów według marek fa„ 
brycznych w miesiącu grudniu 1 928 r. 

(Dane zebrane z województw: Białostockiego i Lubelskiego +) 

l L o ś c 
Q) o 

Osobowe � >. 
M a r k a  f a b r y c z n a o "' � 

E ... ::I ..... 

... .J:l <> 
Q) 

prywatne I publiczne 
·N o o N V ; o ... ·-a:: u <( � 

Arbenz I - - I - -

Chevrolet 18 1 I 4. 12  -

Chrysler . . l - - - 1 -

Fiat . . .  1 1 - - - -

Ford 5 3 1 I . 
- -

Graf & Stift I ' I - - 1 - -

Mathis 1 1 - - - -

Rugby 2 - - - 2 -

Skoda . 1 - I - - 1 -

Unie I - - - 1 -

Vomag I - - I - -

Ogółem 33 I 6 I 2 I 8 I 17 I -

+) Pozostałe województwa danych nie nadesłały. 
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S A M O C H O D Y 
O S O B O W E, 
CIĘŻAROWE, 
A U T O B U S Y. 

WYWROTKI AUTO
M A T Y C Z N E  
OD 1 TONNY 
DO 1 2  TONN 

! 
; 

GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO NA POLSKĘ I W. M. GDAŃSK : 

„Auto-Pałace" BcrA MĄCZYŃSCY i SKA wA�;;
E
�:�: ��11N

i
1:�

,
�1 2· 

o o 
D�����������������������������������������-0 
0 0 0 1lllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 0 0 0 

Ł o s z N A w c Y :  

Używam wyfącznie 
· laśmy � hamulcow(tj 

a58E5TD5· METalU[ 
.5TOPJr 

TRYBY Wszystkich światowl'C 
marek samoctlodowYCh 

podług nadesłanych szkiców, 
lub modeli dostarczamy w najkrót"Zym czasie. Cale dyferen· ciały. Kompletne osie tylne. Kompł•tne przekładnie śłima· kowe. �limaki i kola ślimakowe z najlepszych stopów fosfor· bronzowych. 
Kola zębate l•ńcuchowe. Tryby st•rtc�rowe. wlt ńce i ataki. 
Wył�czne przedstawicielstwo na POL5KĘ I w. m. GOAŃ-;K 

Firmy J. WP. L TER, f'ra ga 
siecJaln•I fabryki prmzy;nycb 

tryb6w sa1mhodawych. 
K ontorysy na tądaole gratis 

PEPETES U TRYBY SAMOCHODOWE 

n Sp. z ogr. odp. P. K. O. 17106. 
Warszawa , Al. Jerozolimska 531 tel. 10 • &2. 

e�·� 
I BI-: ·':. 

•· . 
•• ,,. ' · -- -�„. 

„-... � .•. • - _ ··C!l·„.„ „ , -�� 
.• „ � 

Pierwsza Krajowa 
Fabryka Akumulatorów 

,. B R G S "  
\Varszawa. 1:.lektoralna 10. 

Tel. 193-59 

Poler& wszelkiego rodzaju 
A K U  M U L A.TORY 

(typy norm sine. Bosch'a, 
Fiata, Oodge'a, Cadillaca 

i Inne) do oświetlania, star
teru, zapalania etc. 

POJEMNOŚĆ 
I TRWALOŚĆ 

GWARANTOWANA 
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ROK VIII A u T o Nr. 3 

CIĘŻAROWE, FURGO N Y  REKL AMOWE Kf\ROSERJE i I\ u T o  B u·s v 
F. BERCHOLC W Y K O N Y W A  

N a  p o d w o z i a c h WARSZAWA 
W s p ó l n a  46 (rog M a r s z a ł k ow s k i e i) 

Tel. 211-13. 
d o  w s z y s t k i c h t y p ó w  

s a m o c h o d ó w  

(X) .Jak donoszą z Xew-Yorku. na 
ukończeniu jest sprawa fuzji pomiędzy 
firmami J)u Pont cle N<)mours et Co 
a United i::.tates Rubber Oo. W ostatnich 
dniach zaszła na naczelnem stanowisku 
w tern ostatnicm przedsiębiorstwie zmia
na, przyczem stanowisko to objęte zo
stało przez F. B. Da.vis'a. zbliżonego do 
grnpy Dn Pont. Grnpa. t.a. jest w posia
daniu około 25% akcji General ?l�otorn. 

(X) W Chicago urnchomiono przy 
Wacker Drive na. ostatnich 25-iu pię
trach 75-iopiętrowego drapacza. chmur 
nowy garaż, mogący pomieścić 1080 sa
mochodów. Całkowita obsługa samocho
dów odbywa. się przy pomocy urządzeń 
elektrycznych. Garaż projektował i wy
konał inż. B. B. Bolhem. 

(X) W dniu 1 stycznia. r. b. liczba. 
punktów sprzedaży olejów i smarów 
Vacuum Oil OompaJDy na terytorjum 
Itzeczypospolitcj Polskiej przekroczyła. 
cyfrę 1 .200. 

* 

(X) Liczba poja:Ldów mechanicznych. 
kursujących w Księstwie Luxemburg, 
wzrasta. z roku na. rok i, gdy w roku 
1921 wynosiła 1.400 pojazdów, w r. 
1 923 - 2.800 w roku 1925 - 4.1()() -

to w lipcu 1928 roku doszła do liczby 
5.784. W malutkiem tern księstwie rc-
1>rezentowanych jest 259 różnych firm 
�amochodowycb. Na. pierwszym plan ie 
znajduje !\ię produkcja. amerykańska. 
Z pomiędzy 22 typów samochodów, kur
sujących w księstwie, jest 8 typów ame
rykańskich z liczbą 1958 samochodów. 
Na. drugiem miejscu znajduje się Fran-

Wykaz nowozarejestrowanych samochodów według marek fa

brycznych w miesiącu styczniu 1 9 29 r.  
(Dane zebrane z województw: Biało�tockiego, Lwowskiego Nowo, 

gródzkiego +) 

I L u � ć --
� ;:.., � OsobO\\' C ::: "' -"' M a r k  a p o j a z d u  E o ::l ;;.., - :... .o <.J "' V •N 2 N 

prywatne I publiczne o <.i <V' ::l c:: u .-r: I ::E 

Berliet I I 1 I - - - -
Ch e vrolet 211 2 5 3 tli I -
Citroen 1 1 - - - -
Dodge 1 1 - - - -
�ssex . 2 - 2 - - -
Ford 8 3 5 - -
Harley-Davidson I - - - - 1 
.Jordan I I - - - -
Mercedes Ben:r. 2 I I - - -
Morris � 1 - · 1 - - -
Peugeot 1 - - -

I 
- 1 

Pontiac . I l - - - -
Rugby I - I - -- -
Skoda I O  - - 4. 6 -
Spa . I - - - 1 -
Sturlebaker 2 2 - - l -

I 
-

Tatra . 2 2 - -- - -
Ursus. I - - 1 I - -

I I l I I 
Razem 6 1  1 5  1 0  1 3  2 1  I 2 I 

*) Pozostałe województwa danych nie nadesłały 

Statystyka pozwoleń wydanych w Warszawie na prawo kierowania pojazdami 

mechanicznemi w miesiącu styczniu J.929 r. 

!\a samorhody Na samochod,· N'n samochody 
nie W\ ł�c„aja'C 

7 wyj. wozów wiz6w utyt. 
i motoc,·�le 

7 wyj. wozów !'a motoeykle 

utyt. publirzne1 publictnej. utyt publicm•j 

1, 1 5  3 27 

Razem w miesiącu styczni u  wydano 1148 
Ogółem od dn. 1 stycznia 1928 r. wydano 4.4.8. 

3 

r\a wszystkie 
pojudy 

U W A G  I 

w tern kobi•t -
7 

Wszystkiego przez Komisarjat Rządu zostało wydane pozwoleń 16.903. 
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Z nieuszkodzonym motorem pop.rzez .chłody zimowe 

�cchc1cjcie ocłw1edzić najbliżs
zego autoryzowanego przedsłił· 
w1citla Ford•, który na życz. 
enie chętnie zademonstruje No
wego forda. Wyprobujciesam1, 
jak łatwym jtst on do prowad
zenie i jak wygodnie się jedzie 
w jego gustownie urządzonem 
wnętrzu. NiewątpJiwic zdziwi
cie się, ie tak zn.akomity wóz 

otrzymał można z.i tak 
niską cenę. 

Roadster .. . . .. . . Zł. 8. 900 
Phaeton .. .. .. .. 9.165 
Tudor Sedan. .. .. 10.720 
Coupe Służbowe .. 10.470 
Standard Coupe . . 11. 170 
Coupe Sportowe .. 11.170 
Fordor Sedan .. .. 1 1.690 
Składane siedz<nie 415 

(dla Roadsteru i 
Coupe) 

Zderzaki ·.. .. .• .• 295 
Wszystkie ceny rozumieją się 
I. o. b. Gdańsk łącznie z ciem. 

Bu podatku obrotowego. 

W zimie silnik narażony jest na znacznie 
większy wysiłek, niż podczas cieplejszej 
pory roku. Zimno przeszkadza normal
nemu funkcjonowaniu motoru i wymaga 
wic;kszego użycia każdej jego części. 

Silnik Nowego Forda posiada tak niezrów
naną moc i tak jest niezawodny, że ani 
niska temperatura, ani też trudne warunki 
terenowe nie mogą wpłynąć na stale ła
godny bieg motoru. 

Lekkiej wagi, o potężnym 40-HP. silniku 
Nowy Ford jest niezwykle mocnym wo
zem. N iski punkt ciężkości, cienkie pióra 
resorów, mała waga nieresorowanych części 
i hydrauliczne amortyzatory o podwójnem 
działaniu czynią Nowego Forda niebywale 
łatwym do prowadzenia, Są to zalety, które, 
jeżeli dodamy do nich minimalny opór, 
jaki stawia powietrzu, czynią wóz ten uży
tecznym i pewnym w jetdzie nawet w 
najtrudniejszych warunkach. Solidna kon
strukcja zapewnia mu długie życie. Nawet 
wytężona praca nie zostawia na nim śladów. 

Charakterystycznemi dla Nowego Forda 
jest niezwykła staranność i dokładność 
fabrykacji. Pod względem materjału nie 
ustępuje on żadnemu innemu wozowi na 
świecie. Gdy zobaczycie silnik Nowego 
Forda, zadziwi Was jego pomysło\'{a. a jed-

I 

nak prosta konstrukcja, która go czyni 
arcydziełem nowoczesnej techniki automo
bilowej. Sprawdziwszy hamulce na 4 koła, 
przekonacie się o ich sprawnem i momen
talnem działaniu i zrozumiecie, że Nowy 
Ford jest wozem, któremu można zaufać 
zarówno w zgiełkliwym ruchu wielkomiejs
kim, jak i przy zjeżdżaniu z góry pełnej 
ostrych wiraży. 

Co się tyczy zewnętrznych zalet Nowego 
Forda, niewątpliwie mile was uderzy dy
styngowany rysunek wozu i jego nawskroś 
nowoczesne linje. Nowy Ford jest wciele
niem wszystkiego, czego nawet najwybred
niejszy automobilista moie wymagać od 
samochodu w r. 1929 - a nawet w wielu 
szczegółach wyprzedza swój czas i jest 
środkiem komunikacji, który przez wiele 
lat będzie źródłem zadowolenia i pożytku 
dla jego właściciela, tembardziej, że jest 
on nader ekonomiczn)' w użyciu. Dzięki 
małej wadze wozu i jego znakomitej kon
strukcji, zużycie paliwa jest niewielkie, zaś 
skrupulatny dobór materjału redukuje kosz
ty utrzymania wozu do minimum. 

Wszędzie na całym świecie, gdziekolwiek
się udacie, znajdą się autoryzowani 
przedstawiciele Forda i specjaliści for
dowscv, którzy wykonają sprawnie wszelkie 
naprawy po niskiej, ustalonej cenie. 

F O R D  M O T O R  C O M P A N Y  
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ROK VIII 

cja (6 typów, 1055 samochodów), dalej 
zaś idą Niemcy (3-583), Włochy (1-
299), Belgja (3-276), Austrja (1-69) 
i t. d. Przy obecnym stanie ludności, 
wynoszącym 280.000, przypada jeden 
samochód na 48 mieszkańców. Zauważy<: 
należy, iż w ostatnich latach pra�vie zu
pelnie nie sprzedawano w .księstwie sa
mochodów niemieckich. a te, które 
obecnie w księstwie kursują. są produ· 
ktami starsz.tllj daty. Natomiast nowy typ 
Forda cieszy się wiełkiem powodzeniem. 
Przypuszczać można, iż w chwili obecnej 
n.a.jwięcej samochodów dostarczać będzie 
Bełgja wobec zniesienia pomiędzy ni<t 
a księstwem granic:y celnej. 

Znany z przelotu nad Atlamtykiem 
znakomity lotnik amerykański, p. Cła 
rence D. Chambertin, został za.angażo
wany przez Towarzystwo United States 
Rubber Company w charakterze doradcy 
przy f.abryka.cji opon dla samolotów, 
kierownictwo zaś wydziału opon dla. sa
molotów jest w rękach również znakomi
tego lotnikia. ameryka.ńskieigi<>, p. J. A. 
I<'auchera.. Władze Towarzystwa., zdając 
sobie doskonałe sprawę z postępu, ja
kie poczyniło lotnictwo w łatach ostat
nich i w jak szybkiem tempie roowój je
go postępuje naprzód, postanowiły 
oprzeć swą. produkcję otion dla samocho· 
dów na podstawa.eh ściśle naukowych, 
przy udUa.Ie najwybitniejszych fachow
ców w dziedzinie lotnictwa.. United 8ta
tes Rubber Comp.a.ny jest zna.na. na ryn
ku krajowym i jej op<my sam.ochodow&
Royal Corda, cieszą się wielkiem powo
dzeniem. 

* 

(X) „The Order of the Road". 
W marcu roku ubiegłego załorony 

został pod powyższą. nazwą w Anglji 
klub samochodowy liczący dziś przeszło 
1.000 członków. Ozłonkowie Klubu mają 
na. swych samochodach znak klubowy 
w postaci orde'ru z literami „OR" po 
środku. Celem Kllubu jest zmuszanie 
ogółu kierowców do prawidłowej i bez· 
wypadkowej jazdy w miastach i na. szo
sa.eh. Aby zostać cUonkiem Klubu, na 
leży wykazać się liczbą. conajmrueJ 
24.000 kim., przejechanych w przeciągu 
ostatnich trzech łat bez narażenia się 
w tym okresie czlWlu na jakąkolwiek 
karę. Pod tym wzglęaem w s�sunku do 
każdego kandydat.a na. członka Klubu 
przeprowadzony jest jak.najszc.zegółow
szy wywiad. Jeśli natomiast czlonek 
Klubu uległ jakiemuś wypadkowi lub 
wykroczył przeciwko obowiązują.cym 
przepisom. winien on niezwłocznie prze. 

A u T o Nr 3 

Znany kierowca frnnc.,,,ki Alorel na damocboJzie wyJcigowym Amikar, który pobil ukorJ 
Jwialowy w d'fOjej kałegorji z dzybkoJciq i i  1 kfmlg. 

słać swój znak kllubowy łąoz.nie ze szcze
gółowym raportem do Zarządu Klubu. 
·
któ'ry, po wszechstronnem rozpatrzeniu 
sprawy zadecyduje, czy da.ny kierowca 
może nadal pozostać członkiem Klubu. 
W ten sposób Klub rekrutuje najlep
szych kierowców Anglji i dq,iś już nale
żenie do Klubu uważane jest za wielki 
zaszczyt. Klub nie znajduje się w żad
nym stosunku zależności od ja.kichkoł· 
wiek innych klubów samochodowych 
angielskich. Przy przyjmowaniu nowego 
członka. nie jest brane pod uwagę jego 
stanowisko społeczne lub towarzyskie, 
a w ten sposób już dziś, obok członków 
Izby Lordów i autorytetów angielskiego 
przemysłu samochodowego, członka.mi 
l\.lubu są zwykli ?;awodowi kierowcy, 
nie wyłączając kierowców samochodów 
ciężarowych. 

Przyznać trzeba., iż założenia, na ja· 
kich opierali się organizatorzy Klubu. 
są zdrowe. Moilna.by nawet wyobrazić 
sobie, iż - o ile iz czasem do „The Or· 
der of the Road" nal11-żeć będą. wszyscy 
kierowcy samochodowi Anglji, to wy
padek samochodowy będzie tam rzadko· 
śoią.. 

• 

Znane francuskie samochody Amilcar 
na.reswie znalazły się na. rynku polskim. 

Dotychczas słyszeliśmy o nich tylko 
z kronik sportowych. Prawie we wszyst
kich za.wodach międzynarodowych sa
mochody te triumfowały marówni z inne· 
mi wozami o wybitnie wysokich cenach. 
Otóż należy zaznaczyć, że Amilc.ary, zna-

54 

ne ze swych rekordów zdobywanych co
rocznie w różnego rodzaju imprezach sa
mochodowych, są również ma.ne we 
Francji i cal3j Europie z ba.rdw przy· 
stępnej eony, pomimo tego, że nie są 
one produkcji seryjnej. 

Przedstawicielstwo Amilcara na Pol 
skę i w. ro. Gdańsk otrzymało Tow. „Bal
tic Lova.nf' (\Y.'.l.rszawa, Długa 23. tel. 
1 57-48), które spodziewa się w dniacll 
najbliższych nadejścia pierwszych trans 
portów tych wozów. Już wię� niezadługo 
można. będzie podziwiać sze$ciocylindro
we supersporty i czterocylindrowe tury
E:tycMe Amilc.ary. Ich wygląd estetycz
ny i piękne Jinje zdobędą. napewno uzna· 
nie wśród sportsmanów i automobilistów 
polskich. 

* 

Z RUCHU WYDAWNICZEGO. 

Nadesłano nam do Redakcji broszurę 
Jl· t. „Łożyska i ich omarowanie", trak· 
tującą o smarowaniu wszelkich łożysk. 

W wykkl.dzie przystępnym i ujętym 
dobrą. polszczy,.,ną. wypowiedziano tu ca· 
łokształt opieki, ja.ką należy otaczać tak 
1nułą. część składową. każdej maszyny 
ja.ką jest łożysko. Broszura, wydana. w bo
gatej sza.de uiwnętrznej, m pierwszo
rzędnym papierze kredowym, obficie i sta
rannie ilustrowana, stanowi wydawnictwo 
wydziału technicznego Vacuum Oil Com
pany i znaleźć się wiDDa w ręka.eh każ
dego posiadacza. apa:ratur mechanicz
ruych, stanowh}c nieocenioną pomoc w 
zakresie troskliwej opieki nad sprawno· 
�cią. <kia.łania łożysk. 
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��li� 
V O I S I . N 

1 3  K M . -

6-cio CYLINDROWE 
B E ZWENTYLOWE 
2 S K H Z . B I E G ÓW 
SERVO - HAMULCE 

G E N E R A L N E  
P R Z E D S TAWICIE LSTWO 

- 2  4 K M . 

E L A S T Y C Z N E  
N I E Z A W O D N E  
W Y T W O R N E  
E K O N O M I C Z N E  

W A R S Z A W A 
M A Z O W I E C K A 9 

TELEFONY 'Nr. : 3 3�-84, 328-81, 328-84 i 328-87 
L Ó D Ż :  L. G B  R H  A R D. U L. P I O T  R K O  W S  K A  N r . 113. T B  L. 50-40. 

POSZUKIWANI PRZEDSTA WJC/ELE REJONO WI 

• 

I I 

....................................... �„ .................................... .................. . 

O p o n a , k t ó r a  n i e  s p r a w i  k ł o p o t u  

i z a w o d u k i e r o w c y ,  t o  o p o n a  m a r k i  

I 
i 
I 

'1 
ŻĄDAJCIE 

WSZĘDZIE 

\ 

,ŻĄDAJ CIE 

WSZĘDZIE 

Pneumatyki marki B N  G L  B B E R T  dzięki swoim zaletom zjednaly sob ie w latach ostatnich 
uznanie całego świata automobilowego ! 

5 5  

I 
W A R S Z A W A l 
W A R E C K A 9 ,  I 

_ _ _ I 
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N I E Z R Ó W N A N E  P O L S K I E  

PIAN I NA 
naj nowszej konstrukcji 

p i erw s z o rz ę d n e j  fabryki 

J. KERNTOP·F I SYN 
odznaczonej najwyższemi nagrodami 

Z DŁUGOLETNIĄ GWARANCJĄ 

na 1 8  rat 
miesięcznych przy wpłacie 

1 /3 należności 

S P R Z E D A J E  

S KŁA D FA B RY C Z N Y  
Warszawa, Szpitalna 9,  telefon 94„ 1 2 

' 

ll/,/j m � �///% ('% �� IU Ili 

11/ IU � 'lfltJ//; �tlfl '11/ttl/J W'� 
ZAKŁADY AKUMULATOROWE 

�P. Z 06R. ODP, 
Warszawa, Al.  Jerozol imskie 39, tel.  93-92 

Gmach Hot�lu .Polonja") 
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Auto 1\r. 3. 

D z i wn e m ałż e ń s two 
/, fi 

l'lajdroisa(I, tue npuszcr.ą cif Higd_v. Ni1 mo.�(' 
żyć bez citbie.„ 

Czy wiecie, co znaczy slou:o 
„autositgestja"? Autosugestja to 
znaczy, że ktoś sobie wmawia, że 
ma auto. 

Czy wiecie, co znaczy „Aut Cae 
sar aitt nihil?" Albo jeździć autem, 
albo wcale nie jeździć. 

Czy iciecie. że „la donna est auto
mobile?" 

Jeśli to wszystko wiecie to zrozu
miecie sens dramatycznego zdarze
nia, które wam muszę z powodóv; 
bardzo poważnych - 07Jowieclzieć. 

Działo się to w przecudny ranek 
wiosenny. Bylo tak wcześnie, że 
jeszcze mrok nocy czail się w za
kątkach miasta i śmiecie leżały na 
ulicach. Stróż nocny, wracając już 
na dzień do domu, przechodząc ko
lo wielkiej szyby magazynu auto
mobilowego, drgnął. Usłyszał szept. 
Przyłożył ucho do lustrzanej szyby 
i dobiegł go szmer cicho vrowadzo
nej rozmowy. 

- Najdroższa, nie opuszczę cię 
nigdy. Nie mogę żyć bez ciebie„. 

Stróż nocny zaczuil się; wiedział, 
że mimo irielkiego powodzenia auto
mobili firmy Essex, o tak wczesnej 
porze nikt nie vowinien znajdować 
się w składzie. W szedł do bramy 
domu. Stwierdził, że drzwi od po
dwórza byly zamlmięte. Bezradny 
i przerażony pobiegł do najbliższe
go posterunku policyjnego. Gdy 
wrócił z policjantem, przed oknem 
u·ystawowym skladu samochodo-

c z y  1 i 

TAJEMNICZE 
P O R WA N I E  

N a pisał Antoni Słoń-ce 

wego stała już grupka przechod
niów. Oczom policjanta przedsta
wił się widok niesamowity. Przy 
kierownicy pięknej, lśniącej rekla-

Pn godssi11ie, gdy dosiał wresacie poląca1ni1 ... 

mowej limuzyny Essex siedział mło
dzieniec i roniąc lzy tulił w obję
ciach maszynę. W pustym, ciem · 
nym jeszcze magazynie świeciła 
dziwną Uladością tu·arz nieznanego 
młodzieńca. Policjant zapukal 
w szybę. Młodzieniec nie drgnął na 
1i;et. Zdawal się nie dostrzegać, .::e 
jest obserwowany przez rosnący 
wciąż tłum uliczny, zdawał się nie 
widzieć .�wiata i plakal dalej, piesz
cząc wysmuklą dłonią kierownicę 
limuzyny. 

Zilustrował Pik 

Policjant zostawił stróża nocne
go na straży i sam vobiegl do po
bliskiego automatu telefonicznego. 
Po godzinie, gdy dostal wreszcie 
połączenie, zakomunikował dyre
ktorowi firmy samochodowej dziw
ne zdarzenie i prosil o przybycie 
z kluczami. Tymczasem tlum wciąż 
rosnąl. 

- Pilnujcie drzwi frontowych -
krzyknął zdyszany dyrektor - ja 
wejdę tylnem wejściem i vrzyłapi� 
tego dziwnego vtaszka. 

Stalo się jednak inaczej. Gdy dy
rektor wraz z woźnym wkroczyli 
do magazynu - tajemniczy mlo
dzieniec ocknął się z drętwoty, 
przerażonern okiem obrzucił zgro
madzonych i nacisnął pedał auta. 
Rozległ się warkot motoru, krzyk 
zebranych na ulicy i brzęk stłuczo
nej szyby wystawowej. Auto jed
nym rzutem znalazło się na ulicy. 
Grube kawały rozbitego szkla nie 
zclolaly przeciąć wspanialych opon 
„Dunlop", ani nie zadrapały nawet 
11·spanialej emalji „Esse.'Xa". 

TymcsfJscm llt1m wcirrl rosną!. 
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- Trzymajcie go! Łapcie! Mu
simy dogonić go za wszelką cenę!
krzyczal zrozpaczony dyrektor. 

Łatwo to powiedzieć, ale trud
niej wykonać. Żadne z aut stoją
cych w pobliżu, ani żadna taksów
ka nie mogły iść w zawody z samo
chodem Essex. 

N a szczęście stała się rzecz nie
przewidziana. Młodzieniec, prowa
dzący maszynę, przejechał zaledwie 
paręset metrów i stanął przed pię
lrnym pałacykiem hrabiego Zetow
skiegu. 
' - Coś pan uczynił? - krzyk
nął dyrektor, trzęsąc pobladłego 
i zrozpaczonego młodzieńca. 

- Wszystko to panu wytłuma
czę - niech pan wejdzie ze mną do 
środka. Jest em młody hrabia Ze
towski - przedstawił się despe
racki mlodzieniec. 

Gdy zasiedli w trzcinowych fo
telach hallu - młodzieniec wyznal 
swą tajemnicę. Co wieczór przy
chodził do skladu samochodów Es
sex pod jakimkolwiek błahym po
zorem. Zakradał się niespostrzeże
nie do środka reklamowej limu. 
zyny - i tam spędzał noc.. Ojciec 
odmówił mu kupienia tej limuzy
ny - „a ja bez niej nie moglem 
żyć" - zakradał się więc nocami, 
aby się napoić rozkoszą zakazane
go owocu. Nocy ostatniej - cier
piałem bardziej niźli kiedy - gdyż 

07ciec, widząc, że chudnę i mizer
nieję - postanowił mnie odesłać 
na wieś do majątku. Ta noc to by
ła noc pożegnania zakończył 
młody hrabia Zetowski. 

- Co robić teraz? 
- Niech pan pomówi z ojcem, 

niech pan vrzedstawi rzecz jasno 
i po męsku - poradził dyrektor 
firmy „Essex". 

Do hallu icszedl w tej chwili 
starszy nobliwy mężczyzna. 

A ufo j1dt1ym t-aul1m sual<ulo sic na nliCJ'· 

- Ojcze - rzekl młody kra 
bia - muszę ci wyznać wszystko; 
porwałem ją i nikt nas już nie roz
łączy. 

- Czy twoja ukochana jest 
mloda? 

- Młodziutka i świeżutka, dzie
wicza i nietknięta. 

- Czy zaręczyny już się odby
ly? 

- Nie, ojcze, ty musisz za mnie 
się oświadczyć i poręczyć. 

Czy aby będzie ci wierna? -
indagował ojciec. 

- Nie zdradzi mnie, ani nie za
wiedzie nigdy. 

- Jesteś jeszcze młody, zasta
nów się, czy potrafisz nią należy
cie kierować? 

- Zaręczam ci, ojcze, iż żadną 
kobietą mężczyzna nie potrafi tak 
kierować, jak ja moją ukochaną. 

_ Jak się nazywa twoYa naj
droższa? 

- Przedewszystkiem nie jest 
wcale najdroższa. W stosunku da 
swych zalet jest bardzo tania. Je
ś li dodam do tego, że ma sześć cy
lindrów„. 

- Kobieta, która ma sześć cy
lindrów? Ależ to nonsens; w W ar
szawie jest tylko dwu ludzi, któ
rzy mają cylindry, to - Lecho1l 
i Lorentowicz. 

- Jeśli dodam również, że ma 
pięć siedze1L. 

- Chłopcze! - krzyknął stary 
hrabia - chcesz się żenić z kobie
tą o. pięciu siedzeniach.'? Chcesz po
pełnić mezaljans? Jak się nazywa 
ta uwodzicielka? 

- Nazywa się „Essex". 
Stary hrabia itśmiechnąl się 7Jod 

wąsem. 
- Nie -- rzekł po chwili - to 

nie jest mezaljans. TV eź ją i bądi
cie szczęśliwi. 

Antoni Sloń-ce. 
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Amerykanie mówią, że mieć szczęście w życiu znaczy - skorzystać z nadarzającej 
się szczęśliwej okazji. Okazją taką w dziedzinie handlowej jest 

P OWSZE CHNA WYSTAWA l{ R AJOWA. 
Najlepsze eksponaty milczą! Należy je uzupełnić, objaśnić, poprzeć zapomocą reklamy. Dla 

niebiorących udziału w Wystawie, zręcznie i na właściwem miejscu stosowane ogloszenia mogą 
nawet w znacznej mierze zastąpić eksponaty wystawowe. 

Najpoważniejszym środkiem reklamy w okresie całej Wystaw� będą, obok ogłoszeń 
pra owych, bezsprzeczn.ie 

O FI C J A L N E  K A T A L O G I  

POWSZECHNEJ WYST,Lł WY l{RAJOWEJ 
Będą one nieodzownemi podręcznikami dla tych miljonowych rzesz zwiedzających, które 

o Wystawie i Wystawcach poinformują się nietylko na samej Wystawie, lecz w równej mierze 
z Katalogów. Pozatem dla każdego gościa Oficjalny Katalog pozostanie miłą i trwałą pamiątką 
a zarazem najbogatszą księgą adresową Polski, obejmującą dosłownie to w szystko, co w prze
łomowej niejako chwili w Polsce żyło i pracowało 

W urzędowem wydaniu Powszechnej Wystawy Krajowej a nakładem niżej podpisanego 
Biura Ogłoszeń ukażą się: 

OFICJALNY KATALOG PRZEMYSŁU, BANDLU I RZEMIOSŁA, 
OFICJA LNY KATALOG WYCHOWANIA FIZYCZNEGO I SPORTU, 

OFICJALNY KATALOG ROLNICTWA, 
OFICJALNY KATALOG HODOWLI ZWIERZĄT. 

O S 'f R Z E Ż E · N I E 
Powyższe Katalogi i Przewodniki PWK są jedynemi oficjalnemi wydawnic
twami Powszechnej Wystawy Krajowej i jedynie też dopu�zczone będą do 
sprzedaży na t e r e n a c h  W y s t awy. Wszelkie inne reklamowe "Katalogi", 
„Przewodniki" i t. p., powołujące się bezprawnie na PWK., nie mają nic 
wspólnego z Wystawą, a przeciwko wydawcom tychże wdrożone zostaną 

"dochodzenia sądowe. 

POZNAŃ, ALEJE MARCINKOWSKIEGO 1 1 .  TEL. 44 -76, 22-31 , 22-35, 38-15 

O D D ZIAŁ Y: 
POZNAŃ, 27-GO GRUDNIA Nr. 18. WARSZAWA, BRACKA 17.  KRAKÓW, GL. RYNEK 4.6. 
KATOWICE, POPRZECZNA 8. LWÓW, AKADEMICKA a. BYDGOSZCZ, DWORCOWA 72. 
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'ROK VIII A u 

Kazi.mierz WRTRl\KIEWICZ 
ł\ D W O K l\ T  

otwo rzył kancclarję przy ul. Pozna1'iskiej 22 (tel. 1 37-110) 

T ó Nr. 3 

SPECJALNOŚĆ: wypadki i spory, odpowiedzialność i od

szkodowania na tle ruchu samochodowego, komunikacji ko

lejowej, żeglugi wodnej i napowietrznej. 

Przyj mu je - z wyłącz. czwartków - rano 8 - 9 i 16 - 1 8  g. 
------------------------------

Rl'YLOWE �L\ DWOZL\. 

Konstruktorzy nMwozi sa.mo�hodo· 
wych, w pogoni za nowemi cfoktami, 
sięgnęli ostatnio do niewyzyskanej do
t ychczas dziedziny stylowości. Pn

:
y

kładem tego są dwa samochody Stude
baker, zbudowane specjalnie do wysta
wienia w ostatnim salonie Pa.ryskim . 
. Jeden z tych wozów posiada. karoserję 
wykona.n:� w stylu Ludwika. XIV, w ko
Jora.<:h ołękitnym, czarn� m i złotym. 
'.Motywem dekoracyjnym we wnętrzu 
limuzyny jest symboliczny monogram 
Ludwika Wielkiego, podwójna lirora L. 
Ka'roserja drugiego samochodu wykona
ną została w stylu ekstra-nowoczesnym. 
i tu jako ozdoby użyte zostały futury· 
styczne motywy nowoczesnej sztuki. 
Ten wóz wyko1iczony jest w kolorach 
fioletowym i srebrzystym. Załączone 
obok ilustracje przedstawiają oba po
wyższe samochody Studebaker z ich cie
kawemi karoserjami. 

ENTUZJASTYCZNE PRZY JĘCIE 
NOWYCH MODELI STUDEBAKER'A . 

. 
Kierownicy światowej firmy Stude-

baker Corporation of America twierdzą. 
że nie przypominają sobie bardziej en
tuzjastycznego p'rzyjęcia nowych mo
deli Studebaker'a. niż to, które spotkało 
wystawione ostatnio w salonach Natio
nal Automobile Show w Nowym Yorku, 
nowe modele ośmiocylindrowe Presi
de'nt'a i Comm.ander'a. 

Wśród najładniejszych samochodów 
na tej wystawie wyróŻ!Diały się specjal
nie dwa samochody: kabriołetka „The 
Commander", i pięcioosobowy „broug
ham" na podwoziu President Eight i na 
podwoziu Commander. Kabrioletka. Com
mander była. wykończona. w żółtym od
cieniu ładnie odbijają.cym od stalowych 
szprych kół i szeregu chromoplaterowa
nych okuć. Wi1lłu krytyków uważało, 
że kab'rioletka ta była najładniejszym 
samochodem na wystawie. 

Cały szereg szczegółów, obecnie włą
czonych do k.aroserji nowych modeli 
Studebaker'a. dla zapewnienia wygody 
jazdy, łatwości prowadzenia i bezpie
czeństw.a, spotkał się z żywym uzna
niem public7Jlości fachow&j. Specjalnie 
zwracano ttwagę na. powiększenie sze
rnkości i głQbokości siedzeń, oraz na 

U .l/óry: SamocbóJ SiutJebaker p,.,,iiJmt .: kart1.oe1jq wyko11n11ą w J/y/11 /,11J••ika �YJ V. 
U tlo/111 SamocbóiJ SlllJebalar .Erdki11e z Jrnrę.1ają u•yko11n1111 w ,,/y/11 11owoc:eJ11ym. 

Ob" u•o:y byly poiJ:::iwinNt w ,uJzloror.:11y111 Salo11ic 1'11rycki111. 

dogodną pozycję kierowcy dzięki no
wemu ustawieniu kierownicy, pedałów 
hamulców i sprzęgła., oraz samego sie
dzenia.. 

Ciekawą inowacją. jest zastosowanie 
w samochodach Studebaker'a mocnych, 
nie pQkających szyb i podwójnej auto
matycznej wycieraczki, zapewruaJą.cej 

. czyste pole widzenia podczas słoty za
równo db kierowcy jak i d1a. pasażera. 

60 

Entuzjastyczne przyjęcie przez pu
bliczność nowych modeli Studebaker'a 
miało natychmiastowy wpływ na pro
dukcję fabryki. która jeszcze podczas 
trwania wystawy ogłosiła, że program 
produkcji styczniowej samochodów Stu
debaker'a wyraża się najwyższą cyfrą. 
miesięcznej produkcji. jaka kiedykol
wiek była osiągniQta w ciągu długich 
lat istnienia fabryki Sludeba.ker'a. 
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Marka RENAULT - to nie nazwa jednego wozu, lecz 
nazwa całej gamy samochodów najlepszej jakości . . .  
. . . Od znakomitych, lekkich SZÓSTEK (zł. 9. 750), aż do 
luksusowej, 8-cylindrowej REINASTELLA (zł. 80.000) . . . 
. . . Od praktycznych furgonetek miejskich (zł. 9.500), aż 
do 1 0-cio tonnowych wozów, autobusów„ traktorów rol
niczych i czorgów wojennych, które wygrały Wielką Wojnę. 

• Wśród wozów m arki R E NAU LT każdy 
znajdzie samochód, jaki pragnie posia
dać, za o d p o w i e d n i ą  dla siebie cenę. 

L T  

VJYłĄ C Z N E  PRZ E D S T A W I C I E LS TW O :  TDWARlYSTWO T E C H l l C Z N O-H A N D L D W E  

ES P E R Warszawa, Marszałkowska 1 53 ,  tel. 21 -64 

Katowice, Rynek Nr. 2, telefon Nr. 5 - 85 
Kraków, Karmelicka Nr. 9, telefon Nr. 4 -98 

6 1  
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ROK V/Il 

lllSlYSTKn S Z K OŁ Y  B R  M O CH O D Olll E 
u c z q  UI E O Ł U G  P O D R ( C Z ft l K Ó lll

POKjAZ URZĄDZEN W ARSZTATO

WYCH W FIRMIE M. BOGUSLA WSKI. 

A u T o 

n . 1 u � z v n � K l f i l  
Nr. 3 

IDŹ llll(C I ZAPISZ SI( OO ]EfiO SZKOŁY, 
ZŁOTH nr. 25, m. 3. mu. &1·34. 

Obsługa samochodów jest u nas naj
bardziej zaniedbaną sprawą. Nawiet 
drobne reper�je, które w dobrze wy
posawnym warsztacie amerykańskim 
trwają kilkanaście minut wymagają 
u n.as dlngiego czasu i dużego wysiłku. 
Przyczyny tego 1należy szukać w braku 
odpowiednich narzędzi, przystosowanych 
specjalnie do reperMji samochodów. 
To też z uznaniem należy podnieść ini
cjatywę firmy M. Bogusławski, która 
sprowadziła. pełny asortyment urządzeń 
i narzędzi warsztatowych amerykań
skiej fabryki Weawer. Narzędzia. te są 
niezwykle pomysłowe i wid.at, że. stwo
rzone zostały przez praktyków, którzy 
roboty warsztatu reperacyjnego dokłac1-
nie znają i ze wszystkiemi trudnościami 
tego zawodu osobiścw się stykali. 

Aparat Weawer do podnossmia samochod11 ctltm 11as111a1 owania podwozia. 

Pomiędzy wystawionemi narzędziami 
zWTócily naszą uwagę przedew87'ystkiem 
najrozmaitsze rod1,:i.je dźwigni i wózków, 
które pozwalają podnosić, przesuwać 
i przechylać najcięższe samochody bez 
wysiłku i bez oba.wy uszkodzenia. tych 
samochodów lub pokaleczenia ludjzi, 
którzy przy tero prMują.. Bardzo prak-

tyczne wydały nam się prasy ręczne 
o bardzo dużej sile docislrowej, które 
pozw.aJ.ają wykonyw.ać naj110r.1maitsze 
czynności o wiele łatwiej i prędzej niż 
dotychczas stosowanemi sposobami: Po
zatem firma wystawia cały szereg 
uchwytów specjalnych do zamooowy
wania różnych C7.ęści samochodowych 
przy remoncie, do zdejmowa.nia ciężkich 
kół, do zdejmowania. dużych opon auto
busowych i t. p. 

Nie wszyscy kięrownicy na.szych 
warsztatów doceniają użyteczność tych 
narzędzi, a.Io takie warsztaty jak Auto
remont i warsztaty l'eperacyjne przed
stawicielstwa Chrys�era. ni.e wahały się 
przed poczynieniem zakupów. 

Sądzimy, że wszyscy automobiliści 
powinni skorzystać z uprzejmego 7.apro
szenia. firmy M. Bogusławski i obejrzeć 
sprowadzone przez nią urządzenia. 

F J\ B R Y K .R  K J\ R O S E R J I - F E L I K S  S T R Z .R Ł E K  
OGRODOWI\ 62 

LIMUZ YNY, 
AUTOBUSY, 

SKŁAD METALI CH. GRON i S�

WRRSZAWR T EL. Nr. 286-75 

F U R G O N Y, 
PLATFORMY. 

LI WARSZAWA, NALEWKI li, TEL. 17-64 i 17·84 
Poleca tpecialnie dla .amochodów; 

BLAt;HĘ aluminiow11 ryflowaa11. Ll'5TWY. 
PROFILE moeiętne. alumiDiowc i telazne. 
RURY miedziane, CYNĘ aaa:iel•k11. OŁÓW 

1J
_J 

Prosimy o wpłacenie prenumeraty 

T i t. p. 

ZAKUP STARYCH METALI. 

• na kwartał II r. b. 

D E R.Ml\ T O  I DY D O  5 1\ M O C H O D Ó W
WYJĄTKOWEJ JAKOŚCI 

B o g a t y d o b ó r  k o l o r ó w  i d e s t: n i  

FRl\NK REDDl\Wl\Y, Warszawa, Królewska 39. Telefon 17-�0. 
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Możność nabycia dużego, wygodnego 
samochodu za stosunkowo nizką cenę 
PRZY wyborze samochodu należy brać pod 

uwagę trwałość konstrukcji, wydajność 
silnika, przestronność siedzeń, wytworny 
wygląd i oczywiście cenę. Połączenie tych 
zalet z dostępną ceną stanowi idealny typ 
m3.$yny. 

Wszystkim tym warunkom odpowiada w 
zupełności ostatni model samochodu Chev
rolet, który mieści wygodnie pięć osób, nawet 
tęgich i wysokiego wzrostu, gdyż wejście i 
wyjście z samochodu ułatwiają szerokie 
drzwiczki. 

Pozatem głębokie siedzenia i nadzwyczaj 
miękkie materacowanie dostosowane do linji 
karoserji zapewniają całkowitą wygodę i 
wypoczynek podczas najdłuższej podróży. 

Samochód Chevrolet nietylko pod względem 
przestronności i wygody swej karoserji prze
wyższa wszystkie inne masz:ynv nabvw:1nP 

po tej samej cenie. Posiada on bowiem 
rozstaw kół' na 2.705 metra, a zatem dłuższy, 
niż każdy inny samochód w tej cenie. Przytern 
oczywiście samochód Chevrolet, jak wszelkie 
inne drogie maszyny posiada: hamulce na 
czterech kołach, filtr do powietrza i paliwa, 
oraz wiele innych ulepsz;eń specjalnie wpro

. wadzonych przez firmę General Motors. 

<..ał'ość zaś składa się na idealny typ sarn0+ 
chodu. który znajduje znacznie więcej chęt
nych nabywców, niż kaidy inny. O prawdzi
wych wartościach tej maszyny motna się łatwo 
przekonać podclJas próbnej przejażdżki u 
zastępcy General Motors. W)'rÓQ Gettera/Motors. 

Wystawiamy na P<YWszechnej Wysta
wie Kraj<YWejw Poznaniu,wruku 1929. 

• „ . .  

5edan 4-0 drzwiowy I 3.450 Zł. 
Loco Warszawa, l4(znie z 

podatk�m obrotowym 

C H E V R O L E T 
G E N E R A L M O  T O R S W P O L S C E, W A R S Z A W A 
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Prenumerata: kw. 3.50 zł., roczn. 1 4  zł. 

Konto czekowe w P. K. O. 1 6.940 

R e d  a k e j  a i .I\ d m  i n i s  t r a  e j  a :  Wl\ RSZl\WI\, UL. POZN f\ŃSKI\ .N'2 22. TELEFON 85-68. 

r �\J ROLKOWE 

,..,. "�' • � BEZSZELESTNE 

��� ""'"'•"••) :i; SKŁl\D SPECJ l\LNY' 

Warszawa R O T  J\ X Niecała 1 

Na składzie wszelkie wymiary do wozów europejskich 
I amerykaflsklch. Równlet łaflcuchy do rusztów , utom., 
gatrów, betoniarek, podnośników, transporteurów I t. p. 

na składzie. 

N ł\ P R l\ W l\  
I P RZERÓ B K I\  

MAGNET, DYNAMO, STAR
TERÓW. A U T O M A T ÓW. 

AKUMULATORÓW RÓŻ-
NYCH SYSTEMÓW 

SZCZOTKI I KOLEKTORY 
DO DYNAMO FORD. FIAT. 
BERLIET. MATHIS. DUCE-

LIER I INNYCH TYPÓW 

M. uwn no ows K l  
ul Nowogrodzka 3 1  

Telefon 409-15 

Z R K Ł R D Y  P R Z E M Y S Ł O W E  

D r. L U D W I K Z I E L I Ń S K I 

M o T o c 
R u D G 

Wym i e n n e  k o la 
Naj n i ż s z e  c e n y  
Najelegantsze linje 

y K 
E -

Warszawa. Wolska 169, tel. 53-62 i 53-b. 

KOMPLETNE R EM O N T Y  SAMO CHO
DÓ W OSOBO WYCH I CIĘŻARO W YCH 

B UDOWA I REMO NT CHŁ ODNIC SA
MOCHOD O WYCH WSZELKICH T YPÓ W 

W Y K O N A N I E  S O L I D N E  I T E R M I N O W E  

L E A N G I E L s K I E 
w H I T w o R T H 4 - B I B G I  Sprzężone hamulce 

- Z A W O R Y  Najcichszy chód 
- WYMIARY Naj n iż s z e  c e n y  

G E  N E R  A L  N E  Z A S T Ę  P S T  W O :  

T O W A R Z Y ST W O  H A N D L U  M O T O C Y K L A M I  S P. Z .  O .  O .  
Telef: 435-86 W A R S Z A W A ,  M A R S Z A Ł K O W S K A Nr.  3 1 a  Konto P .  K .  O .  19-272 

B o g a to i I u s  t r o w a n y  p o l s k i  k a t a l o g  m o t oc y k l i  w y  a y ł a m y  p o  o t r z y m a n i  u 60 g r .  w z n a c z k a c h  p o  cz t o w  y c h  

Ż ą d a j c i e  o f e r t  i p o k a z ó w ! 

--� ----
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Elektrotechn ika  Auto m o b i l owa 

'' M A G N ET" SP. z o. o.  

ZYGMUNT POPŁA WSKI 
U L. H O Ż A  3 3  W A R S Z A W A TEL. 4 1 9-31 i 19-31 

Przedstawicielstwo, skład fabryczny i warsztaty 

S. E. V. 
Joseph Lucas LT D. 

I N S T A L A C J E  M O T O C Y K L O W E  
Wyłączna . sprzedaż akumulatorów samochodowych 

syst. "T U D O R "
Autoryzowane warsztaty i skład części zapasowych 

F O R D  M O T O R  ·c o M P A N Y
i C H E V R O LET 

N A J W I Ę K S Z E  WARSZTATY R E P E R A C YJ N E  

ZAKŁADY AKUMULATOROWE 
SY\T .•• TVDoR·�P. AKC.

Warszawa. ul. Złota N1 35. Tel.404·94. 
17-45. 

O D D Z I A l.  Y :  
ydgoszcz, ulica Błonia .H! 7, Telefon M 13-77; 

Poznań, ul. Mostowa 4a, Telefon 1 1 -67; 
Lwów, ulica Nabielaka M 2 1 .

ltacJa do  ładowania: Warszawa, Złota 35, tel. 404-94. 

Sprzedaż n a  m st. Warszawę w firmie 
„MAGNET". Warszawa, Hoża 33, tel. 1 9-31 . 

6 5  

. KAZDY 
DYREKTOR 

przedsiębiorstwa branży samochodo
wej wiedzieć powinien, że wsp6łczesna 
reklama stanowi dziś przedmiot nauki 
i odrębną gałąź wiedzy handlowej. 

WYRZUCANIEM 
PIENIEDZY 

< 

w błoto jest re.klama, oparta na wid::i
misię pozbawionych fachowego wy · 
.kształcenia jednostek. 

DO 
DYSPOZYCJI 

w zaltresic prowadzenia prac reklamo
wych spor::ądzania .kampanji reklamo
wych i pJan6w poszczcg61nych o.kres6w 
kampanj i ,  sporządzania kosztorys6w,  
organizacji wydział6w reklamowych 
i hiur prasowych, układu grup te.kst6w 
rcltlamowycl-i i tekst6w pojedyńc::ych, 
tłomaczenia kata fog6w z wszelkich j<;
zyl,6w obcych na języ lt polski z cał
ltowitą odpowiedzialnością za styf i�ty
c::ną i techniczną stronę przedru ku.  

ODDAJE 
swoje usługi : rutynowany fachowiec 
brnnży samochodowej i re.I.Jamy, sp1·ę
żysty organizator. 

/{' r.:wn11in S11h. 

„FrJCl/01/"/RC" 
,}„ Rtd. Anin 
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W A R S Z T A T Y

S A M O C H O D O W E 
1 

S P O Ł K A  A K C. 

B E L P O L
W A R S Z A W A ,  U L I C A  N I S K A  N r. 65

BIURO : ŻÓRA WIA 1 5, TELEFON 274-63,  2 74-03.

I I ll=======��==�=================r. 

D RUKA R N I A

WŁ . ŁAZARS K I EGO 

WARSZAWA 
ZŁOTA Nr. 7/9 . 
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